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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Bedakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Ageneyi dzienników Śt. Sokołow skiego, PasaA 
liansmanna 1. 9. — Listy należy frankować.

Beklamaoye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakcyi nr. 8 8 .

Prenumerat!! z przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  32 K., p ó łr o c z n ie  16 K., k w a r ta ln ie  8  K., 
m ie s i ę c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n ie  24 Ł ,  p ó łr o c z n ie  12 K., k w a r t a ln i e  6  K., 
m i e s i ę c z n ie  2 Ił. — P r e n u m e r a ta  z a g r a n ic z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 . stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ówierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik*4 prenumerowany osobno kosztuje 8  K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 bal., 
kilkorazowe po 1 2  hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liezbowe po 
20 bal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i  w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Bue de Yarenne.

K-nm

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król, Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 24 
października b. r. najiniłościwiej nadać wła­
ścicielowi dóbr ziemskich, Juliuszowi hr. 
B i e l s k i e m u ,  krzyż komandorski orderu 
Leopolda z uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Moś<L ra ­
czył Najwyższem postanowieniem, z dnia 21 
października b. r. najmiłościwiej nadać zwy­
czajnemu profesorowi w Szkole politechni­
cznej we Lwowie, Karolowi S k i b i ń s k i e ­
mu,  z powodu jego współudziału w pracach 
ju ry  na międzynarodowym konkursie na żu­
rawie kanałowe do podnoszenia statków, or­
der Żelaznej Korony trzeciej klasy z uwol­
nieniem od taksy.

E  d  y  k  t.

C. k. Namiestnictwo podaje niniojszem 
do wiadomości, że zarządzona reskryptem 
c. k. Ministerstwa handlu, z 8 października 
1904 !. 1576 w. st. komisya obchodowa wraz 
z rozprawą ekspropryacyjną dla projektu 
części kanału prowadzącego od kanału Du­
naj ■ Odra do Wisły a to dla przestrzeni 
Zator-Samborek, jakoteż dla tych zmian na 
kolejach żelaznych, które pociągnie za sobą 
powyższy projekt kanałowy, odbędzie się w 
czasie od 24 listopada do 12 grudnia 1904 
a rozpocznie się dnia 24 listopada 1904 o 
godzinie 11 przed południem w gminie Za­
torze.

E dw ard P aw ło w icz .

W  sprawie naroDowych pamiątek.

(Dokończ-nie).

„Serce mi zabolało, kiedym, otrzyma­
wszy klucz od mającego tu niedaleko swój 
domek zakrystyana, wszedł i obaczył wnę­
trze tego kościoła, od wielu lat już zamknię­
tego. Gały sprzęt kościelny, obrazy, krzyże, 
lichtarze, w7 największym nieporządku roz­
rzucone leżą na ziemi. Obraz Przemienienia 
Pańskiego w wielkim ołtarzu na pół roz­
darty, okna potłuczone, gruzy na podłodze, 
chorągwie pyłem pokryto. Po drzwiach, |tó -  
remi przykryty był otwór, wyłamany w po­
sadzce do kościelnych sklepów, wszedłem 
do jednej z bocznych kaplic. 1 tu zastałem 
ten sam oburzający nieład; — zdjęte z ołta­
rza posągi stały oparte o mur, na ścianie 
zachowały się dość dobrze grobowe napisy, 
płaskorzeźb}". Jedna z nich z szarego ka­
mienia, z czasów- wojny choeimskiej wyra­
żająca to, że z dziesięciu przyjaciół Nowo- 
grodzian, którzy się, męstwem odznaczyli 
w tej wyprawie, ośmiu znalazło śmierć chwa­
lebną pod Choeimem, jeden tylko z nich 
Kudomina Dusiatyn ocalał — i ten wróci­
wszy do domu postawił dla swoich towarzy­
szy broni ten pomnik. Widać na min klę­
czących ośmiu rycerzy bez głów, głowy ich 
na ziemi przy kolanach leżą, ofiarowane 
Bogu i Ojczyźnie, -— a pod spodem napisane 
są imiona: Wieliczko, Wojna, Mogilnicki, 
Tyszkiewicz i inni, a wszystkie należą do 
istniejących dotąd wielu zasłużonych rodzin 
naszych w powiecie. Przy owych zaś bez 
głów ośmiu wojakach, klęczy na przodzie 
i modli się za ich dusze z różańcem w ręku 
Rudomina Dusiatyn.

Wykazy gruntów, które mają być za­
jęte, wraz z planami wyłożone będą stoso­
wnie do § 7 rozporządzenia Ministerstwa han­
dlu z 23 kwietnia 1903 Dz. p. p. nr. 90 
wzglgdaie § 24 ustawy z 18 lutego 1878 
Dz. p. p.  nr. 30, w urzędach gminnych w 
Zatorze, Palczowieach, Spytkowicach, Miej­
scu, Ryczowie, Półwsiu, Łączanaeh, Kosowej, 
Nowych Dworach. Pereźnicy, Brzezińee, Jaś- 
kowieach, Wielkich drogach, Laskowej, Trze- 
binczycach i Grodzisku powiatu Wadowiekiego 
oraz w Facimiec.hu, Zelczynie, Oehodzy, Bor­
ku szlacheckim, Skawinie i Samborku powia­
tu Podgórskiego tudzież w kancelaryach wła­
ściwych obszarów dworskich począwszy od 
8 listopada. 1904 przez dni 14 do przejrze­
nia dla ogółu.

Zarzuty przeciw powyższemu projekto­
wi i zamierzonemu wywłaszczeniu można 
wnieść w ciągu powyższych 14 dni na ręce 
e. k. starostwa w Wadowicach, względnie w 
Podgórzu lub przy komisyi na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

Obwieszczenie
e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 81 
października b. r. do 1. 155.281. o rozporzą­
dzeniu c. k. Ministerstwa spraw wewnętrz­
nych o zarządzeniac h weterynarno - policyj­
nych co do przywozu zwierząt racicowych 
(bydła rogatego, owiec, kóz i świń) z Wę­
gier, do królestw i krajów reprezentowanych 
wr Radzie państwa, — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym" dzisiejszego numeru 
Gazety Lwowskiej.

„Komuż proszę, nie miło zmówić „Anioł 
Pański" za takich zmarłych!"

Tak było do 1873 'roku.
* *

Oszczędzając wrażliwości czytelni­
ka pomijamy ten szczegółowy, a straszli­
wy obraz dewastaeyi tej świątyni, (poda­
ny wiernie na innem miejscu) 4), świątyni 
starożytnej wystawionej na łup rabunku i 
profanacyi, w ciągu lat trzydziestu, — a odle­
głej o kilkadziesiąt tylko kroków7 od zabu­
dowań plebańskie]: ! — a zwrócimy jego 
uwagę na strono w tej niczaszczytnoj dla 
społeczności sprawie, — re i  i g i j  n o - p  r  a- 
k t y e z n ą.

Kościół podominikański, obecnie para­
fialny, jak i (całe miasto, stoi na górze; — 
prowadzi doń droga stroma i niebrukowana, 
a odległość jego od starej fary i dolnej czę­

ś c i  miasta, — wynosi co najmniej wiorstę. 
Dla ułatwienia zatem okolicznym mieszkań­
com, wypełniania obowiązków i praktyk re­
ligijnych, — wybudowano przed wiekami tam 
n"stóp góry zamkowej kościół, w miejscu, 
gdzie podług tradycyi stała pogańska świą­
tynia. Jeżeli więc był on potrzebny wiernym, 
gdy Nowogródek liczył piec kościołów, — 
o ileż więcej jest niezbędnym, gdy mu dziś 
p o z o s t a ł  t y l k o  j e d e n !  W tein to w ł a ­
ś n i e  l o ż y  g ł ó w n y  p o w ó d  s t a r a ń  o 
j e g o r e s t  a ur  a c y ę.

Otóż, bądź co bądź, — w obec _ tego 
obrazu jakiśmy czytelnikowi przedstawili — 
siłą rzeczy narzuca się py tan ie: _ azali nie 
pora byłaby w obecnej chwili dającej polo 
dla szlachetnych pomysłów, — coś przedsię­
wziąć, a b y u r a t o w ać ten kościół,—• w nim 
zaś naszych świetnych dziejów, jedyny w No­
wogródku pomnik; — a to nie tylko Nowo- 
grodzianom, — których do tego noblesse

J) Nowogródek przez E. Pawłowicza 1902 
r. Lwów.

CZĘŚĆ I 1IU K Z Ę D 0W 1

Lwów, 30 października.

S e j m .

(20 posiedzenie I I .  sesyi V I I I  peryodu).

W dalszym ciągu sobotniego posiedze­
nia Sejmu, które JE. P, Marszałek krajowy 
Stanisław hr. B a d e n i  otworzył na nowo 
o godzinie 2 minut 50 po południu zabrał 
głos w dyskusyi ogólnej nad sprawozdaniem 
komisyi dla reform agrarnych o włościach 
rentowych członek Wydziału kraj. radca 
Dworu dr. Piłat.

Mówca stanął w obronie projektu u- 
stawy o włościach rentowych i stwierdził, 
że Wydział krajowy w pracy swej nie kie­
rował się względami na jednostronne ko­
rzyści narodowe, lecz wyłącznie korzyściami 
ekonomicznemi i społecznemi, jakich spo­
dziewa się z tej ustawy Sejm i Koło pol­
skie. Celem ustawy jest jedynie wpływać 
stopniowo na ukształtowanie się własności, 
ziemskiej i przeciwdziałać rozdrabnianiu się 
tej własności. Proponowana ustawa stwarza 
możność wprowadzenia włości rentowych w 
kierunku wzmocnienia i rozszerzenia średniej 
własności. Mówca zakończył prośbą o przy­
jęcie projektowanej ustawy.

P. dr. K o r o l  uważa ustawę o wło­
ściach rentowych za bardzo niepopularną 
dla narodu ruskiego, gdyż studyując dokła­
dnie jej treść, wcale nie mógł się w usta­
wie dopatrzeć tych korzyści, które mają spaść 
na kraj z wprowadzeniem jej w życie, prze­
ciwnie przekonał się, że będzie ona dla kra­
ju szkodliwą, Omawiając następnie samą u- 
stawę, wskazał mówca na jej niejasność i

oblige, ale i całej polskiej społeczności, — 
wśród której tyle jeszcze pozostało rodzin — 
jeśli nie krwią, to duchem z nim związa­
nych.

Byłby to zaprawdę w obecnym czasie 
wspaniały liołd złożony u kolebki wielkiego 
męża, — a z nim hołd poległym za ojczy­
znę rodakom.

Dla tych zaś, którzyby rękę przyłożyli do 
uratowania tarzających się w prochu imion 
zasłużonych swych przodków, — jakąż by­
łoby pociechą przekonanie, w chwilach obra­
chunku, że nie były dla nich marne i bez 
znaczenia słowa Pisma Ś w .:

S z a n u j  o j c a  i m a t k ę !
Na zakończenie niepodobna, zamilczeć, 

że w tej smutnej sprawie nie obeszło się bez 
obrońców jej zaniedbania — usiłujących wy­
kazać: •— 1. że fara nie jest tą samą, w któ­
rej Jagiełło poślubiał trzecią swą żonę; 2. 
że jej materyał nieodpowiada owym czasom;
o. że jako drugi kościół w Nowogródku n i e 
j e s t  p o t r z e b n a !  i t. p. i na niczem nie 
oparte dowodzenia.

Zapomniano wszakże lub wiedzieć nie 
chciano o jednem, a mianowicie, że p o- 
m n i k b i t w y  c h o e i m s k i e j  Rudominy, 
(który dla swej natury zdjętym ze ściany 
być nie może) ten pomnik, jedyny jaki gród 
Mendoga posiada, sam jeden tylko zasłu­
guje na to, aby mu w razie ostatecznego 
upadku fary nową świątynię wzniesiono.

P . S. Pocieszającą wiactomość z Litwy 
podają nam dzienniki. Oto znany miłośnik 
historycznych zabytków, — a zasłużony oby­
watel powiatu lidzkiego p. Wandalin Szu- 
kiewicz, otrzymał od władzy odnośnej, sku­
tkiem swych zabiegów, upoważnienie do 
podtrzymywania i restauracyi ruin zabytków 
przeszłości, w charakterze konserwatora gu- 
bernii wileńskiej.

Wiadomość ta, uprawnia nas do na­
dziei, ze i w gubernii mińskiej, do której 
Nowogródek należy, — nie trudno byłoby 
może dojść do podobnego rezultatu starań,

dwuznaczne postanowienia, które niejedno­
krotnie dadzą sposobność do mylnego sto­
sowania przepisów ustawy przez tych, któ­
rym polecono jej wykonanie. Następnie pod­
niósł z naciskiem, że projektowana ustawa 
wchodzi w kolizyę z dotychczas obowiązują- 
cemi ustawami państwowemu W dalszym 
ciągu oświadczył dr. Korol, że naród ruski 
obawia się tych włości rentowych i wszyst­
kich tych korzyści, jakie proponowana usta­
wa ma sprowadzić na kraj, gdyż projekt 
tworzenia tych włości rentowych wyszedł 
od większości sejmowej, która dotychczaso- 
wem swem postępowaniem nie dała wcale 
poznać, że dobro włościaństwa leży jej na 
sercu. Następnie zaznaczywszy, że włości 
rentowe nie zapobiegną ani rozdrobnieniu i 
parcelaeyi ziemi, ani też emigracyi ludu wy­
kazywał jeszcze mówca rozmaite braki i nie­
jasności projektowanej ustawy.

Zdaniem mówcy ustawa o włościach 
rentowych ma cele polityczne. Do twierdze­
nia takiego uprawnia go postąpienie W y­
działu krajowego i komisyi dla reform agrar­
nych, która nie oddała tych włości rento­
wych w ręce instytueyi finansowej n. p. 
Banku krajowego, jak to chciało M inister­
stwo, lecz w ręce krajowej komisyi ren ­
towej .

P. S t a p i ń s k i  oświadczył, że głoso­
wać będzie za ustawą o włościach rento­
wych, gdyż stronnictwo jego spodziewa się 
z niej wiele korzyści. Zdaniem mówcy u- 
stawa ta się przyczyni do uzdrowienia sto­
sunków, panujących wśród właścicieli wię­
kszych i mniejszych posiadłości, obecnie ob- 
dłużonych , dalej zapobiegnie przechodzeniu 
ziemi w ręce obce, niejednokrotnie wrogie 
narodowi polskiemu i polepszy stosunki za­
robkowe wśród ludności.

Mimo to podnosi mówca imieniem 
stronnictwa ludowego pewne wątpliwości, 
wypływające z tej ogólnej nieufności, jaką 
się musi mieć do stronnictwa rządzącego,

gdyby je ktoś n a p r a w d ę  podjąć tam usi­
łował...

Uważamy zatem za właściwe zakomu­
nikować, — że gdyby się to stało, — osobi­
stość, która dla Zaosia daje t y s i ą c  r u b l i ,  
ofiaruje na składkę pięćset rubli dla fary, 
utworzonemu na ten cel komitetowi, skoro 
składka na nią dozwolona będzie. W  prze­
ciwnym razie, sumę tę przeznacza na po­
krycie i ochronę ruin kościoła i jego nale­
żyte ogrodzenie.

Nie wątpimy zatem, że wśród rodzin 
cieszących się mianem Nowogrodzian - po­
myślna ta nowina przyjęta będzie z prawdzi­
wą przyjemnośoią — godną potomków zasłu­
żonych przodków — i że tym razem głos 
nasz nie pozostanie bez echa.

E ppur si muove!

Spieszymy dodać, że przed kilku dnia­
mi doszła nas miła wiadomość z Litwy, iż 
ubiegłego lata odnowiony został w Rotnicy 
pomnik Jana Czeczota. Czekał na to długie 
lata. Postawił mu go Leopold Walicki Ł) 
w roku jego śmierci 1846, a A. E. Odyniec 
Aaki mu wiersz położył, który miło nam dziś 
powtórzyć :

Młodość poświecił pracy dla nauk i cnoty,
Wiek męski przetrwał mężnie w próbach i cier-

[pieniu;
Miłość Boga i ludzi treść jego istoty,
Cały ciąg życia jego — droga ku zbawieniu.

Imie jego w ojczyźnie jest wiecznie związanem 
Z Adamem Mickiewiczem i Tomaszem Zanem 
Kto wiesz czem oni byli — schyl skroń przed

[tym głazem, 
Pomyśl — westchnij — i módl się za wszy­

stkich trzech razem.

ł) Zmarły jako wygnaniec w Irkucku.
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które odmawia reformy wyborczej, obawia 
się kontroli ludu polskiego n. p. w Delega- 
cyacti i Banku krajowym. Mówca uznaje, że 
ustawa wykazuje liczne braki, lecz stronni­
ctwo mówcy nie będzie stawiać źadnychjpo- 
prawek.

W końcu apelował pos. Stapiński do 
wigkszości, by przy wykonaniu tej ustawy 
nie chciała sobie zapewniać takich korzyści, 
które sig jej nie należą.

Na tern, dyskusyę generalną zamknigto. 
Do głosu zapisani s ą : z a ustawą pp.: O i e ń- 
s k i, dr. J a w o r s k i ,  dr. L  a z a r  s k i, F  e- 
d e r o w i c z ,  G o t  z. dr. G ó r s k i ,  a p r z e ­
c i w  ustawie p. H u r y k .

Generalnego mowcg za  u s t a w ą  wy­
brano p. dr. J a w o r s k i e g o .

Poseł H u r y k  jako generalny mówca 
contra, w dłuższem przemówieniu występo­
wał również przeciw ustawie o włościach 
rentowych, uważając ją  za szkodliwą dlaw ło- 
ściaństwa i narodu ruskiego,

Następnie, jako generalny mówca pro, 
zabrał głos poseł W ładysław Leopold J  a- 
w o r s k i .

Mówca odpiera przedewszystkiem za­
rzut niekompetencyi sejmu do uchwalenia 
ustawy, która zawiera postanowienia pry­
watno prawne. Posłowie ruscy, mówił, odsy­
łają nas z tą  reformą do Wiednia. Nie biorę 
tego symbolicznie, już bowiem w bieżącej 
sesyi sejmowej będą się mogli przekonać, że 
lepiej wyjdą, regulując wzajemne stosunki 
obydwóch narodów w domu, w sejmie, ani­
żeli gdyby to czynili w centralnym parlamen­
cie. Biorąc ten zarzut dosłownie, mówca nie 
uważa go za uzasadniony i udowadnia to 
wyczerpująco czterema argumentami: Prze­
dewszystkiem instytucya włości rentowych 
jest zarządzeniem w przedmiocie kultury kra­
jowej, a wskutek tego w myśl § 18 statutu 
krajowego należy do ustawodawstwa krajo­
wego. Dalej ustawa o włościach rentowych 
jest zastosowaniem § 16 ustawy z r. 1889 
o wyjątkowej sukcesyi ustawowej, a ten p a­
ragraf wyraźnie mówi o ustawodawstwie 
krajowem w przedmiocie niepodzielności. 
Kompetencyę tg stwierdza nadto przeszłość, 
w szczególności ustawa z 1868 o wolności 
obrotu własnością ziemską. Wreszcie ten sam 
efekt niepodzielności możnaby uzyskać przez 
odpowiednie określenie pojęcia ciała hipo­
tecznego, kwesty a ta zaś, jako kwestya we­
wnętrznego urządzenia ksiąg gruntowych na­
leży do legislatywy krajowej.

Mówca odpiera inne zarzuty natury 
prawniczej, następnie zaś określa przewidy­
wany bilans akcyi, mającej się rozpocząć na 
podstawie ustawy o włościach rentowych, w 
następujący sposób:

Posłowie ruscy oświadczyli się przeci­
wko ustawie, jako szkodliwej dla interesów 
ich narodu.

Jak głęboko jestem  przekonany, że ona 
nie zaszkodzi interesom narodu ruskiego, 
dowód w tern, że ja, Polak, nim zdecydo­
wałem się głosować z a ustawą, długi prze­
prowadziłem z mojem sumieniem rachunek, 
szukając w niem odpowiedzi na pytanie, czy 
ona m o j e g o  narodu interesom nie zaszko­
dzi. A oto rezultat tego rachunku:

Zaszkodzić może ta ustawa, jeżeli wzmo­
że szkodliwą parcelacyę, jeżeli będzie je ­
dnym więcej czynnikiem, grzebiącym wła­

sność tabularną a wszystko jedno, gdzie, w 
zachodniej czy we wschodniej części kraju. 
Postępu rozumnego, równowagi społecznej, 
ochrony idealnych dóbr mojego narodu nie 
widzę w przyszłości, jeżeli nie zostanie za­
tamowanym ten najsmutniejszy bieżącej do­
by proces, który dwór wiejski przenosi w 
dziedzinę legendy.

Jeżeli jednak mimo tego głosuję za 
ustawą, to czynię to z dwóch powodów:

Mam wiarę, że komisya rentowa bę­
dzie miała taki skład i takie wielkie poczu­
cie odpowiedzialności za swoje czyny, iż od 
szkód ochroni kraj i społeczeństwo. Mam 
też zaufanie, że kto instytucyę kas Reiffei- 
sena doprowadził do takiego rozwoju, w ja ­
kim są dzisiaj, uczyni z włości rentowych 
takie samo dobrodziejstwo.

A oto drugi powód: W ustawie o wło­
ściach rentowych widzę tylko zadatek reform 
na polu agrarnem. Sejm, zachęcony rizul- 
tatem, pójdzie dalej tą drogą i rozwiąże cały 
szereg problemów, które czekają na rozwią­
zanie. A więc mam nadzieję, że przedewszy­
stkiem ureguluje parcelacyę szkodliwą, ener­
giczną, że zapobiegnie na szeroką skalę roz­
drabnianiu się gospodarstw, że śmiało po­
łoży rękę aa  wszystkich objawach, które nas 
rujnują.

Oto powody, dla których głosować będę 
za ustawą.

Przemówienie p. dr. Jaworskiego na­
grodziła Izba hucznymi oklaskami.

Na tern o godzinie 6 wieczorem zam­
knął JE. P. Marszałek krajowy posiedzenie, 
naznaczając następne na dziś, godzinę 10 
rano.

• w e  L i w o w i e .

Lwów, 31 października -

To nie była chwila — to była suma 
całych lat przygotowań, to było uwieńcze­
nie zabiegów niestrudzonych, do których za- 
przągnięto cały naród,, I  z jednej jeszcze 
przyczyny — to nie była chwila. Bo chwile 
nastają i giną -—-ja k  wątłe ścianki wznie­
sione dłonią czasu między przeszłością a 
przyszłością, i walące się zaraz, zaledwie po­
wstały.

A to, czego uczestnikami byliśmy wczo­
raj, — z przeszłości poczęte, ścieli się w 
przyszłość pomostem nieskruszonym. Ta nie 
rozwieje się, jak chwila i nie pójdzie w nie­
pamięć, jak chwila; to pozostanie na zawsze 
zapisane w pamięci i w sercach. Uiściliśmy 
dług w obec „wczoraj“, a zawarliśmy pakt 
nierozerwalny z „jutrem Q  Stanęła kolumna 
granitowa na straży naszych uczuć i w spiż 
przelała dusza narodu najgorętsze swe uko­
chania....

Więc „chwilą“ dla tego tylko nazwać 
uchodzi wczorajszy dzień, ponieważ innego 
nie masz określenia dla rzeczy, które staną 
się w czasie, choćby wyjęte były z pod wła­
dania czasu.

Solennośó była wspaniałą nad wszel­
ki wyraz. W yrwała się z serc jak orzeł ku

słońcu; myśli wszystkich, nawet tych, co 
zżyli się z kurzawą powszednich szlaków, 
porwała za sobą ku górze. Podniosła je  i u- 
święciła, pokrzepiła żarem znicza, udostojni- 
ła tchnieniem wieszczej poezyi.

Już w przeddzień Lwów zmienił swą 
zwykłą fizyognornię, zakipiał gwarem gości, 
co ze wszystkich niemal stron świata spie­
szyli na nowe zaślubiny ducha poety z na­
rodem.

1 było wczoraj rano mimo szarugi je ­
siennej, jasno we Lwowie, jak mało kiedy 
i czuło się przedziwne jakieś ciepło w atmo­
sferze miasta, — ciepło nie ze słońca promie­
niejące, jeno z uroczystego nastroju.

Także zewnętrznych znaków nie zabra­
kło ku świadectwu, że stolica kraju do wiel­
kiego przygotowuje się momentu. Powiewały 
z wiatrem flagi i chorągwie, przystroiły się 
draperyami balkony, zazieleniało od girland 
i festonów....

Łatwa cło zrozumienia niecierpliwość 
zapełniła plac Maryacki nieprzejrzaną rzeszą 
już na. dwie godziny przed rozpoczęciem u- 
roczystości. A wśród tego Dom Boży szczel­
nie zapełnił się wiernymi i zabrzmiały mo­
dły uroczyste ku Panu zastępów, by pobło­
gosławił mającemu się dokonać aktowi pie­
tyzmu.

Od ołtarzy z Dostojnikami duchownymi 
na czele, pod przewodem Najprzewielebniej- 
szego ks. Arcybiskupa Bilczewskiego wyruszył 
pochód ku kolumnie. Byli tam wszyscy, co 
krajowi i jego stolicy przewodzą, wszyscy, 
co bezpośrednio ofiarnem oddaniem się przy­
łożyli rąk do dzieła i wszyscy, co na różnych 
polach pracy publicznej u nas wynieśli się 
zasługami sweini ponad poziom.

Zaszumiało od chorągwi i sztandarów, 
wielka fala poszła po morzu ludzkiem — i 
niebawem pochód stanął u celu.

Koncert w Teatrze miejskim.
(J. Bylcs.) Od chwili, gdy do serc Narodu 

przemówiło słowo, lotne,jak błyskawica, potę­
żne jak grzmot, zaczęto przyoblekać je w formę 
pieśni. Zdolność kompozytorska wszystkich 
czasów dawała z siebie najszczytniejsze 
wzloty natchnienia i fantazyi, by wznieść 
się na wyżynę genialnych poematów naszego 
największego Wieszcza, Niema prawie pol­
skiego kompozytora, któregoby raz przy­
najmniej nie skusiło słowo Mickiewicza do 
podłożenia go pod muzykę. Niektóre z tych 
pieśni zyskały szybko popularność do tego 
stopnia, że zapominamy o nazwisku twórcy 
i zdaje nam się, że ta nieśń wiecznie z nami 
żyła i budziła w nas najpiękniejszych uczuć 
kwiaty. Inne zdobywają dopiero to zaauua 
popularności i wciskają się zwolna lecz sta­
tecznie w najdalsze zakątki naszego kraju, 
by przemawiać równie silnie do wielkich, 
jak i maluczkich. Najmłodszą pieśń, zbudzo­
ną do życia przeczystym potokiem słów M i­
ckiewicza poznaliśmy na sobotnim koncercie 
Towarzystwa muzycznego, przeznaczonym na 
dochód kolumny.

Dobrze zrobiło Towarzystwo, wybiera­
jąc ten właśnie sposób uczczenia pamiętnego 
dnia. Rozpisany konkurs przyniósł plon sie­
dmiu pieśni, które świadczą wcale dodatnio 
o twórczości kompozytorskiej występujących 
na widownię nazwisk. Zasadniczem wyma­

ganiem, konkursu ^  pieśni
szacie o ile możności skromnej, któraby m o­
gła być dostępną dla szerokich warstw pu­
bliczności. Temu zadaniu odpowiedziały pieśni 
w zupełności swą formą prostą a przejrzy­
stą i melodyjnośeią, łatwo wpadającą w 
ucho. Wyrok sądu konkursowego przyznał 
pierwszą nagrodę pnie Obtułowiezównie za 
„Gdybym się zmienił11. Pięknej zresztą pio­
sence możnaby uczynić zarzut, że jest w sto­
sunku do gorących, temperamentowych słów 
za spokojną, zanadto wyrównaną. A może 
to wina przesadnie wolnego tempa, Więcej 
rozmachu posiada „Pieśń żołnierza11, która 
zdobyła sobie drugą nagrodę (autorka kryje 
się pod pseudonimem). Nagrody, przyznane 
na podstawie oklasków publiczności, nie od­
powiedziały wartości utworów: wśród wy­
konanych pieśni o nagrodę upominała się 
pieśń pierwsza („Te rozkwitłe świeżo drze­
wa11) lub „Polały się me łzy11. Najszczersza 
wdzięczność powinni czuć twórcy dla pni 
Bohuss - Hellerowej, która z nadzwyczajnym 
artyzmem podała te pieśni publiczności.

Wyborną częścią programu był koncert 
A1-moll Chopina, grany z dużą techniczną 
wprawą przez panią Sołtysowę. Koncert roz­
poczęty bardzo efektownym polonezem ry ­
cerskim Bersona, zakończył się wykonaniem 
trzeciego aktu „Konrada Wallenroda" Że­
leńskiego. Zapewne, że uczta na zamku mal- 
borskim w ramach francuskiego salonu z 
panami we frakach nie może wywrzeć n a ­
leżytego wrażenia, ale dobrze, że i tak wy­
konano część dzieła, zasługującego ze wszech 
miar na uwagę.

Konrada śpiewał p. Malawski nadzwy­
czaj sumiennie, w skutek czego całość par- 
tyi wypadła dobrze, szczególniej jeżeli się 
zważy trudność zadanip.. Odpowiednim bar­
dzo Halbanem był p. Moaoczy, imponujący, 
jak zawsze dużym i pięknym głosem. Uzna­
nie także dla pań Mokrzyckiej i Żukowskiej 
oraz dla pana Zaremby. W orkiestrze i chó­
rach nie wszystko szło najlepiej; bardzo do­
brze graną była muzyka baletowa. Dyrygo­
wał dyr. Sołtys.

Teatr uczcił Mickiewicza w sposób naj­
odpowiedniejszy, wznawiając „W idma11 Mo­
niuszki. O przedstawieniu tem napiszę na­
stępnym razem.

Uroczyste nabożeństwo.
W spaniały a swymi rozmiarami impo­

nujący uroczysty obchód odsłonięcia kolumny 
Adama Mickiewicza w mieście naszem, roz­
począł się wczoraj o gadzinie 10 rano uro- 
czystem nabożeństwem w kościefj arehika- 
tedrainym obrz. łaó., które odprawił JE . ks. 
Krcybiskup dr. Biiczewski w otoczeniu ks. 
infułata Zabłockiego i ks. kanoników Zaj- 
chowskiego i Sapiehy. W czasie Mszy św. 
chór katedralny pod batutą p. Jareckiego 
wykonał Mszę Aiblingera AJs-dur, a na 
offertorium pieśń „Boga Rodzica11. Po nabo­
żeństwie wypowiedział z ambony okoliczno­
ściowe kazanie, pełne głębokich myśli ks. 
dr. Głąb.

Kaznodzieja na wstępie podniósł, iż 
jeszcze nie przebrzmiały echa dzwonów i 
tony pieśni błagalnych ku czci Maryi, nie 
obeschły ołtarze od łez. któremi pobożni je 
zrosili, brzmią jeszcze w uszach słowa przy-
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DUSZA W ROZKWICIE.

(Z francuskiego).

XIII.
(Ciąg dalszy).

Michał nie śmiał ucałować panny Ni­
ny przy ojcu, ścisnął ją  tylko czule za rę­
kę, rzucił zrozpaczone spojrzenie wilgotnych 
oczu i odszedł wielkimi krokami, rwąc się 
niecierpliwie do walki z wytężonymi ner­
wami, gotując się do tego ostatecznego wy­
siłku.

— Och ! ożenię się z n i ą ! — mówił 
sobie, zbiegając po cztery schody na raz 
ożenię się i wrócę do tego zamku, przy od­
głosie dzwonów z M ontberthier, z kasztelan­
ką przy moim boku!

Wyszedł z zamku i przeszedłszy przez 
dziedziniec, zagłębił się w park. Gdy już 
był między drzewami, obrócił głowę i ujrzał 
pannę Ninę w jednem  z okien jej aparta­
m entu; pochylona ku niemu, posyłała mu 
pocałunki obiema rękami. I  zdawało mu 
się, że te ręce rzucają mu nadzieję, siłę, u- 
dzielają mu władzy zwycięstwa, w magne­
tyczny sposób działając na niego.

— Ożenię się z n ią ! — powtórzył Mi­
chał, zagłębiając się w las pożółkły.

Drzewa także szerokiemi ruchami swoich

ramion zdawały inu się dodawać odwagi, 
pobudzać go do walki, obiecywać zwycię­
stwo. Zobaczył kolejno dąb wydrążony, aka- 
cyę Niny, krzyż drewniany i ze wszystkich 
tych rzeczy w ia ł/ ku niemu podniecające 
wspomnienia i prawie przymus, aby wydrzeć 
młodą dziewczynę z rąk pana de Sayerne.

— Dlaczego nie miałoby się udać ? 
myślał, depcząc niecierpliwą stopą po ziemi. 
Jestem  młody, mój wuj jest s ta ry : logicznie 
rzecz biorąc, powinienem go zgnieść tak sa­
mo moralnie, jak fizycznie. Chodzi tylko o 
to, aby napadem dobrze pokierować i trzy­
mać się uparcie przy swojem. Potrzebuję 
tylko chcieć długo, nieustannie. Będę zmu­
szony mówić, tłómaczyć, rezonować, błagać, 
godzinę, dzień cały, a może tydzień, aż do­
póki mój przeciwnik nie zniechęci się i nie 
ustąpi. Zobaczymy, który z nas pierwszy u- 
łegnie! W jego wieku mężczyzna jest n ie­
zdolny do długiego oporu. Zresztą, miłość 
jego dla Niny nie musi być bardzo glebo 
k a ; fantazya starca! jedna przejażdżka do 
Paryża wyleczy go dostatecznie. Zawiozę go 
do Moulin Rouge i to wystarczy.

Wśród rdzawych drzew, które osy­
pywały go swoimi liśćmi, czuł jeszcze po­
całunki Niny, pocałunki niezliczone, posp e- 
szne, rzucane ,  obiema rękami, potężnemi w 
swojej władzy, jak ręce wróżki. I  pełen u- 
fności, wsiadł do powozu, który go miał za­
wieźć do wuja.

XIV.
Michał się m y lił; uczucie, którego pan 

de Sayerne doznawał dla Niny, nie było 
wcale fantazyą starca, ale po prostu niczem 
więcej tylko miłością, najprawdziwszą miło­
ścią, jedną z tych, które wchodzą do serca

jak haczyk z przynętą na ryby, a nie wy­
chodzą inaczej, tylko rozdzierając to serce.

Nina nie mogła natchnąć inną miło­
ścią tylko taką. Uroda jej nie była tak 
świetna, aby zrodzić w około siebie owe 
przelotne zachwyty, które znikają tak samo 
szybko jak przyszły. Trzeba było dłuższego 
czasu, aby się poznać i odczuć jej urok, ale 
gdy się ją  pokochało, nie można było ko­
chać przez pół.

Jeżeli zawróciła głowę dwom naraz 
mężczyznom w przeciągu trzech miesięcy, to 
nie było tylko jej własną zasługą; okoli­
czności wiele jej dopomogły. Las i samo­
tność ogromnie wpływają na zakochanie.

Weźmy pierwszego lepszego mężczyznę, 
każmy mu przechadzać się po iesie także z 
pierwszą lepszą kobietą; odosobnijmy tę pa­
rę ludzi na przeciąg kilku tygodni, a możemy 
być pewni, że w końcu mężczyzna zakocha 
się w . tej kobiecie, chociaż by nawet była 
nieładna.

Można to zastosować w tej samej pra­
wie mierze do wuja i do siostrzeńca. Przez 
kilka tygodni z rzędu ani jeden, ani drugi, 
nie widywali nikogo z wyjątkiem Niny : 
dziwnem by było w istocie, gdyby jej nie 
zapragnęli z równym zapałem!

Pomimo swoich lat pięćdziesięciu, A r­
mand de Saverne nie doznawał jeszcze spo­
koju serca. Była to natura bardzo bujna. 
Oczy niektórych kobiet działały na niego 
podniecająco. Nieraz, po przejażdżce po Bois 
de Boulogne, piękny Armand był złamany 
z powodu doznanych wrażeń.

Oczy Ninetki, chociaż zupełnie niew in­
ne i nie pragnęły być względem niego in- 
nemi, ubodły go jednakże, a ponieważ p a­
nienka należała do tych, których nie można

posiadać bez wmięszania się, pana mera w 
tę sprawę, nie wahał się prosić o jej rękę.

Ożenił się dla majątku za młodych 
lat, mógł więc sobie teraz pozwolić na mał­
żeństwo z miłości. Przebaczą mu pierwsze, 
dowiedziawszy się o drągiem, jeżeli mu je­
dnego i drugiego nie będą mieli za złe.

Następnie, nie chodziło tu tylko o sa­
mą pannę, ale także o zamek, który ze swo­
jej strony wart był także, aby popełnić małe 
szaleństwo. I jeżeli prawdą jest co mówią, 
że mężczyzna w końcu oddaje naturze to 
czego dać już kobiecie nie może, przemysło­
wiec będzie miał tę korzyść, że będzie mógł 
flirtować z pięknymi lasami, w dniu, w któ­
rym Nina mu zobojętnieje.

Siostrzeniec zawadzał mu troszeczkę w 
tych kombinacyash, bo bez wątpienia nie by­
ło to bardzo lojalnie, zabierać poczciwemu 
chłopcu dziewczynę, którą sobie wyszukał. 
Ale z biedakami zawsze można trafić do ła ­
du — takie przynajmniej było zdanie milio­
nera — i z całym spokojem czekał na Mi­
chała,

Nie spodziewał się go jednakże tak 
prędko. I tego wieczoru, gdy ujrzał go zajeż­
dżającego przed willę w Saint-A m and, był 
lekko zbity z tropu.

„Czyby go uprzedzono?" zadał sobie 
pytanie blednąc.

Gorączkowym ruchem Armand uporzą­
dkował kilka papierów na biurku, a potem, 
z brwią namarszczoną, czekał.

Michał zjawił się wkrótce. Był bardzo '• 
blady a niezwykły ogień palił mu się w żre- . 
nicach.

(Ciąg dalszy nastąpi).



sięgi, którą Arcypasterz nasz na Rynku po­
nowił u stóp ołtarza Królowej Korony Pol­
skiej, a dziś znów zebrali się ci sami przed­
stawiciele narodu i lud siermiężny, zebrały 
się tysiączne tłumy ze wszystkich dzielnic 
naszej Ojczyzny w tej samej świątyni, aby 
oddać cześć Temu, który w chwili, gdy nam 
brakło królów i wodzów, gdy na Ojczyznę 
narzucono jarzmo niewoli, gdy okrył ją  kir 
żałoby, zajaśniał jako gwiazda na ziemi 
polskiej, a wierząc głęboko, wiarę tę wle­
wał i w duszę narodu, bo ufał, „że błogo­
sławiony naród, którego Panem Bóg Jego", 
Zaprawdę Polska^ może powiedzieć o sobie 
„Panem moim Bóg" od zarania, aż do uśpie­
nia) bo nie umarła, ale śpi tylko, ta wy­
brana córa Boga — Ojczyzna nasza.

W chwili, gdy Ojczyzna nasza była w 
największej niedoli, Bóg, litując się nad nią 
zesłał nam geniusza i dał mu wieszcze na­
tchnienie, aby naród podnosił w krainy 
ideału, krzepił go w czasach ciężkiego na­
wiedzenia, rozsławiał jego tryumf. Dzisiejszą 
uroczystością czci naród polski swego ge­
niusza, swego natchnionego proroka.

Mickiewicz, to w najściślejszem tego 
słowa znaczeniu wieszcz narodowy. On, jak 
nikt, wsłuchał się w duszę narodu, pochwy- 
pił) jak nikt drugi jej najdelikatniejsze tętna 
i wyśpiewał je w rymach nieśmiertelnych.

duszy narodu była religijność, k tóra zje­
dnała mu przydomek antemurale christiani- 
tatis, a Mickiewicz m ógł w duszę tę w słu­
chać się, gdyż sam był głęboko religijnym , 
wierzył, że nad życiem jego od dzieciństwa 
spoczęła Opieka Najświętszej M aryi Panny.

Wieszczowi temu stawia naród pomnik, 
który ma przetrwać wieki i być łącznikiem 
między przeszłością, a przyszłością, narodu 
a dałby Bóg, aby w dzisiejsze pokolenie 
wstąpił ten duch gorącej wiary, jakim było 
przepełnione serce wieszcza, a wtedy serca 
nasze napełni prawdziwa miłość Ojczyzny, 
b° wiara — jak Wieszcz śpiewał — jest 
duszy ogniem i mocą. Jak na szczycie po­
mnika znicz, tak niech w sercach naszych 
goreje znicz wiary.

W nabożeństwie wzięli udział: JE. P. 
Namiestnik Andrzej hr. Potocki, JE, P. Mar­
szałek krajowy Stanisław hr. B.rdeni, syn 
Wieszcza p. Władysław Mickiewicz, Kapi­
tuła łacińska, senat Uniwersytetu lwowskie­
go* poprzedzony pedelami niosącymi berła 
akademickie, profesorowie Politechniki, A ka­
demii weteryuaryi i Akademii rolniczej w 
Hublanach. JE. dr. Bobrzyński imieniem 
Akademii Umiejętności w Krakowie, grono 
posłów do Sejmu krajowego i Rady państwa, 
Rada miasta Lwowa in corpore z prezydyum 
na czele, prezydyum budowy kolumny Adama 
Mickiewicza, redaktor Rozwoju Łódzkiego p. 
Grajewski, delegat „Ogniska1* w Wiedniu p. Za­
krzewski, redaktor Gazety Toruńskiej p. Brej- 
ski, redaktorowie Nowej Reformy pp. Kono­
piński i Prokesch, dr. Barański przewodni­
czący Stowarzeszenia Polaków w Budapeszcie, 
redaktor Słowa warszawskiego dr. Witold 
Lewmki, dyrektor teatru krakowskiego p. Ko­
tarbiński, reprezentanci władz, deputacye 
lwowskich Stowarzyszeń, oraz liczna publi­
czność, która wypełniła świątynię po brzegi.

Równocześnie odbyły się uroczyste n a ­
bożeństwa! w kościele orm iańskim , któro od­
praw ił N ajprz. ks. Arcybiskup Teodorowiez. 
oraz w św iątyniach innych wyznań. W nabo­
żeństwach tych  wzięła również udział liczna 
publiczność.

Odsłonięcie kolumny Wieszcza.
Po nabożeństwie w kościele archikate- 

dralnym zebrali się uczestnicy uroczystości 
na placu Maryackim, przed pomnikiem Wie­
szcza, gdzie już niemal na dwie godziny 
przedtem zajęły miejsca tłumy publiczności. 
Porządek utrzymywali Sokoli i straż obywa­
telska. Na trybunach zajęli miejsca: JE. P- 
Marszałek krajowy Stanisław hr. Badeni, 
JE . ks. Arcybiskup dr. Bilczewski, ks. A r­
cybiskup Weber, JE. Leon hr. Piniński, syn 
Wieszcza p. Władysław Mickiewicz, niemal 
wszyscy obecni we Lwowie posłowie sejmowi i 
do Rady państwa, przedstawiciele władz, Rada 
m. Lwowa, liczne grono zaproszonych pań 
i panów. Przed pomnikiem ustawił się ko­
mitet budowy z prezesem prof. dr. Radzi­
szewskim na czele oraz twórca kolumny 
artysta - rzeźbiarz p. Antoni Popiel, dzienni­
karze i artyści teatru miejskiego.

Zegar ratuszowy wskazywał w łaśnie 
godzinę 12, gdy dał się słyszeć dany trąbką 
sygnał „baczność", na znak rozpoczęcia w ła­
ściwej uroczystości. Po chwili odezwały się 
Wspaniałe tony okolicznościowej kantaty, u- 
kładu prof. St. Niewiadomskiego, wykonanej 
przez połączone chóry Towarzystw śpiew a­
ckich lwowskich.

Gdy przebrzmiały ostatnie słowa kan­
taty, wstąpił na stopnie pomnika prezes ko­
mitetu budowy pomnika prof dr. Bronisław 
R a d z i s z e w s k i  i przemówił w te słowa:

Dostojne Zgromadzenie! W uroczystej 
chwili, gdy cała Polska święciła setną ro ­
cznicę urodzin nieśmiertelnego Adama, ślu­
bowaliśmy, że tu, w prastarym grodzie Lwa,— 
w stolicy tej części Ojczyzny naszej, gdzie 
myśl polska swobodniej niż gdzieindziej roz­
wijać się może, — wzniesiemy pomnik, bę­
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dący wyrazem czci i hołdu całego społeczeń­
stwa dla naszego Wieszcza.

Lat sześć upłynęło od tej chwili, — a 
dzisiaj Komitet budowy pomnika z prawdzi­
wą radością może powiedzieć: Oto śluby na­
sze spełnione, a dzieło poczęte w chwili za­
pału szczęśliwie dokonane.

Zapał tworzy cuda! — Jednością silili, 
slauęliśmy ramię do ramienia — i oto po­
wstało dzieło. — Dzięki szczodrej ofiarności 
rodaków, głębinom ziemi wydarty kruszec, 
pod tchnieniem polskiego artysty przerodził 
się w szlachetną postać poety i jego dobre­
go anioła; ze szczytów niebotycznych gór, 
wyrwane głazy pod dzielną ręką robotnika 
przyjęty kształt, strzelistej kolumny, na któ­
rej czole spoczął widomy znak miłości Oj­
czyzny. — Ten zapał sprawił, że dziś na 
placu Bogarodzicy, królowej Korony, Litwy 
i Rusi, gromadzi się Rzesza polska, by bez 
względu na wiek, stan i wyznanie złożyć 
publiczny hołd temu, co krzepił nasze siły, 
zagrzewał do pracy i jedności, a w chwi­
lach smutku budził nadzieję, zwiastując zwy­
cięstwo prawdy i sprawiedliwości.

Ta smukła kolumna, wznosząca dumnie 
swe czoło ku niebios sklepieniu, w myśl idei 
mickiewiczowskich jest symbolem uświado­
mionej jedności narodowej. Nie rozwali g ra­
nitu kolumny czas ni wichr, ni burza — tak 
i poczucia naszej jedności, podstawy naszego 
bytu i siły nie ugnie żaden cios.

Stanęła ta kolumna w prastarym gro­
dzie, który przez długie wieki był strażnicą 
pracy, potęgi i sławy dawnej Rzeczypospoli­
tej ; z tego grodu płynęły ożywcze strum ie­
nia kultury, zmierzając tam, gdzie poranne 
wstają zorze. — Niechże ta kolumna zrośnie 
się z tym grodem, niechaj myśli Mickiewi­
cza przenikną wszystkich jego mieszkańców, 
zapewniając im przyszłość piękną i szczę­
śliwą.

To są życzenia artysty i Komitetu bu­
dowy, który głęboką żywi wdzięczność dla 
tych wszystkich, którzy w jakiejkolwiekbądź 
mierze, wykonanie zaszczytnego zadania ko­
mitetu uczynili łatwTem i przyjemnem.

Z uczuciem żywej radości, iż myśl po­
wzięta w chwili zapału dobiegła szczęśliwe­
go końca, — imieniem Komitetu budowy od­
daję. to zbożne dzieło na wieczystą własność 
gminy miasta Lwowa i daję znak: niech za­
słona spadnie!

Na dany znak spadła zasłona a oczom 
obecnych przedstawiła się w całej okazało­
ści wspaniała kolumna Wieszcza,

Z kolei zabrał głos prezydent miasta 
Lwowa dr. M a ł a c h o w s k i  i rzek ł:

Już po raz drugi w tera samem miej­
scu się zbieramy. Ze wszystkich części Pol­
ski. Litwy i Rusi nadciągają rzesze wier­
nych czcicieli największego Geniusza nasze­
go narodu.

Tak było sześć lat temu w stuletnią 
rocznicę urodzin Wieszcza — przy poświę­
ceniu pomnikowego kamienia węgielnego — 
tak jest dziś w dniu odsłonięcia kolumny.

Nie lwowska to dziś uroczystość — 
nie sam Lwów wznosi tę kolumnę — tak 
samo jak nie sama Warszawa, nie sam Kra­
ków i Poznań wzniosły pomniki Adamowi. 
Cała Polska w całym swym obszarze spól- 
działała w tej pracy i te cztery miasta pol­
skie wszystkie mając już dziś pomniki Ada 
ma spoglądać mogą z jednakową dumą ku 
sobie i rzec: myśmy jedno! I to nie tylko 
w myśli i sercu — ale i w czynie!

A skąd ta jednolitość —■ gdzie jest ta 
idea, co tak podniośle złączyła te serca Pol­
ski w jeden płomienny zapał, w jeden do­
niosły czyn? Cóż to za mocarz co niesforne 
rzesze ze wszystkich dzielnic zespolił w je- 
dno godło ?

To ten, którego Bóg zesłał Narodowi 
po chwilach strasznego pogromu, by wywiódł 
lud swój 7, niedoli i rozpaczy.

To ten, który stanął przed narodem 
jako słup^ płomienisty w ' chwili, gdy nie 
stało królów i hetmanów, aby powieść na­
ród z kraju zwątpienia w dziedzinę nadziei 
lepszej przyszłości.

To ten, który zbolałemu narodowi stał 
się prorokiem i wodzem duchowym, co wie­
szczem natchnieniem wskazał nam jutrzenkę 
swobody i zbawienia słońce!

To ten, co kochał i cierpiał za milio­
ny, a potęgą wieszczej myślp wzniósłszy się 
wysoko po nad poziomy orlimi loty, objął 
cały naród, wszystkie jego stany.

To ten, co do Boga prośbę wzniósł, 
by pieśni Jego  poszły pod słomianą strze­
chę, by się stały treścią żywota, pociechą i 
podnietą dla wszystkich wielkich i małych.

To ten, co potęgą swego geniuszu, po­
tęgą swej pieśui odrodził poezyę polską w 
całej pełni : to w chwili zwątpienia, rozpa­
czy i bolu. w chwili, gdy z dawnej wielko­
ści ostało się nie więcej, jak onej pamięć, język 
i literatura, w chwili gdy to piśmiennictwo 
miało stać pię całą treścią narodowego bytu, 
miało być jego celem i czynem — w chwili, 
w której jakkolwiek dawna Polska jako ze­
wnętrzna budowa została wykreśloną, to je­
dnak wewnętrzna jej budowa, poezya, sztu­
ka i myślenie ducha polskiego, nie mogły
listopada 1904.

być stłumione ni wymazane z liczby żyją­
cych.

I  w tej chwili zjawił się geniusz co 
tę poezyę odrodził i potęgą swego talentu 
wzniósł ją  a przez nią i naród na te wyży­
ny, na to cywilizacyjne stanowisko, do ja ­
kiego przedrozbiorowe społeczeństwo, wznieść 
się nie zdołało.

I w tej idei odrodzenia, w tym testa­
mencie XIX. wieku, co po testamencie kon- 
stytutyi B Maja stał się naszą gwiazdą prze­
wodnią i wiedzie nas i dziś polem pracy 
społecznej do lepszej przyszłości, wielkim 
jest nasz Adam.

Adam Mickiewicz więc to ten, co od­
rodził naród cały, co mu wskazał drogi 
przyszłości, co ukochał naród cały, co objął 
w ramiona wszystkie przeszłe i przyszłe je ­
go pokolenia, co je przycisnął do łona jak 
przyjaciel, kochanek, małżonek, jak ojciec.

To ten, u którego spełniła się ta rzecz 
wielka i prosta, że tak jak on miłował wszy­
stkie bez wyjątku stany tak i jego ukochały 
po równi wszystkie warstwy narodu.

To ten, któremu jedynie królewską 
cześć oddano, gdy jego zwłoki na Wawelu 
złożono obok królów i bohaterów i któremu 
i dziś królewską cześć oddajemy tą królew­
ską kolumną.

Ale nietylko uwielbienie zgodne — je ­
dnolite wszystkich warstw narodu i słowiań­
szczyzny nas tu zgromadza.

Inne jeszcze uczucie może silniejsze i 
większego jeszcze znaczenia łączy nas.

Uczucie miłości dla osoby Adama. I w 
tern on znowu w narodzie jedyny obok Ko­
ściuszki.

Nie tylko dzieła i czyny jego, ale całe 
życie jego, całe to pasmo takich poświęceń, 
ofiar i cnót i zarazem tylu bólów i cierpień 
za miliony, że te miliony dziś się łączą w 
jednolitej czci i hołdzie i jedną zgo­
dną myśl wdzięczną wznoszą ku jego cie­
niom i w ołają: Tyś wielki, Ty jedyny, Ty 
mocny, Tyś nasz największy, najpotężniej­
szy, Tobie świat cały hołd składa przez 
Ciebie polskiemu duchowi !

A czyś Ty taki wielki jedynie potęgą 
Twej genialnej pieśni i przedziwnych ako r­
dów Twej poezyi uuoszącej ducha w niebie­
skich sfer poloty ?

O, nie — w Tobie więcej, w Tobie to, co po­
nad geniusze ulata w górę do niebios błękitów, 
w Tobie ta siła co zwalcza przemoce i kru­
szy kajdany: wiara niewzruszona i miłość bez 
granic! W nich szukałeś i w nich znalazłeś 
moc niezrównaną puklerz dla spełnienia dzie­
jowego posłannictwa.

W iara i miłość --- cudowne boskie u- 
czucia o cudownej treści — jakżeście się sku­
piły w jedną przedziwną harmonię jednego 
uczucia co wiodło Adama od kolebki aż do 
zgonu. — Wiara w Boga i miłość Ojczyzny 
jakżeście wielkie w swej królewskiej okaza­
łości, a takie powszechne choć nierówne u 
tych „co mają serce i patrzą w serce11 i u 
tych co w złoconych śpią komnatach i u tych 
co pod słomianą się rodzą strzechą.

Wszystko z wiarą i miłością i wszystko 
dla wiary i miłości, — oto sztandar co go 
wiódł i utrzymywał nad poziomy przez 
wszystkie fazy ciernistego tego żywota.

W iara w nadane nam od Boga posłan­
nictwo dziejowe i miłość każdej piędzi zie­
mi naszej ojczystej oto złota nić, oto ja ­
sna gwiazda co przyświecała Adamowi we 
wszystkich jego myślach i pismach, co wy­
dała nąjczarowmejsze kwiaty jego poetyckich 
myśli !

To też przedziwnym zrządzeniem Bo- 
żem ta  kolumna, to dzieło uzmysławiające 
cześć, uwielbienie i miłość narodu dla Wie­
szcza, który sam jest wcieleniem nąjwznio 
ślejszej miłości Ojczyzny, obejmującej rów­
nie gorącem sercem wszystkie warstwy, 
wszystkie stany narodu, ta kolumna staje u 
nas na placu noszącym imię Najświętszej 
Panny obok statuy Maryi. —• Symbol wiary 
i czci' Adama Mickiewicza dla Nąjśw. P an­
ny ! Znamy rzewne o tem szczegóły z życia 
Adama.

Szczerze pobożna matka poety poleciła 
go, gdy był dzieckiem w chwili, gdy życiu 
jego groziło niebezpieczeństwo, Opiece N aj­
świętszej Panny* i dziecko cudownie wróciło 
do zdrowia !

Chwilę tę poeta uwiecznia w Panu Ta­
deuszu, — a gdy w Nowogródku był cudowny 
obraz Najświętszej Panny, przeto i nieraz 
potem matka klęczała z dzieckiem przed tym 
obrazem, a z jej oczu i szeptu ust płynęła 
gorąca wiara i modlitwa co przepełniła i nie- 
opuściła już nigdy poety, tak, że ta gorąca 
wiara i cześć dla Najświętszej Panny ciągle 
się przejawia we wszystkich prawie dziełach 
Adama.

I w tej samej jesieni schodzą się mie­
siącem ledwie od siebie oddzielone dwie u- 
roczystości, czci Najświętszej Panny i pa­
mięci wieszcza poświęcone, — schodzą się tu 
we Lwowie gdzie za sprawą króla naszego 
Jana Kazimierza. Bogarodzicę obwołano Kró­
lową Polski i gdzie tenże król czynił śluby 
pamiętne dla ludu polskiego, dla wyzwole­
nia go z ucisku.

O Ty wieszczu coś „szczęścia w domu 
nie zaznał bo go nie było w Ojczyźnie" i tu 
polejesz „łzy twe czyste rzęsiste" gdy ujrzysz 
jak bratnie narody, dzieci jednej i tej samej 
ziemi ojczystej gubią się w sporach wza­
jemnych na pociechę i dla korzyści obcych 
wrogów.

Oby wielki duch miłości Wieszcza na­
szego zstąpił w serca ludów tę ziemię za­
mieszkujących; obyśmy tej błogiej doczekali 
chwili, że bratnie nasze narody podadzą so­
bie bratnią dłoń dla spólnej pracy, dla dobra 
spólnej naszej Ojczyzny.

Oby ten wielki wieszczy duch światła 
i miłości ze szczytów tej kolumny ożywił 
nas i naszych potomków i stworzył nam 
silną jedność narodową, skupiając wszystkie 
żywioły w tej wielkiej myśli poety:

„W jedności siła — w miłości zwycięstwo".
Z tą nadzieją, z tą wiarą i w tej my­

śli przyjmuję z rąk Komitetu budowy ten 
pomnik pod opiekę i na rzecz gminy mia­
sta Lwowa z czcią i pietyzmem, należnym 
pamięci ukochanego Wieszcza naszego.

A teraz spełniam miłe i zaszczytne 
zadanie złożenia publicznej podzięki temu, 
który stojąc na czele Komitetu budowy, przez 
cały szereg lat swą niezmordowaną pracą, 
gorliwością i iście młodzieńczym zapałem, 
przezwyciężył niezwykłe trudności jakie pię­
trzyły się w toku wykonania tego dzieła. 
Mąż ten, któremu w uznaniu poprzednich 
jego wielkich zasług dla tego grodu, Rada 
stolicy kraju ofiarowała najwyższą swą go­
dność honorowego obywatela, niech raczy 
dziś przyjąć wyrazy najgłębszej czci i wdzię­
czności za swoje poświęcenie i ofiarność dla 
dobra naszej gminy. Bronisław Radziszew­
ski, czczony i poważany przez nas wszyst­
kich niech raczy przyjąć od swoich spół- 
obywateli w dniu dzisiejszym obok wyrazów 
wdzięczności, gorące życzenie, aby uczucie 
chlubnie spełnionego dzieła i uznanie ogółu 
było mu zapłatą za wszystko, co zdziałał. 
Niech Ci Bóg wynagrodzi czcigodny mężu!

Kolumna Wieszcza olśniewa nas ge- 
nialnością pomysłu, harmonią form i dosko­
nałością wykonania, unosząc wysoko w górę 
znicz płonący, symbol tak nam d rog i! Dzieło 
to piękne, jest dziełem genialnego talentu 
Antoniego Popiela, któremu dziś składam 
publiczne podziękowanie.

Miasto Lwów wdzięczne jest Antonie­
mu Popielowi za jego poświęcenie i bezin­
teresowną ofiarność i imię jego przechowają 
w sercach swoich po wszystkie czasy nie­
tylko wdzięczni mieszkańcy tej stolicy, ale 
wszyscy synowie Polski, co pod tę kolumnę 
przybędą pokrzepić ducha u stóp Wieszcza. 
Cześć i podziękę ci składamy dziś publiczną!

Nie wypełniłbym zadania, gdybym nie 
złożył serdecznej podzięki wszystkim Sza- 
nowym Członkom Komitetu wykonawczego 
budowy i wszystkim współpracownikom, któ­
rzy przyczynili się do wykonania i wznie­
sienia kolumny z prawdziwie obywatelskiem 
poświęceniem.

Nazwiska ich: Krechowiecki Adam, Piłat 
Roman, Michalski Michał, Rolle Michał, Lisie- 
wic-z Aleksander, Pepłowski Kazimierz, Rawski 
Wincenty, Schimserowa Wiktorya, Srpek 
Teodor, Sosnowski Józef, Zacharyewicz Al­
fred, Bajgier Adam podmajstrzyciesielski, Ma­
larski Ignacy podmajstrzy kamieniarski, oraz 
towarzysze budo vlani Górecki Ferdynand, 
Lucek Włodzimierz, Stabicki Stanisław, Be- 
gini Kajetan, Kuziel Jan, Stark Franciszek, 
Osadowski Jan, Czepizuk Stefan, Dziadek Jó ­
zef, Kot Jan, Kowal Grzegorz, Makowiecki 
Jan, Seńko Romau, Malec Jan, Hajdukie- 
wicz Piotr, Chuchro Franciszek, Zychowicz 
Piotr, ćwiok Jakób, Moch Eliasz, Misko Ma- 
ryan, Kaczor Władysław, Stepecki Paweł, 
Wszystkim serdeczne Bóg zapłać.

A w końcu Lwów dziękuje serdecznie 
Wam wszystkim gościom i ziomkom, któ- 
rz® ńe z dalekich przybyli stron, by uświe­
tnić dzień dzisiejszy, a przedewszystkiem 
Tobie czcigodny Synu Wieszcza, który obe­
cnością swą podnosisz ducha naszego i łą ­
czysz go z duchem nieśmiertelnego Ojca 
Twojego! Stolica jedynego dziś swobód kon­
stytucyjnych używającego kraju, przyciska 
Was wszystkich mili Goście jak najserde­
czniej do łona swojego.

Bracia nasi ukochani, bądźcie pozdro­
wieni! prawdziwą radość nam sprawiliście 
przybyciem Waszeni, Oześć i dzięk Wam 
za to.

Następnie sekretarz komitetu budowy 
p. Michał R o l l e  odczytał akt pamiątkowy, 
sporządzony z okazyi odsłonięcia pomnika.

W dalszym ciągu przemawiali jeszcze 
imieniem młodzieży słuchacz Politechniki 
p. Stanisław D o w n a r o w i c z ,  imieniem wło­
ścian poseł n a  Sejm krajowy p. Jakób Boj­
ko a imieniem proletaryatu polskiego ze wszyst­
kich dzielnic Polski radny miejski p. Józef 
H u d e c ,

Zaledwie przebrzmiały słowa ostatnie­
go mówcy, na dany znak ruszył pochód 
hołdowniczy wszystkich stowarzyszeń i de- 
legacyj przed pomnik. Deputacye przecho­
dząc obok kolumny składały u stóp pomni­
ka wieńce i kwiaty z szarfami o barwach



narodowych i stosownjmi emblematami i 
napisami.

Pochód otwierał oddział konny Soko­
łów, dalej szła deputacya krajowego Związku 
ochotniczych straży pożarnej a tuż za nią 
pluton straży pożarnych ze sztandarem. Za 
dziećmi grupującemi się około redakcyi M a­
łego Śioiatka postępowały uczenice prywa­
tnych Zakładów naukowo - wychowawczych 
pp. Niedziałkowskiej, Strzałkowskiej, Zagór­
skiej i lyeeum imienia Boberskiej, dalej 
Szkół wydziałowych żeńskich i seminaryum 
nauczycielskiego żeńskiego. Poprzedzani or­
kiestrą uczniów V. gimnazyum kroczyli na­
stępnie uczniowie sześciu gimnazyów lwow­
skich i dwóch szkół realnych oraz delega- 
cye uczniów szkół średnich z Krakowa, Tar­
nowa, Jarosławia, Stryja, Rzeszowa, Stani­
sławowa, Sambora i Przemyśla, z orkiestrą 
gimnazyum IV. na czele.

W dalszym ciągu postępowali ucznio­
wie seminaryum nauczycielskiego męskiego, 
słuchacze Akademii handlowej, deputaeye to­
warzystw akademickich lwowskich, Towa­
rzystwa koleżeńskiego w Czernichowie, Bra­
tniej pomocy słuchaczów Akademii rolniczej 
w Dublanach, Towarzystw polskiej młodzie­
ży „Znicz" w Przemyślu i Samborze, dele- 
gacye młodzieży akademickiej zamiejscowej, 
Towarzystwa Bratniej Pomocy Akademii Sztuk 
Pięknych w Krakowie, lwowskich Stowarzy­
szeń: „Kobiet polskich", „Ogniska kobiet" 
i prywatnych nauczycielek i urzędniczek, o- 
raz delegacye zamiejscowych stowarzyszy- 
szeń kobiet polskich. Za Towarzystwem lwow­
skiej „Eleuteryi" i prowincyonalnemi dele- 
gacyami tego Towarzystwa postępowali człon­
kowie: Czytelni katolickiej, Sodalicyi ma- 
ryariskiej panów we Lwowie, Towarzystwa 
ludoznawczego, Towarzystwa naftowego, To­
warzystwa pedagogicznego, Towarzystwa nau­
czycieli szkół ludowych. Tow. przyrodników 
im. Kopernika, Tow. filologicznego, Tow. li­
terackiego im. Mickiewicza we Lwowie, Od­
działu Tow. literackiego im. A. Mickiewicza 
w Tarnowie, Związku naukowo-literackiego, 
Związku artystów i architektów, Koła lite­
racko-artystycznego, Tow. dziennikarzy pol­
skich.

Następnie redakcye pism lwowskich 
niosły wspaniałe wieńce, a tuż za niemi szły 
znów w dalszym jeszcze ciągu deputaeye: 
Tow. dla popierania nauki polskiej, Zakładu 
naród. im. Ossolińskich, Tow. budowniczych, 
Izby inżynierskiej lwowskiej, Tow. polite­
chnicznego we Lwowie, Oddziału Tow. po­
litechnicznego w Rzeszowie, gal, Tow. apte­
karskiego, Akademii rolniczej w Dublanach 
(grono profesorów), Akademii handlowej we 
Lwowie (grono profesorów), goście z Nowo­
gródka i Litwy, Królewiacy z gubernii sie­
dleckiej, kilkanaście deputaeyj Rad powia­
towych i miejskich, artyści i artystki teatru 
miejskiego we Lwowie, członkowie Kasyna 
miejskiego i urzędniczego, Czeskiej Besedy, 
Tow. Polaków w Budapeszcie, Ogniska pol­
skiego w Wiedniu, Tow. polskiego w Czer- 
niowcach, liczne deputaeye Zarządu główne­
go i Kół Tow. Szkoły ludowej, Koła Szkoły 
ludowej im. Kościuszki, Towarzystw oświaty 
ludowej w Stanisławowie, „Ligi Pomocy prze 
myślowej", goście z Warszawy, deputacya 
ze Szląska austryackiego, młodzież szkół 
przemysłowych, lwowscy pomocnicy księgar­
scy, członkowie Towarzystw: im. Kilińskie­
go, Wspólności, Nadziei. Za służbą Zakła­
dów elektrycznych miejskich postępowali 
następnie poprzedzani orkiestrą kolejową 
członkowie Czytelni kolejowej, lwowskich 
Towarzystw „Skała" i „Gwiazda", Towa­
rzystw: „Gwiazda". w Stanisławowie", Bu- 
czaczu, Samborze, Żółkwi, Przemyślu, Jaro­
sławiu, Tarnopolu, Czerniowcaeh, Drohoby­
czu i Gródku, (ogółem 73 delegatów) depu­
tacya Tow. zawodowego ogrodników, zarząd 
Synagogi postępowej, młodzież kupiecka 
izraelicka, Stowarzyszenie rękodzielników 
izraelickich „Jad Charuzim", Związek chrze- 
ściańsko narodowy, korporacye rękodzielni­
cze lwowskie i zamiejscowe ze sztandarami, 
Stowarzyszenie kupców i młodzieży handlo­
wej, Tow. weteranów z r. 1863, Towarzy­
stwo strzeleckie.

Za kilkutysięcznym tłumem włościan 
powiatów lwowskiego, tarnopolskiego, Sam­
borskiego, żółkiewskiego i ziemi pokuckiej, 
uszeregowanych w ósemki, kroczyły: depu­
tacya Stowarzyszenia „Jedność", delegacye 
„Kółek rolniczych" i ochotniczych straży po­
żarnych „Kółek rolniczych", Straż ochotni­
cza ogniowa z Jezupola i Zniesienia, człon­
kowie Uniwersytetu ludowego im. Mickiewi­
cza, i kilka tysięcy robotników.

Pochód zamykał pluton straży ognio­
wej ochotniczej „Sokół lwowski" i delega­
cye gwiazd sokolich zamiejscowych ze sztan­
darami, w tysiącznych zastępach.

Wśród złożonych u stóp pomnika wień­
ców w liczbie około 200, szczególniejszą 
zwracały uwagę: bukiet z gwoździków b ia­
łych tuberoz, pąsowych cyklamenów na tle 
piór sokolich ze wstęgami biało - amaranto- 
wemi, związanemi agrafą, przedstaw iąącą 
Sokoła w locie, trzymającego w szponach 
tabliczkę z napisem „Sokolstwo Polskie Ada­
mowi Mickiewiczowi, 30/X. 1904"; wieniec 
od Samborskiej m łodzieży szk o ln ej: lira z

kartek; złoty wieniec od wszystkich polskich 
Stowarzyszeń ziemi złoczowskiej; srebne 
wieńce od Towarzystwa kupców i młodzieży 
handlowej, i od Towarzystwa strzeleckiego, 
wieniec z kłosów, bławatów i maków od 
włościan powiatu lwowskiego, wieniec me­
talowy od lwowskiej Izby rękodzielniczej, 
wieniec żelazny od „Skały lwowskiej" oraz 
olbrzymi snop oparty na kosach, z którego 
zwisała czerwona księga z napisem Mickie­
wiczowi Czytelnie ludowe Koła Towarzystwa 
Szkoły ludowej im. Kościuszki.

W ciągu uroczystości nadeszły pod 
adresem Rady miejskiej i Komitetu budowy 
pomnika setki depesz, między innem i: Od 
JE. P. M inistra Piętaka, od miasta Trembo­
wli, redakcyi Kuryera Warszawskiego, re­
dakcyi Przewodnika Katolickiego w Pozna­
niu, od grona nauczycieli gimnazyum pol­
skiego w Cieszynie, redakcyi Ziemianina  w 
Poznaniu, od komitetu warszawskiej Kasy 
literackiej, od Towarzystwa studentów Po­
laków w Monachium, od redakcyi Dziennika 
Poznańskiego, redakcyi Tygodnika Ilustrowa­
nego w Warszawie, od rodziny Odyńca i re­
dakcyi Wieczorów Rodzinnych z Warszawy, 
dr. Adama Bieńkowskiego, od Sokoła w Za- 
błotowie, od Maryi Konopnickiej z Paryża, 
od Czytelni polskiej w Rzymie, od mieszkań­
ców Lubiany, od redakcyi Kuryera Świąte­
cznego w Warszawie, redakcyi Przeglądu F i ­
lozoficznego w Warszawie, Szkoły polskiej w 
Paryżu, od Biesiady Literackiej w Warsza­
wie, od miasta Tarnowa, od reprezentaeyi 
powiatu husiatyńskiego, od Czytelni polskiej 
w Suczawie, od redakcyi Głosu Ludu Szlą- 
skiego we Frysztacie, od zarządu głównego 
Jedności na Szląsku, od Domu polskiego w 
Bielsku, od akademików Polaków w Gracu, 
od gminy Ostrowicy na Szląsku, od Towa­
rzystwa Koła mieszczan w Stanisławowie, 
od Sokoła w Jaśle, od szkoły polskiej w Bia­
łej i Leszczynach, od Rady miasta Wieli­
czki, od Stowarzyszenia Polaków w Buda­
peszcie, od Koła literacko - artystycznego w 
Krakowie, od Sokoła w Nisku, od redakcyi 
K roniki Rodzinnej w Warszawie, od Towa­
rzystwa polskiego „Kłosy" w Hamburgu, od 
słuchaczy Polaków Akademii eksportowej w 
Wiedniu, od Zjednoczenia Towarzystw mło­
dzieży polskiej w Zurychu, od Rady miasta 
Kołomyi, od redakcyi M isyj Katolickich w 
Krakowie, od redakcyi Przeglądu Powszech­
nego w Krakowie, od Stowarzyszenia katoli­
cko-narodowego w Stanisławowie, od Towa­
rzystwa im. Pótofiego w Budapeszcie, od So­
koła w Białej, od polskich profesorów U ni­
wersytetu we Fryburgu, dalej od pp.Marya- 
na Gawalewicza, Jadwigi Chrząszczewskiej, 
od dr. Józefa Jaworskiego, Kramsztyka, Mie- 
czyńskiego i Chlebowskiego, Franc. Eys- 
monda, Jul. Wieniawskiego, Dicksteina, Le­
opolda Meyeta, Aleksandra Kraushara, Stan. 
Libickiego z Warszawy, od młodzieży pol­
skiej w W interthur w Szwajcaryi, od Rady 
Muzeum narodowego w Raperswylu, od szefa 
sekcyi Ćwiklińskiego, W ładysława Żeleńskie­
go, od p. Erzepki z Poznania, od młodzieży 
polskiej w Fryburgu, od grona młodzieży 
w Opolu bresińskim, od kolonii polskiej w 
Paryżu, od Adama hr. Krasińskiego z War­
szawy.

Nadto nadesłali jeszcze telegramy : ar- 
tysta-m alarz F ałat z Krakowa, Wydział To­
warzystwa im. Kościuszki w Krakowie, Aka­
demia Umiejętności w Zagrzebiu, Żmurko z 
Warszawy, Rada powiatowa w Tarnowie, 
Redakcya Gwiazdki cieszyńskiej, Karol hr. 
Lanckoroński z Rozdołu, Radymna, Wadowic 
i Jasła, Bokół w Wiedniu, polskie Stowa­
rzyszenie „Strzecha" w Wiedniu, Zygmunt 
Noskowski z Warszawy, Czytelnia polska w 
Paszkaniach (Rumunia), polskie akademickie 
Towarzystwo „Znicz" w Bochni, redakcya 
Gazety sądowej w Warszawie, redakcya W ia­
rusa, polskiego w Bochum, narodowcy z nad 
Odry, „Czeska Beseda" w Czerniowcaeh, 
poseł Kulerski z Grandem, redakcya Gazety 
handlowej z Warszawy, redakcya Tygodnika 
samborsko-drohobyckiego, Henryk Radziszew­
ski z Warszawy, Rada m. Kołomyi, Rada 
m. Pragi, redakcya Dziennika berlińskiego, 
Rada powiatowa w Dąbrowie, redakcya Prze­
glądu katolickiego, Zygmunt Przybylski z 
Warszawy. Związek literacki polski w Wie­
dniu, Kolonia polska z Gdańska, Macierz 
szkolna w Cieszynie.

Na ręce p. K. Szczepańskiego jako 
przewodniczącdgo sekcyi polskiej „Gorda 
Fratres“ nadeszły telegramy z Tulonu od F. 
A ndrieui, sekretarza „Gorda F ratres“, pre­
zesa sekcyi francuskiej i z Turynu od Gi- 
glio Toosa, przewodniczącego międzynarodo­
wego związku studentów „Gorda Fraires“ 
imieniem tegoż Związku.

Bankiet w Kasynie miejskim.
O godzinie 3 po południu odbył się 

w Kasynie miejskiem urządzony staraniem 
licznego grona obywateli miasta Lwowa 
oankiet nr cześć przybyłych do naszego 
grodu gości. W obiedzie prócz Komitetu bu­
dowy pomnika, syna Wieszcza p. W łady­
sława Mickiewicza, wzięło udział liczne gro­
no radnych m. Lwowa i panie. W czasie 
bankietu pierwszy toast na cześć gości

wzniósł wiceprezydent p. Michalski. W dal­
szym ciągu toastowali: Wiceprezes komitetu 
budowy radca Dworu Adam Kreehowiecki 
na cześć p. Władysława Mickiewicza, wice­
prezydent miasta p. Ciuchciński na cześć 
prezesa Komitetu budowy prof. dr. Radzi­
szewskiego ; poseł do Rady państwa dr. Ro­
szkowski wzniósł zdrowie twórcy kolumny 
artysty-rzeźbiarza p. Antoniego Popiela; 
prof. dr. Radziszewski na cześć wszystkjch 
członków Komitetu w ręce wiceprezesa ra d ­
cy Dworu Krechowieckiego, prezes Związku 
Towarzystw Sokolich dr. Fiszer na cześć ha­
sła „Hej ramię do ramienia"; prof. dr. Dzi- 
wiński na cześć kobiet polskich, dr. Kro- 
gulski, zastępca burmistrza m. Rzeszowa 
imieniem 30 miast prowincyonalnych na 
pomyślność i rozwój m. Lwowa, prof. dr. 
Głąbiński na cześć robotników polskich, 
których pracą kolumna powstała, w ręce p. 
Srpka, właściciela odlewami, która wyko­
nała odlewy pomnika. Szereg toastów za­
kończył dr. Rutowski staropolskiem „Ko­
chajmy się!".

W „Gwieździe" i „Skale“.
Równocześnie odbyły się w stowarzy­

szeniach rękodzielniczych lwowskich „Gwia­
zda" i „Skała" przyjęcia dla przyłyłych na 
uroczystość włościan nie tylko z powiatów 
lwowskich, ale także z dalszych stron na­
szego kraju. Po skromnych śniadaniach od­
były się dla włościan uroczyste wieczory 
muzykalno-wokalne.

Hołd dziatwy polskiej.
Z uderzeniem godziny 4 po południu 

ruszył ugrupowany w Rynku pochód dzia­
twy wszystkich miejskich szkół lwowskich, 
ludowych oraz wydziałowych, męskich i żeń­
skich, pod kierownictwem swoich dyrekto­
rów i nauczycieli, który przeszedłszy plac 
Kapitulny, ulicę Kilińskiego i Wały Hetmań­
skie przeszedł po przed kolumnę Mickiewi­
cza, gdzie każda szkoła, rzucając kwiaty, 
wznosiła okrzyki na cześć Wieszcza. W po­
chodzie wzięło udział kilkanaście tysięcy 
dziatwy szkolnej. W ulicach, któremi prze­
ciągał ten imponujący pochód, zebrały się 
tłumy publiczności.

Przedstawienie w teatrze.
Scena nasza złożyła również hołd pa­

mięci Wieszcza. Odegrano „Konfederatów 
Barskich." i „Widma", po raz pierwszy w 
nowym teatrze. Publiczność wypełniająca wi­
downię, słuchała znależytem skupieniem du­
cha podniosłego utworu wielkiego poety, 
który przemówił do niej potęgą natchnienia, 
słowem, budzącem pogłos w sercach wszy­
stkich... Artyści, biorący udział w przedsta­
wieniu dostroili się do tego tonu, jaki pa­
nował w ciągu całego dnia wczorajszego. 
Gra ich zasługiwała na zupełne uznanie.

Na równi z treścią dramatu zwracała 
na siebie uwagę postać dziwnie podobna do 
wizerunku Wieszcza, siwowłosa, postać spad­
kobiercy tego nazwiska, które było wczoraj 
na ustach całej Polski. W ładysław Mickie­
wicz był na przedstawieniu, oglądając po 
raz pierwszy na scenie dramat swego Ojca. 
Siedział w loży prezydenta miasta, a towa­
rzyszyli mu dr. Małachowski wraz z rodziną, 
Adam Kreehowiecki, archiwaryusz Ozołow- 
ski i dr. Greliński. Po przedstawieniu udał 
się Władysław Mickiewicz na raut w ratuszu 
miejskim.

Raut w Ratuszu.
Wieczorem odbyło się uroczyste przy­

jęcie w ratuszu. U wchodu do sal, odświę­
tnie przystrojonych festonami z zieleni wi­
tał gości, przybyłych ze wszystkich stron 
kraju, prezydent miasta dr. Godzimir Mała­
chowski, wraz z małżonką. Raut rozpoczął 
się o godzinie dziewiątej. Tłumy osób za­
trzymywały się w głównej sali obrad Rady 
miejskiej, gdzie naprzeciwko „Polonii" Styki 
bielił się wśród zieleni biust Wieszcza, usta­
wiony pod baldachimem z pluszu, obwie­
dzionego dokoła gronostajami. Na ciemno- 
czerwonem jego tle widniała litera „M“.
Ztamtąd rozchodzono się po bocznych apar­
tamentach, umajonych również choinami i 
wieńcami.

Role gospodarzy spełniali tutaj radni 
miejscy, zapraszający gościnnie do suto za­
stawionych stołów, .przy których zasiadło 
kilkaset osób. Na galeryi przygrywała ka­
pela narodowa, a ochocze jej dźwięki mie­
szały się z rozgłośnym gwarem ożywionych 
rozmów, prowadzonych wszędzie o minionej 
a tak pamiętnej uroczystości.

Na raucie nie brakło niemal nikogo z 
uczestników wczorajszego obchodu. Około 
północy poczęto się powoli rozjeżdżać, uwo- 
źąc najmilsze wspomnienia wrażeń przeży­
tych w salach ratuszowych gościnnego mia­
sta Lwowa.
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Wieczorem plac Maryacki wypełniły 
znowu tłumy. Z hotelu Europejskiego rzuca­
no snopy światła za pomocą reflektorów ele­
ktrycznych, na kolumnę i uzupełniającą po­
mnik śliczną grupę. W oświetleniu tern ar­
tystyczna wartość dzieła p. Antoniego Po­

piela, wystąpiła w całej pełni, a z ust zgro­
madzonych tysiąców wyrywały się słowa 
wielkie uznania, dłonie składały się do o- 
klasków.

Konflikt rossyjsko-angidlski.

C a r  przyjął wczoraj ambasadora an­
gielskiego na prywatnej audyencyi.

Prawit. Wiestnik ogłasza następujący 
t e l e g r a m  r o s s y j s k i e g o  m i n i s t r a  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  hr .  L a m b s -  
d o r f a  do rossyjskiego ambasadora w Lon­
dynie hr. Benkendorfa, datowany w Carskiem 
Siole dnia 28 b. m.:

„Ożywiony życzeniem, aby wszystko co 
zaszło na Morzu Północnem, jak najdokła­
dniej zostało wyjaśnione, uznał nasz monar­
cha za pożyteczne sprawę tę, stosownie do 
zasad haskiej konweneyi, przekazać mię­
dzynarodowej komisyi śledczej celem do­
kładnego zbadania. Z najwyższego rozkazu 
wzywa się W. Ekscelencyę do zaproponowa­
nia angielskiemu rządowi tego środka zała­
twienia sporu".

Ambasador Benkendorf odpowiedział 
tego samego dnia, co następuje :

„Zawiadomiłem lorda Landsdo wna o tele­
gramie W. Ekscelencyi, nadesłanym mi dzisiaj 
z Carskiego Sioła. Angielski rząd przyjmuje 
propozycyę przekazania zajścia na Morzu 
Północnem w całej swej rozciągłości między­
narodowej komisyi, przewidzianej w haskiej 
konweneyi".

Biuru Reutera donoszą z H ag i: Koła 
zbliżone do trybunału rozjemczego wskazują 
na to, że według konweneyi haskiej komi- 
sya, która się zbierze dla załatwienia kon­
fliktu angielsko-rossyjskiego m a  t y l k o  
w ł a d z ę  k o m i s y i  ś l e d c z e j ,  b e z  
p r a w a  w y d a n i a  w y r o k u .

H i s z p a ń s k i  m i n i s t e r  s p r .  z a ­
g r a n i c z n y c h  oświadczył, że Rossya pro­
siła rząd hiszpański nagląco o upoważnienie, 
aby stojąca w Vigo na kotwicy flota rossyj- 
ska mogła pozostać w tym porcie aż do u- 
kończenia śledztwa w sprawie zajścia na 
Morzu Północnem. Zanim rząd hiszpański u- 
dzielił żądanego pozwolenia, porozumiał się 
z zastępcami zagranicznych mocarstw, którzy 
zgodzili się na to. Upoważnienie to odnosi 
jednak tylko do obecnie przebywających w 
Vigo okrętów wojennych.

Temps dowiaduje się z Madrytu, że 
tamtejszy p o s e ł  j a p o ń s k i  zwrócił u- 
w agę m in istra  spraw zagranicznych na długi 
pobyt floty rossyjskiej w Vigo i na udogo­
dnienia w dostawie węgla i środków żywno­
ści dla floty, co sprzeciwia się przepisom o 
neutralności. Minister odpowiedział, że inne 
państwa tak samoby postępowały, jak Hisz­
pania.

Do Vigo przybył wczoraj przed połu­
dniem k o m e n d a n t  a n g i e l s k i e g o  k r ą ­
żownika „Lancaster" i k o n f e r o w a ł  z 
R o ż d ż e s t w i e ń s k i m ,  poczem wieczorem 
odjechał. Pięć angielskich krążowników prze­
bywa w pobliżu wysp Oies.

K o n s u l  a n g i e l s k i  w Vigo otrzy­
mał telegraficzne polecenie poczynienia przy­
gotowań celem zaopatrzenia eskadry kana­
łowej w węgiel. Eskadra ta przybyć miała 
w ciągu ubiegłej nocy lub dziś rano. Ko­
mendant portu pozwolił Rożdżestwieńskie- 
mu pozostać w Vigo dopóty, dopóki bę­
dzie tego wymagało rozpoczęcie śledztwa. 
Wśród załogi rossyjskiej słychać jednakże 
ciągle, że flota zaraz popłynie dalej.

Z T a n g e r u  telegrafują: D w i e  r os -  
s y j s k i e  d y w i z y e  okrętów złożone z mniej 
więcej 20 okrętów, w tej liczbie 10 pan­
cerników, kilku krążowników i 7 torpedo­
wców, spoczywają obecnie tutaj na kotwicy. 
Tylko kilku oficerów wysiadło na ląd, lecz 
i oni zachowali jak najściślejszą dyskrecyę. 
Pewnego popa, któremu amputowano rękę, 
z powodu, jak powiadają Rossyanie, że mu 
zęby maszyny ją  zgniotły, przeniesiono do 
francuskiego szpitala.

Dalsza depesza z Tangeru podaje : 
Wczoraj przed południem przybyły tu k rą­
żowniki rossyjskie: „Aurora", „Dymitr Doń­
ski" i „Kamczatka", a popołudniu: „Świe­
tlana", „Żemezug" i „Almas".

Wreszcie z innego źródła donoszą z 
Tangeru: Przybyły tu krążowniki rossyjskie 
nazywają się: „Osłablia", „Sissoj Wełykyj", 
„Nawarin". Dalej przybyły wielki krążownik 
„Admirał Nachimow", 7 torpedowców i 4 
okręty węglowe.

Admirał Rożdżestwieński.
Szef bałtyckiej eskadry i sprawca zaj­

ścia pod Hull uchodzi w Rossyi za jednego 
z najdzieluiejszych marynarzy. Sino wij Pe- 
trowicz Rożdżestwieński liczy obecnie lat 
56 i pozostaje w marynarce rossyjskiej od 
r. 1865. Podczas wojny rossyjsko-tureckiej 
w r. 1877 odznaczył się na pokładzie „Te­
sty", która pomimo niedostatecznego uzbro­
jenia na rozkaz swego komendanta Barano­
wa atakowała tureckie okręty. W uznaniu 
osobistej dzielności odznaczony wówczas zo-
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Stał krzyżem Jerzego i orderem Włodzimie­
rza. Aleksander III. wysłał Rożdżestwieri- 
skiego w r. 1885 jako attache marynarki do 
Londynu, gdzie tenże spędził szereg lat, 
studyując angielską marynarkę.

Podczas wojny japońsko-chińskiej znaj­
dował się Rożdżestwieński jako komendant 
rossyjskiej eskadry na wodach Oceanu Spo­
kojnego. Car Mikołaj mianował go w r. 
1898 kontradmirałem i szefem artyleryi ma­
rynarskiej.

Później Rożdżestwieński mianowany zo­
stał szefem artyleryi marynarki szkolnej i 
na tem stanowisku towarzyszył w r. 1902 
carowi Mikołajowi II. w zjeździe z cesarzem 
Wilhelmem II. w Rewlu, prowadząc pod 
swą komendą eskadrę carską.

Przez czas pewien był Rożdżestwień­
ski także szefem generalnego sztabu mary­
narki, a po zgonie Makarowa zamianowany 
został szefem III. eskadry Oceanu Spokoj­
nego, czyli t. z w. floty bałtyckiej.

W OJNA
rossyi sko - j apońska.

Generał K a u 1 b a r s, komendant ode- 
skiego okręgu wojskowego zostanie d o- 
w ć d z c ą  j e d n e j  z a r m i i  m a n d ż u r ­
s k i c h .

A l e k s i e j e w  z całym sztabem opu­
ścił już Oharbin i prawdopodobnie 14 listo­
pada p r z y b ę d z i e  d o  P e t e r s b u r g a .  
Tutejszy konsul rossyjski oświadczył, iż 
Aleksiejewa powołano do Petersburga dlate­
go, że potrzebną tam jest jego rada, celem 
dalszego ułożenia planu kampanii mandżur­
skiej.

W T o k i o  oświadczają urzędownie, że 
Japończycy od wybuchu wojny ani jednego 
torpedowca ani nie kupili, ani nie zamówili 
w Anglii.

Telegram z głównej kwatery gen. 
K u r o k i e g o  donosi, że dnia 27 b. m. 
J a p o ń c z y c y  p o  k r w a w e j  w a l c e  
z a j ę l i  W a i t a o s z a u .  Atak rozpoczęty 
o godz. 8 rano trw eł do godz. 4 po połu­
dniu. Japończycy zdobyli dwa działa maszy­
nowe. Obliczają straty Rossyan na 200, Ja ­
pończyków na 170 ludzi. Rossyanie obsadzili 
byli Waitaoszau dnia 14 b. m. przez 8 kom­
pani piechoty. Obecnie cofnęli się po za 
rzekę Szak.

Tokio. Marszałek Oyama donosi, że 
dnia 27 b. m. po zajęciu przez Japończyków 
Wartaoszanu, Rossyanie zaczęli ostrzeliwać 
pozycye japońskie. Ostrzeliwanie to trwało 
aż do popołudnia 28 b. m., poczem nieprzy­
jaciel zniknął. Dnia 29 b. m. nie było ża­
dnych poważnych starć.

Do rossyjskiego sztabu generalnego na­
deszły następujące telegramy gen. Sucharo­
we. Dnia 28 b. m .: D z i ś  n i e  b y ł o  ż a ­
d n y c h  s t a r ć .  Na całym froncie utrzymy­
wano tu ówdzie ogień działowy. Ogień Ja ­
pończyków był mało skuteczny. Straty na­
sze są nieznaczne. Dnia 29 b. m.*. Noc u- 
biegła minęła spokojnie. Dziś nie otrzyma­
łem żadnych doniesień o jakichś starciach.

Generał K u r o p a t k i n  telegrafuje ró­
wnież, że dnia 29 b. m. nie było żadnego 
starcia na terenie wojennym.

K R O I I K A
Lwów , 30 października.

— K a le n d a rz .  Wtorek (1 listopada) 
W s z y s t k i c h  Ś w i ę t y c h .  — Warusława. — 
Joiła pr.

Wschód słońca o godzinie 6 51 rano, za­
chód o godzinie 4*39.

Środa (2) Dzień zaduszny. — Witymira. — 
Artymija m.

Wschód słońca o godzinie 6*52, zachód o 
godzinie 4 37.

— Mianowania w żandarmeryi.
Najj. Pan zamianował w obrębie komendy żan­
darmeryi nr. 5 we Lwowie : rotmistrza I klasy 
Emila Wiśniewskiego majorem, poruczników Her­
mana Schołza, Stanisława Piotrowskiego i Ka­
rola Straubego rotmistrzami II klasy; podporu­
czników JakóbaLadenbergera, Fabiana Forstnera, 
Wiktora Hoszowskiego i Gustawa Koehlera po­
rucznikami; podpornczników rachunkowych Fran­
ciszka Pichura i Wilhelma Watzkego poruczni­
kami rachunkowymi, a wachmistrzów JanaDwo- 
rzaka i Antoniego Steina podporucznikami ra­
chunkowymi.

W komendzie nr. 13 w Czerniowcach: po­
rucznika Władysława Źurkowskiego rotmistrzem 
II klasy, a podporucznika Fryderyka Lackingera 
porucznikiem.

— U prezydenta miasta dr. Mała­
chowskiego odbył się wczoraj po południu obiad 
na 47 nakryć, w którym oprócz gospodarstwa, 
wzięli udział: Ich Ekscelencye: ks. Arcybiskup

dr. Bilczewski, Pan Namiestnik Andrzej hr. Po­
tocki, P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 
deni, Prezydent wyższego sądu krajowego dr. 
Aleksander Mniszek Tchorznicki, Roman hr. Po­
tocki, Wojciech hr. Dzieduszycki, Dawid Abra­
hamowie?, dr. Michał Bobrzyński; dalej ks. Ar­
cybiskup Teodorowicz, pp. Władysław Mickie­
wicz, prof. dr. Antoni Małecki, prof. dr. Broni­
sław Radziszewski, radca Dworu Adam Krecho- 
wiecki, artysta-rzeźbiarz Antoni Popiel, członek 
Wydziału krajowego dr. Józef Wereszczyński, 
posłowie: August Gorayski, Artur Cielecki, Wła­
dysław Wiktor Czaykowski, Franciszek Rozwa­
dowski, Stanisław hr. Mycielski, Stefan Moysa, 
Oktaw Sala, Włodzimierz Truskolaski, Tadeusz 
Cieński, Leszek Cieński, Stefan Sękowski, Sta­
nisław Białoskórski, Michał Michalski, Emil 
Byk, Jan Trzecieski, Stanisław Bal, Tytus Buy- 
nówski, Teofil Merunowicz, Jan Rotter, dr. Sta­
nisław Schatzel, dr. Ferdynand Maiss, Jan Fe- 
derowicz, dr. Leonard Tarnawski, Stanisław Ja­
błoński, dr. Adolf Wurst, wiceprezydent miasta 
Stanisław Ciuchc-iński, dr. Ernest Bandrowski, 
Władysław Bełza, archiwaryusz miejski dr. Ale­
ksander Czołowski i Adam GreRński.

— Z Uniwersytetu lwowskiego.
Odczyt habilitacyjny dr. Bronisława Gubrynowi- 
cza na temat „Poezya konfederatów barskich11, 
odbył się w Uniwersytecie lwowskim. Kollegium 
filozoficzne uchwaliło przedłożyć Ministrowi o- 
światy wniosek na zatwierdzenie dr. Gubryno- 
wicza jako docenta historyi literatury polskiej.

— Z Uniwersytetu krakowskiego.
Dziekan wydziału filozoficznego w Uniwersytecie 
Jagiellońskim w Krakowie prof. dr. Kawczyński 
złożył urząd dziekana z powodu złego stanu zdro 
wia. W miejsce jego wybrano dziekanem prof. 
dr. Sternbacha.

— Łowy. Po króikiej przerwie wzno­
wiono w ubiegły piątek łowy Dworskie w re­
wirze Breitensee. Wzięli w nich udział między 
innymi: P. Minister spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowski i wielu członków ciała dyplomaty­
cznego. Strzelano zające i jarząbki. Rezultat był 
wyśmienity.

— Pożegnanie b. Ministra skarbu dr. 
Bokina odbyło się w Ministerstwie skarbu w 
Wiedniu w ubiegłą sobotę. W przemowie swe.j 
do zebranych urzędników zapewnił dr. Bólnn o 
swej dla nich sympatyi i podziękował im za po­
moc doznaną w ciągu urzędowania.

Nowy Minister skarbu dr. Kosel objął swój 
urząd z dniem dzisiejszym. Uroczystego przed­
stawienia urzędników P. Ministrowi nie było.

— Posiedzenie komitetu dla chowu 
koni odbyło się w gmachu c. k. Namiestnictwa 
w sobotę, dnia 29 b. m. Na wstępie Pan Na­
miestnik zawiadomił zebranych, że Najj. Pan od­
znaczył długoletniego członka tego komitetu Ju­
liusza hr. Bielskiego w uznaniu jego zasług 
około podniesienia chowu koni w kraju, nadając 
mu krzyż komandorski orderu Leopolda.

— Na pomnik Mickiewicza złożyli 
na listę wiceprezesa Krechowieckiego: Towarzy­
stwo koleżeńskie w Czernichowie zamiast wieńca 
120 K., p. Hóflinger znaleźne portfelu p. Gnie­
wosza 20, Tow. polskiej młodzieży „Znicz11 w 
Samborze, zamiast wieńca 10; — na listę se­
kretarza Rollego: Filia III gimnazyum we Lwo­
wie jako pozostałość ze składek na wieniec 2 82, 
księgarnia H. Altenberga procent od sprzedaży 
książek 10, Teodor Eisenbart 3, S. W. Nieme- 
jowski za stemple Mickiewiczowskie 20, Heuryk 
Pelczarski 10, Tow. Szkoły ludowej koło im. 
Asnyka 8, dr. Aleksander Cz. 2, Berski 0*20; — 
na listę Kazimierza Pepłowskiego: p. Szkowron 
za balkon w hotelu Europejskim 200, Leou Ap- 
pel 20, notaryusz Kuryłowicz 10, filia III gi­
mnazyum dalszą pozostałość z wieńca 0*80, Sta­
nisław Banaś 5, Pawłowski 3, J. N. 1, Anto­
nina Spędakowska 2, Mania Tarnawska 2. — 
Razem 449 K. 82 h.

— W Kole literacko-artystycznem
spędziło wczoraj po raucie w ratuszu godzin parę 
grono gości, przybyłych z różnych stron kraju 
i z zagranicy na uroczystość odsłonięcia pomnika.

Dzisiaj o godzinie 9 wieczorem zasiądzie 
przy stołach biesiadnych. sto przeszło reprezen­
tantów sztuki, literatury, prasy i innych zawo­
dów, by uczcić twórcę pomnika, p. Antoniego 
Popiela i syna nieśmiertelnego Wieszcza, p. Wła­
dysława Mickiewicza.

— Zjazd prezesów Rad powiatowych od­
był się w sobotę wieczorem w sali obrad Sejmu 
pod przewodnictwem Jerzego ks. Czartoryskiego. 
Po dłuższej dyskusyi nad sprawą reformy usta­
wy drogowej, którą przedstawił p. Stanisław Ję- 
drzejowicz, uchwalono wniosek, aby Wydział kra­
jowy poddał ustawę drogową gruntownym stu- 
dyom, a przedewszystkiem w tym kierunku, ezem 
należałoby zastąpić ubytek w dochodach drogo­
wych przy zniesieniu obecnie obowiązującej pre- 
stacyi osobistej; tudzież jak należałoby zaradzić 
temu, aby w wykonaniu tej zmiany cały ciężar 
nie spadał na Reprezentacye powiatowe, które 
nie byłyby w stanie objąć pod własny wyłączny 
zarząd i kontrolę*Jtak licznych dróg gminnych 
II klasy.

Nadto uchwalono na wniosek Antoniego 
hr. Wodzickiego: „Zjazd prezesów uchwala, że 
najodpowiedniejszym sposobem załatwienia spra­
wy prestacyi, jest ustawowe nadanie Radom po­
wiatowym prawa zniesienia według swego uzna­
nia w całym powiecie, lub w poszczególnych gmi­
nach prestacyi w naturze na pieniądze1*.

W końcu na wniosek p. Stefana Moysy- 
Rosochackiego powziął Zjazd jednomyślnie na­
stępującą uchwałę: „Wzywa się komitet wyko­
nawczy prezesów Rad powiatowych, ażeby wy­
dał odezwę do wszystkich Rad powiatowych 
z prośbą o złożenie jednorocznych datków w celu 
stworzenia funduszu stypendyjnego imienia Apo­
linarego Jaworskiego, dla słuchacza wyższych 
szkół krajowych (Uniwersytety lwowski i kra­
kowski, jako też Politechnika lwowska).

Zjazd upoważnia zarazem komitet wyko­
nawczy do zbierania tych składek, do ułożenia, 
podpisania i wniesienia do władz aktu funda­
cyjnego, — w ogóle do zajęcia się tą sprawą 
aż do jej końcowego załatwienia**.

Na tem o godzinie 9 wieczorem zakończył 
Zjazd swoje obrady.

— Fałszywe pogłoski. Podana przez 
jeden z dzienników lwowskich wiadomość, jakoby 
w Lubaczowie (pow. Cieszanów) pojawił się od­
dział kozaków rossyjskich, składający się z 70 
łudzi, którzy wraz z końmi i rynsztunkami zbiedz 
mieli z Rossyi, niechąc pójść na Daleki Wschód, 
jest według zasiągniętych informacyj zupełnie 
niezgodna z prawdą.

Tem samem pozbawione jest wszelkiej pod­
stawy faktycznej przypuszczenie owego dziennika, 
jakoby starostwo w Cieszanowie miało zamiar 
sprzedać w drodze licytacyi konie owych koza­
ków i pieniądze przesłać władzy rossyjskiej.

— Wydział „Ligi pomocy przemysło­
wej1* odbył pierwsze swe posiedzenie dnia 26
b. m. w sali Izby handlowo-przemysłowej pod 
przewodnictwem ks Andrzeja Lubomirskiego. Po 
wyczerpującej dyskusyi w sprawie wydać się 
mającego „Skorowidza przemysłowo-handlowego** 
wybrano komisję redakcyją z członków wydziału 
„Ligi11 z prawem kooptacyi rzeczoznawców. Do 
komisyi tej weszli pp.: Feldstein, Neumann i dr. 
Stesłowicz. Komisya ma rozpatrzeć zebrany ma- 
teryał i zadecydować o układzie „Skorowidza11.

Przyjęto do wiadomości sprawozdanie biura 
„Ligi11, tyczące się wystawy ruchomej. Wystawa 
odbyła się już we Lwowie, w Bolechowie, Do­
linie, Nadwórnej, Jaśle, Sanoku i Rzeszowie.

Przyjęto również do wiadomości sprawo­
zdanie o wprowadzeniu w życie marki ochronnej 
„Liga pomocy przemysłowej1*. Uchwalono, że 
prawo używania marki ochronnej „Liga pomocy 
przemysłowej1* otrzymywać mają przedewszyst­
kiem fabryki i pracownie, które zajmują się 
przeróbką materyałów surowych lub też półfa­
brykatów, pochodzących z kraju, a tylko z uwzglę­
dnieniem wyjątkowych okoliczności także przed­
siębiorstwa przerabiające surowce lub półfabry­
katy obce.

Na tem posiedzenie programowe odroczono, 
a dalszy ciąg tego odbędzie się w pierwszych 
dniach listopada.

— W Czytelni katolickiej dnia 3 
listopada b. r. będzie miał odczyt prof. dr. K. 
J. Nitmau p. t.: „Wielkopolska pod zaborem 
pruskim** (z obrazami świetlnymi). Początek o 

■godzinie pół do 8 wieczorem. Wstęp wolny dla 
członków, dla gości wprowadzonych 40 h., dla 
uczniów 20 h.

— Posiedzenie koła lwowskiego To­
warzystwa nauczycieli szkół wyższych odbędzie 
się dziś, w poniedziałek o godzinie 7 wieczorem 
w sali parterowej gimnazyum Franciszka Józefa. 
Na porządku dziennym: Dyskusya w sprawie 
wniosku hr. Dzieduszyckiego, tyczącego się za­
prowadzenia obowiązkowej nauki drugiego języka 
krajowego w szkołach średnich. Zagai dr. Ka­
zimierz Jarecki.

— Opieka nad wychodźcami z 
RoSSyi. Pod przewodnictwem p. Petelenza utwo­
rzył się w Krakowie komitet, mający na celu 
udzielanie opieki i porady prawnej przejeżdżają­
cym przez Kraków wychodźcom z Rossyi.

A  Znaczna zgnba. Właścicielka dóbr 
pani E. Ł. zgnbiła w sobotę w przeehodzie ul. 
Karola Ludwika srebrny kolczyk z dwoma bry­
lantami, wartości 1400 K.

A  Śmiertelny wypadek, żona ślu­
sarza kolejowego p. Darowska, wydalając się 
onegdaj z mieszkania swego przy ul. Dekerta 5, 
pozostawiła w pokoju 4 -letniego swego synka. 
W czasie nieobecności matki, dziecko bawiąc się 
zapałkami, zapaliło na sobie sukienkę i w jednej 
chwili stanęło w płomieniach. Gdy na krzyk 
dziecka przybyli sąsiedzi z ratunkiem, chłopiec 
odniósł już tak znaczne poparzenia, że nieba­
wem zakończył życie.

— Wiedeńskie biuro meteorologiczne 
zapowiada zwrot w aurze ku lepszemu. Dzisiej­
szy stan pogody u nas potwierdza tę przepowie­
dnię.

— Generał broni bar. Antoni Mo- 
linary de Monte Pastello zmarł dnia 28 b. m. 
w Albate nad Como w 85 roku życia. Nazwi­
sko barona Molinarego związane jest z najświe­
tniejszymi czynami armii austryaekiej w epoce 
Radeckiego. Urodzony w Titel na Węgrzech d. 
9 października 1820, wstąpił do armii jako ka­
det w r. 1833. W r. 1848 złożył świetne do­
wody swej dzielności w kampanii włoskiej. Mię­
dzy innemi brał udział w bitwie pod Custozzą, 
gdzie zdobył sobie krzyż orderu Leopolda. Stwo­
rzył też t. zw. korpus flotylowy. W roku 1866 
objął pod Chlumom w miejsce ciężko rannego 
hr. Festeticsa komendę nad jego korpusem. W r. 
1868 mianowany został komendantem 8 dywi- 
zyi pieszej, a w r. 1870 generałem komenderu­

jącym Zagrzebia. W r. 1872 otrzymał baronię. 
W r. 1877 kierował generalną komendą Berna 
morawskiego. W r. 1878 przeniósł się na po­
dobne stanowisko do Lwowa. Dnia 1 listopada 
1879 przeszedł w stan spoczynku. Br. Molinary 
był seniorem kawalerów orderu Leopolda, ka­
walerem orderu Żelaznej korony I ki., tajnym 
radcą i właścicielem 38 p. p., rekrutowanego 
z Kecskemetu.

— Demonstracya. Wczoraj przed po­
łudniem odbyła się przy udziale około 3000 osób 
na Wielkim Placu w Bernie morawskiem demon­
stracya w sprawie prawa wyborczego. Wśród 
okrzyków na rzecz powszechnego prawa wybor­
czego, udali się demonstranci przed gmach sej­
mowy. W południe zapanował zupełny spokój.

I ta lia  h m -m b u
Repertoar teatru miejskiego 

we Lwowie.
Dziś w poniedziałek po raz 5 „Lilith1*, 

bajka w 3 aktach przez Juliusza Germana. Nowa 
wystawa.

We wtorek o godzinie pół do 4 po połu­
dniu „Druciarz1*, operetka w 3 akt. Lehara.

We wtorek o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 23-ci „Eros i Psyche1*, famazya drama­
tyczna w 7 odsłonaaeh J  Żuławskiego.

We środę (z powodu dnia zaduszaego 
początek o godzinie 8 wieczorem) po ras drugi 
po cenach zniżonych „Widma1* dzieło muzyczne 
Stanisława Moniuszki. Słowa Adama Mickie­
wicza.

Rozpocznie: „Taniec Szkieletów**, poemat 
symfoniczny C. Saiot-Siiens.

We czwartek po raz siódmy „Konsul ge­
neralny 11, operetka w 3 aktach Henryka Rein- 
hardta.

W piątek po po raz szósty „Lilith*1, bajka 
w 3 aktach przez Juliusza Germana.

W sobotę po raz dwunasty „Dziewczyna z 
fiołkami1*, operetka w 3 aktach z prologiem Józefa 
Hellmesbergera.

W niedzielę o pół do 4 po południu po 
raz szósty „Capstrzyk11, sztuka z małego gar­
nizonu w 4 aktach przez Beyerleina.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Podrożenie nafty. Kartel naftowy 

uchwalił na wczorajszem posiedzeniu w Wie­
dniu podnieść cenę nafty rafinowanej o 1 kor. 
na centnarze metrycznym. Podniesienie to 
ma wejść w życie z dniem 1 listopada b. r.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 26*45 do 26*60, loco Ołomuniec 25 45 
do 25*60, loco Berno-Wiederi 25*90 do 26*10, 
na paźdz.-grudz. loco Aussig 26*30 do 26*40. Cu­
kier w kostkach: prim a  73*— do 74* — , se- 
cunda — do — *—. Spirytus kontyngen­
towany: loco Wiedeń 52*80 do 53*20. Nafta 
kaukazka: transito Tryest 9*50 do 10*— , 
galicyjska przeźroczysta 37*90 do 38*60. (Geny 
w koronach).

OSTATKU POCZTA
N a jj .  P a n  powrócił w sobotę wie­

czorem z Godóllo do W iednia i zamieszkał 
w Schonbrunnie.

W sprawie zawarcia t r a k t a t u  h a n ­
d l o w e g o  z N i e m c a m i  zebrała się wczo­
raj przed południem pod przewodnictwem 
P. Ministra spraw zagranicznych hr. Gołu- 
cbowskiego w s p ó l n a  k o n f e r e n e y a  M i ­
n i s t r ó w ,  w której wzięli udział obustronni 
Prezydenci Ministrów, Ministrowie handlu, 
skarbu i rolnictwa, jak również austro - wę­
gierski ambasador Szoegyenyi. Konfereneya 
rozpatrywała w gruntownej dyskusyi mate- 
ryał rokowań, szczególnie w ostatnich dniach 
wypracowane propozycye wspólnej konteren- 
cyi cłowej i handlowej. Powzięto zgodnie 
uchwały, niezbędne do dalszego prowadzenia 
rokowań z Niemeami.

Norddeutsche Zeilung donosi w związku 
z niedawną konferencyą kanclerza Buelowa 
z austro - węgierskim ambasadorem hr. Szoe- 
gyenyim - Marichem, że sekretarz stanu P o- 
s a d o w s k i  u d a  s i ę  z a  k i l k a  d n i  d o  
W i e d n i a ,  aby doprowadzić do końca ro­
kowania w sprawie traktatu handlowego po­
między Niemcami a Austro - Węgrami.

S e j m  d o l n o - a u s t r y a c k i  uchwalił 
po dłuższej dyskusyi dodatek do podatku 
państwowego od piwa.

S e j m g ó r n o - a u s t r y a j c k i  uchwa­
lił jednogłośnie bez dyskusyi wyrazić ubo­
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lewanie z powodu postępowania Rządu w 
sprawie uznania egzaminów prawniczych zło­
żonych na Uniwersytecie zagrzebskim, dalej 
z powodu założenia słowiańskich klas równo­
ległych w seminaryach niemieckich na Szlą- 
sku, a w końcu z powodu używania języka 
węgierskiego przez władze wojskowe.

Na sobotniem posiedzeniu S e j m u  
s t y r y j s k i e g o  socyalistyczny poseł R e 
s e l  uzasadniał wniosek, aby Sejm wystąpił 
przeciw nadużywaniu § 14, który prowadzi 
wprost do absolutyzmu. Ludność już tak 
straciła poczucie konstytucyjne, że nawet 
domaga się od Rządu wydania ustaw na 
podstawie § 14. Mówca wskazuje na nadu­
życie § 14 przy prowizoryum handlowem z 
Włochami i wyraża obawę, że także ugoda 
z W ęgrami będzie przeprowadzoną na pod 
stawie tego paragrafu. — Wniosek ten ode­
słano do komisyi politycznej.

S e j m  w ę g i e r s k i  przyjął prowi­
zoryum traktatowe z Włochami w trzeciem 
czytaniu. •

Nowomianowany generał - gubernator 
wileński Aleksander Aleksandrowicz P r e -  
z e  na stanowisku pomocnika naczelnika Kau­
kazu spędził 7 lat, przedtem, zaś od roku 
1895, był pomocnikiem szefa żandarmów, a 
wcześniej gubernatorem erywańskim i wi­
leńskim. Gen. Freze ukończył instytut gór­
niczy w Petersburgu, lecz wstąpił do służby 
w armii, brał udział w kampanii 1864 roku, 
poczem kształcił się w Akademii sztabu ge­
neralnego, uczestniczył w wojnie tureckiej 
i szturmach Plewny. Nowy generał-guber- 
nator liczy lat 64.

Gazeta Cieszyńska zamieszcza gorące 
wspomnienie, poświęcone zmarłemu preze­
sowi Koła polskiego, ś. p. Apolinaremu J a- 
w o r s k i e m u .  Pisze ona: „Ludność pol­
ska na Szląsku zawdzięcza ś. p. Jaworskie­
mu wszystkie swoje zdobycze w ostatnich 
czasach. On to wymusił na Rządzie subwen- 
cyę dla gimnazyum polskiego, a następnie 
jego upaństwowienie. Nie ulega wątpliwości, 
że paralelki polskie w tutejszem seminaryum 
nauczycielskiem nie byłyby utworzone bez 
jego powodu i poparcia. Ilekroć dawniej ks 
Świeży, a teraz p. dr. Michejda udali się 
do niego z prośbą o poparcie jakiejkolwiek 
sprawy szląskiej, ś. p. Jaworski nigdy nie 
odesłał ich bez poparcia. Ludność polska 
na Szląsku straciła w nim swego dobrodzieja 
i ojca".

Na posiedzeniu komisyi, wybranej przez 
francuską Izbę deputowanych dla sprawy 
r o z d z i a ł u  K o ś c i o ł a  od p a ń s t w a  
prezydent gabinetu Co m b es podał do wia­
domości, że wypracował projekt ustawy, w 
niektórych punktach różnej od projektu, 
wypracowanego przez komisyę. Główna ró­
żnica odnosi się do płac księży, którzy przez 
4 lata po przeprowadzeniu rozdziału mają 
pobierać odszkodowanie w kwocie 400 fr. 
rocznie. ______

Król P i o t r  s e r b s k i  przybył w so­
botę przed południem do Sofii. Na dworcu 
oczekiwał go ks. F e r d y n a n d ,  m inistro­
wie i dygnitarze państwowi, Przyjęcie było 
bardzo uroczyste, a przywitanie obu panu­
jących bardzo serdeczne. Licznie zgromadzo­
na publiczność urządziła gorącą owacyę.

S e j m .

(21 posiedzenie I I .  sesyi V I I I  peryodu).
Lwów, dnia BI października.

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
fE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 
l e n i  o godzinie 1030 przed południem.

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
lego odczytali sekretarze wniesione petycye 
>raz interpelacye p p .: K r e m p y  i tow. w 
iprawie urzędowania starosty Jagoszewskiego 

K r z y s z t o f o w i c z a  i tow. w sprawie 
■egulacyi Czeremoszu.

Z kolei zabrał głos Komisarz rządowy, 
Wiceprezydent Namiestnictwa Włodzimierz 
tr. Ł o ś  i odpowiedział na interpelacye pp.: 
f r e m p y  i tow. w sprawie niestosowania 
ię do przepisów ustawy szkolnej władz szkol- 
iych; p. K r e m p y  i tow. w sprawie miej- 
kiej Kasy oszczędności w Żywcu; p. Kr a -  
u a r c z y k a  i tow. w sprawie regulacyi i 
Cwałowania małej W isły; p. dr. G ł ą b i ń -  
k i e g o  i tow. w sprawie zamknięcia klinik 

ia Uniwersytecie lwowskim; p. F ilipa W ło- 
Ik a  i tow. w sprawie załatwienia protestu 
irzeciw wyborom rady gminnej w Głębokiej, 
iowiatu gorlickiego; p. ks. B o h a e z e w -  
k i e g o  i tow. w sprawie regulacyi rzeki 

Świecy; p. dr. O l e ś n i c k i e g o  i tow. w 
prawie korespondencyj władz administra- 
yjnych z gr. kat. urzędami parafialnymi w 
ęzyku polskim i p. ks. B o h a c z e w s k i e g o  

tow. w sprawie wyborów do rady gminnej 
v Turzy wielkiej, powiatu dolińskiego.

Z porządku dziennego przystąpiła Izba 
do dalszej dyskusyi nad sprawozdaniem ko­
misyi dla reform agrarnych w sprawie two­
rzenia włości rentowych.

Sprawozdawca p. H u p k a zabrawszy 
głos, zaznaczył zwiększoną jeszcze od 3 lat 
aktualność sprawy i coraz życzliwsze zainte­
resowanie się nią w kołach ludności rolni­
czej, skoro próby zdepopularyzowania proje­
ktu podjętej przed trzema laty ze strony je ­
dnego z polskich stronnictw ludowych, po 
doznanej wtedy niebawem porażce, obecnie 
już nawet nie próbowano ponowić, skoro 
nawet radykalna ruska agitacya przeciw pro­
jektowi straciła w ostatnich czasach ogro­
mnie na pewności siebie i natężeniu.

Mówca wykazuje dalej, że mimo wa­
dliwości i braków w ustawie, wadliwości te­
go rodzaju, które dopiero po latach mogą 
się dać we znaki i co do których jest dość 
czasu, by wola Sejmu mogła je w odpowie- 
dnej drodze usunąć, wprowadza ten projekt 
takie urządzenia, które nietylko ogólnie spo­
łecznym potrzebom wybornie odpowiadają, 
ale są zarazem jednem z największych do­
brodziejstw dla ludności włościańskiej. Mó­
wca odpiera z kolei zarzuty, • podniesione 
przeciw postanowieniom projektu przez po­
słów Mogilnickiego, Oleśnickiego i Korola.

Zastrzega się przeciw wszelkim przez 
opozycyjnych mówców wyrażonym życzeniom 
wprowadzenia do komisyi dla włości rento­
wych zastępców narodowości lub klas spo­
łecznych jako takich, którzy narodowościowe 
lub klasowe interesa zastępować tam mają.

Komisya dla włości rentowych uie mo­
że mieć charakteru jakiejś „ad hoe“ wybra­
nej komisyi parlamentarnej.

Komisya będzie organem do osiągnię­
cia jedynie ekonomicznych i społecznych ce­
lów ustawy powołanym i jedynemi kwalifi 
kacyami, jakich od jej przyszłych członków 
wymagać by należało, będzie objektywny sąd
0 ludziach, i stosunkach poparty dokładną 
znajomością sosunków agrarnych w kraju, 
oraz zdolność do pracy poparta zapałem i 
poświęceniem dla sprawy.

Przechodząc do zarzutów czynionych 
treści sprawozdania komisyi wykazuje mówca, 
że komisya musiała już teraz zaznaczyć po­
trzebę wydania ustawy o odrębnych przepi­
sach spadkowych dla właścicieli włości ren­
towych, lecz kwestyę przeprowadzenia tej 
nowej reformy pozostawia komisya z całym 
spokojem przyszłości na podstawie nabytych 
przez praktykę przy tworzeniu włości rento­
wych doświadczeń.

Tym zaś z mówców opozycyjnych, któ- 
rzyby chcieli już raz skończyć z nowymi pro­
jektami reformy agrarnej, odpowiada mówca, 
że zamknięcia działalności ustawodawczej i 
inieyatywy w jakimkolwiek kierunku nie do­
czekają się nigdy, zwłaszcza w dziedzinie re­
form społecznych, chyba, żeby chcieli do­
czekać się zatamowania rozwoju społecznego. 
Mówca wyraża nadzielę, że na dalszą akeyę 
ustawodawczą Sejmu na polu poprawy na­
szych stosunków argrarnych nie długo przyj­
dzie nam czekać, przyznaje jednak, że wiel­
kie dzieło reformy agrarnej przeprowadzone 
być musi powoli, małymi i ostrożnymi kro­
kami.

Bo trzeba najpierw ludność rolniczą 
kraju stopniowo do nadejść mających zmian 
przyzwyczajać. Trzeba się liczyć nie z ne­
gującą wszystko agitacya, lecz z tym skraj 
nym konserwatyzmem naszego włościanina, 
który zrazu na wszelką nowość patrzy nie­
ufnie. Ale zrazu tylko, bo wnet zdrowy 
chłopski rozum i zrozumienie swych potrzeb 
nakaże oswoić się i przyjąć pożyteczne no­
wości.

Mówca przechodzi dalej do zarzutów 
natury politycznej. Polemizując z wywoda­
mi p. dr. Oleśnickiego, wykazuje, że obawy 
tego posła, jakoby jednym z celów tej usta­
wy było tworzenie w okręgach wyborczych 
mniejszej własności nowych głosów wiryl- 
nych są nieuzasadnione. Mówca powołują się 
pod tym względem na dotychczasową pra­
ktykę Namiestnictwa przy udzielaniu kon- 
sensów na tworzenie nowych ciał tabular­
nych, która to praktyka po wprowadzeniu 
ustawy o włościach rentowych żadnej nie 
ulegnie zmianie.

Przechodząc do zarzutów posłów ru ­
skich, jakoby głównym celem tej ustawy 
było kolonizowanie wschodniej Galieyi przez 
Mazurów, wykazuje, że celu takiego niema,
1 że gdyby nawet był, to osiągnięcie go na 
podstawie tej Mstawy byłoby niemożliwetn, 
gdyż nie tworzy się żadnej komisyi koloni- 
zacyjnej i nieprzeznacza się na te cele ża­
dnych funduszów. Tego posłowie ruscy nie 
chcą zrozumieć, że gdy w zaborze pruskim 
tworzy się przy pomocy ogromnych na prze- 
padłe niemal danych funduszów kolonizaeyj- 
nych niemieckie włości rentowe na polskiej 
ziemi, to u nas we wschodniej Galieyi te ­
renem do tworzenia włości rentowych będą 
polskie obszary dworskie i że przez parcela- 
cyę tych wśród ruskiej przeważnie ludności 
położonych obszarów musi się nieuchronnie 
znaczna część tej polskiej ziemi w ruskie 
dostać ręce.

Miejscowi bowiem parcelanci będą 
mieć już z samej natury rzeczy i wyższości

parcelacyi sąsiedzkiej nad kolonizacyjną pły­
nące pierwszeństwo. Jeżeli więc posłowie 
ruscy tej ustawy się obawiają, to mają chy­
ba bardzo mało zaufania do sił żywotnych 
własnego narodu.

Wreszcie w odpowiedzi na wywody p. 
dr. Korola, który mówił o krzywdach, ja ­
kich lud zarówno ruski, jak i polski od wię­
kszości sejmowej doznaje, o nierówności 
ciężarów, odmawianiu przez większość słu­
sznych praw ludowi i który w imię tych 
urojonych krzywd apelował do posłów 
polskiego stronnictwa ludowego, by Rusi­
nów w ich oporze przeciw tej ustawie po­
parli, zaznacza mówca, że jeżeli ta ustawa 
jest krzywdą dla ludu, to takich krzywd u- 
chwaliła większość już szereg cały a będzie 
ich jeszcze więcej.

Mówca wylicza cały szereg ustaw, jak 
zrównanie ciężarów szkolnych, reforma usta­
wy drogowej, ustawy komasacyjne, oraz 
urządzeń jak kasy Raiffeisena, szpitale, szko­
ły, których stały rozwój zmusza Sejm do 
poważnych obaw o równowagę budżetową 
kraju.

I jeżeli może być w ogóle mowa o za­
niedbywaniu przez większość sejmową in te­
resów i żywotnych potrzeb jakiejkolwiek 
klasy społecznej, to skonstatować raz prze­
cie trzeba, że jest istotnie jedna klasa spo­
łeczna, której potrzeby nie znajdują w Sej­
mie należytego poparcia, której interesa eko­
nomiczne zawsze na korzyść inaej klasy t. j. 
ludności wiejskiej są poświęcane. A tą klasą 
społeczną jest właśnie ta, do której wię­
kszość członków Sejmu należy, klasa jedno 
lub kilkuwioskowyeh właścicieli ziemskich. 
Ta klasa społeczna zerwać już raz winna z 
dotychczasowym fałszywym wstydem zakry­
wania swej nędzy i upadku. Wstydzić się 
bowiem niema czego. Bo nie w skutek zby­
tków i lekkomyślności, jak to uogólniając 
winy jednostek często się mówi, lecz wśród 
krwawych walk o wolność, wśród nadludz­
kich nieraz poświęceń i wielkich cierpień, 
wśród ciężkiej i nad siły nieraz obywatel­
skiej pracy doszła ta klasa rolnicza do obe­
cnego ciężkiego upadku, upadku, który dla 
przyszłości społeczeństwa nie może być obo­
jętnym, Mówca kończy prośbą, by ustawę o 
włościach rentowych w szczegółowej dysku­
syi przyjęto bez zmiany.

Przemówienie mówcy przerywała Izba 
kilkakrotnie hucznymi oklaskami.

Po odrzuceniu wniosku p. dr. Mogil­
nickiego o przejście nad proponowaną u- 
stawą do porządku dziennego, przystąpiła 
Izba do dyskusyi szczegółowej.

W dyskusyi szczegółowej zabierali głos 
pp.: dr. O I eś n i  c k i, dr. M o g i l  n i c  ki, 
dr. K o r o l ,  ksiądz S t o j a ł o w s k i ,  dr. 
S e h a e t z e l ,  H u z a i  wicemarszałek Wy­
działu kraj. dr. P i 1 a t, poczem całą ustawę o 
włościach rentowych przyjęto w drugiem 
czytaniu.

Przed przystąpieniem do trzeciego czy­
tania tej ustawy zabrał głos dr. O l e ś n i ­
cki ,  i imieniem klubu ruskiego złożył oświad­
czenie, że w obec nieuwzględnienia przez 
większość sejmową stawianych do powyższej 
ustawy poprawek, klub ruski nie weźmie u- 
działu w głosowaniu przy trzeciem czy­
taniu.

Następnie przyjęto ustawę w trzeciem 
czytaniu, poczem o godzinie U30 po połu­
dniu przerwał JE. Pan Marszałek krajowy 
posiedzenie do godziny 2'30 po południu.

Komisya b u d ż e / t o w a  obradowała w 
sobotę wieczorem w dalszym ciągu nad spo­
sobem pokrycia niedoboru budżetowego.

Komisya b a n k o w a  uchwaliła na pod­
stawie referatu p. dr. Loeweusteina przedło­
żyć Sejmowi wniosek o podwyższenie gwa- 
rancyi kraju za wkładki galicyjskiej Kasy 
Oszczędności z 80 milonów koron, na 90 
milionów koron, t. j. do sumy, jaka w 
obecnej chwili jest konieczną ze względu na 
wzrost wkładek. Wydział krajowy domagał 
się podwyższenia gwarancyi do 100 milio­
nów koron.

TELE&RAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 31 października. (Tel. pryw .) 

Od wczoraj obraduje tu w udekorowanej sali 
Rady miejskiej IX kongres partyi socyalno- 
demokratycznej. przy udziale 108 delegatów 
z Galieyi i Szląska. W obradach bierze udział 
poseł Daszyński. Uchwalono absolutoryum 
dla komitetu wykonawczego partyi, a nadto 
wotum ufności i podziękowanie. Wczoraj po 
południu odbyło się zgromadzenie ludowe, 
na którem przemawiali pp. Daszyński. Han- 
kiewicz, Reger z Cieszyna i Diamand. Mówcy 
atakowali^ większość sejmową za odrzucenie 
wniosku reformy wyborczej.

Przemyślany, 31 października. (Tel. 
pryw )  Wczoraj zmarł w Uszko wicach Roman 
Wybranowski, marszałek rady powiatowej,

honorowy obywatel miasta Przemyślany syn 
generała gwardyi narodowej w 1848 roku.

Wiedeń, 31 października. Nowi Mini­
strowie dr. Kosel, dr. Randa i hr. Buąuoy 
złożyli dziś przed południem w ręce Najj. 
Pana przepisaną przysięgę, w obecności dr. 
Korb era, bar. Gudenusa i YilLaniego.

O godzinie pół do 11 zaprzysiągł Mo­
narcha hr. Paara, jako nowo mianowanego 
kapitana przybocznej gwardyi trabantów i 
kompanii gwardyjskiej piechoty.

Praga, 31 października. Wczoraj od­
było się tu z g r o m a d z e n i e  u r z ę d n i ­
k ó w  państwowych w s p r a w i e  d r o ż y ­
z n y ;  uchwalono odpowiednią rezolueyę. — 
Wysłano telegram hołdowniczy do Najj. Pana, 
oraz telegramy do P. Prezydenta Ministrów 
dr. Koerbera i do P. M inistra Randy. Po­
słowie Herold, Brzeznowski i Pantuczek przy­
rzekli poprzeć żądanie urzędników, aby im 
z funduszu państwewego przyznano zapomogi.

-Proces Schaumana.
Petersburg, 31 października. (Donie­

sienie Ross. Agencyi telegr.) Proces o zdra­
dę stanu przeciw b. senatorowi i b. gene­
rałowi armii rossyjskiej S c h a u m a n o w i ,  
ojcu zabójcy Bobrikowa, rozpoczęty w Hel- 
singfors, rzuca jaskrawe światło na plany 
agitatorów finlandzkich. Podniesione na je ­
dnem z posiedzeń finlandzkiego trybunału 
państwowego fakty w zupełności zaprzeczają 
rozpowszechnionej w Europie przez finlandz­
kich agitatorów opinii, jakoby (n i byli ofia­
rami niesprawiedliwego ucisku Rossyi. Zna­
lezione między papierami Schaumana (ojca) 
dokumenty tworzą główną podstawę oskar­
żenia. Jest to mianowicie zestawiona na pi­
śmie organizacya tajnych stowarzyszeń strze­
leckich, mająca na celu przygotowanie zbroj­
nego powstania w Finlandyi.

Według tej organizacyi musi każdy 
Finlandczyk, zdolny do noszenia broni, kształ­
cić się we władaniu bronią. W każdej miej­
scowości, każdem środowisku miało być u- 
tworzone stowarzyszenie celem wyćwiczenia 
się ludności w strzelaniu. Stowarzyszenia te 
miały się z sobą porozumiewać za pomocą 
poufnych funkeyonaryuszów, którzy pozosta­
wać będą w porozumieniu z dwoma delega­
tami każdej gubernii. Kierownictwo całej 
organizacyi spoczywać miało w rękach cen­
tralnego komitetu, złożonego z pięciu człon­
ków z prezesem na czele. Wspomniana or- 
gaaizacya zarządza, aby przy strzelaniu uży­
wano karabinów systemu Mausera.

Akt oskarżenia twierdzi dalej, że plan 
Schaumana (ojca) już był w wykonaniu i 
że organizacyą zajmował się dr. Lulu, który 
w roku 1903 odebrał sobie życie, gdy do­
wiedział się, że polieya w Yyborgu skonfi­
skowała jego papiery.

Wśród okoliczności towarzyszących za­
mordowaniu Bobrikowa, charakterystycznem 
•jest, że syn Schaumana rzeczywiście należał 
do stowarzyszenia strzeleckiego, zorganizo­
wanego według idei ojca. Schauman przy­
znał, że dokumenty, u niego znalezione, sam 
pisał, lecz pisał je tylko dla zabicia czasu, 
nie mając wcale zamiaru urzeczywistnienia 
tych idei w praktyce.

Jeżeli Schaumana sąd uwolni, to nie 
byłoby to sprzecznem z ustawami, gdyż sam 
zamiar nie jest karygodny, jeżeli nie przed­
sięwzięto . nic dla wykonano go. Wyrok 
uwalniający nie powinien wywołać wąt­
pliwości co do dobrej wiary sędziów fin­
landzkich. Bądź co bądź proces speł­
ni swój cel, ponieważ jest on niszczącem 
oskarżeniem przeciw agitacyi finlandzkiej. 
Jeżeli rząd rossyjski nie byłby energicznie 
postąpił i dla utrzymania porządku nie wy­
dalił głównych agitatorów, to cała ludność 
finlandzka mogłaby być wciągniętą w wir 
agitacyi.

Konflikt r ossyj sko - angielski.
Vigo, 31 października. Międzynarodo­

wa komisya śledcza rozpoczęła już podobno 
obrady.

Villagarcia, 31 października. Przybył 
tu angielski krążownik „Lancaster"; oczekują 
przybycia jeszcze 5 innych krążowników.

W O J N A
r o s s y j ^ l s o - j a p o ń s l i c s t -

Petersburg, 31 października. Z koń­
cem bież. tygodnia ma car Mikołaj udać się 
na przegląd wojsk nowo zmobilizowanych. 
Z początkiem listopada st. st. ma car prze­
jechać przez Czugujew (w gub. charkowskiej), 
gdzie stoi załogą X dywizya konnicy, prze­
znaczona dla drugiej armii mandżurskiej.

Odjpowiedńalny reduktor:

A & a, za Kreobowieok i .



Nadesłane. 

Kawiarnia „Wiedeńska**
*n»kom ita kawa.

Jako pewną lokaeyę kapitałów
polecamy:

4%  Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego.
4%  i 4V*°/o zastawne Banku krajowego. 
4%  i 4 1/g°/o Listy zastawne Banku hipot.
4%  i 4 1/s°/o Pożyczkę m. Lwowa.

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko­
rzystniej

S o k a l  i  L i l i e n .
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi-

Utrzymuje na składzie cza­
sopisma zagraniczna

FRANCUSKIE humorystyczne:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vis en culotte rou- 

ge, Biblioteąue moderne. 
A N G IE L S K IE .

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Gurent Lite­
raturo, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 

WŁOSKIE:
Domenica del Gorriere. 

ROSYJSKIE: 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny).

S o k o ł o w s k i e g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 

L W Ó W ,  P a s a ż  H a n  smarna 9 ,

Utrzym uje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francuskie:
FIGARO
JOURNAL
GAULOIS

angielskie:
DAILY GHRONIGLE

rosyjskie:

NOWOJE WREMIA
niemieckie:

FRANKFURTER ZEITUNG
iokołowskiego

Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9.

ita n iiła w  §ach $
przyjeżdża do Lwowa 1. listopada 1904 
r. i naukę tańców rozpocznie w szkole 

przy ul. Pańskiej 1. 17, I. piętro.

Poleca się

lig l
Lwów, Hotel Francuski.

P r z y j e c h a l i  d e  L t r e w a .
Dnia 31. października 1904.

HOTEL GEORGEA.
PP. Eks. L. Yetter v. Lilie z Wiednia, lir. E. 

Krasicki z Warszawy, hr. S. Koziebrodzki z Prze­
worska, hr. J. Potocki z Rymanowa, kr. K. CSo­
snowski z Podola, A. Misiągiewicz z Czyż >wiec.

C E i f  J T I  
lwowskiej Izb y handlowej i

K
przem ysłowej

Lwów, dnia 31 października 1904. płacą żądają
walutą koron

I. Akeye za sztukę. K. b. K. h.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 543 - 553 -
Banku gal. dla handlu i przem.

260 -po zł. 200 (400 kor.) . . . . — —
Banku kred. gal. po 200 zł. w a.

w likw idaeyi................................ — — — —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r .) .......................... ..... . — — — —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 585 -575 -
Garbami w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k or.).......................... — — — —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

370 —tem Lipińskiego po 500 kor. . 350 —
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) o 400 — 410 —
II . Listy zastawne za 100 kor. *

Barku b. g. 5°/0 w. a. wyl. z 10)4 ® 111 25 -------
r » » 41/l°/o „ 1° S W k SS’ 101 30 10 2  -
„ „ „ i i  > l . p o 2 0 0 k. - 98 80 99 50

kraj. 41/a% n los w 51 1. — 101 50 10 2  20
n „ 1% „ los w 57 1. jz 99 20 99 90

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw.
sza emisya) ................................■ 99 80 — —

To w. kred. galie. zieinsk. ”
los. w 41';, lat ..................... ^ 99 80 — —
4)4 los. w 56 l a t ..................... .... 99 10 99 80

H I. Obllgi za 100 kor. -**
Gal funduszu propin. 4% w. a. » 99 50 10 0  20
Buków ^funduszu propin. 5% w. a. ® 10 2  80 _ _
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) 10 2  60 _ _

„ 4'/j % (3em.) 101 30 102  -
r n  ̂ 6BI.) 

Kol lokalne dtto 4% po 200 kor.
98 90 99 60
98 80 99 50

Pożyezki kr. 6 % w. a. z r. 1873 — — — _
n 4% po 200  kor. z ro­

ku 1893 99 30 100  -
Pożyezkain. Lwowa 4% po 200 kor. 97 - 97 70

■  .  .  41/ .* » 2 0 0  * 101  10 101  80
IV. Losy.

11. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 85 - 91 -
V. Monety.

Dukat eesarski . . • • • • • U  26 11 40
20  frankówka 19 — 19 25
1 0 0  rubli rosyjskieh srebrnyeh . 250 — 253 -
1 0 0  rubli rosyjskich papierowyeh 253 - 255 —
100  marek niemieekieh . . . . 117 30 117 90

Knrs giełdy wiedeńskiej.
Ln.a 30. października 1904.

A. Ogtflny państwa. płaeą żądają 
Jednolita dług państwa w banknot, 

maj-listopad . , . . . .  9^ 95 100-15
3tycZ«ń-lipi*c...................................  - 99 G5 10005

Koronowa waluta. płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -sierp ień ...........................100-30
kwieeień-październik...........10030

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. —
n „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 154-60

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 185-■-
„ 1864 po 100 zł. . . . 267—
„ 1864 po 50 zł. . . . . .  267—

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 29235

B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr........................ 119-80

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99 90

C. Obligacye kolejowe.

100-50
100-50

155-60 
187—  
271 —  
271—  
294-35

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł.4pr. 99 70 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złoeie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 118'60
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5“/4 

pr. (ostemp. akeye) . . . . .  508—  
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5l'U pr................................................. 127-60
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 pr........................  99-60
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99-60

120—

10010

100 70 

11960 

509—  

128-60 

100  60 

10050

100 85

101 —  

100-25 

.100 75 

100-50

Obligacje pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł 5 pr. ——  

w złoeie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zaoh. za 200 1000 i

5000 zł. 4 pr..................................... • 99-85
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr...................................................100—
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr.............................................................. 99-25
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr...............................................99-75
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894-

za 200 kor. 4 pr................................ 99 50
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  118 — —

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej)
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . — —-

„ „ n w wal. kor. za 20 0
kor. 4 pr............................................... 97-95

Węg- obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 162-75
„ poi. prem. za 10 0  zł. (2 0 0  kor.) 2 1 0 —
„ * za 50 zł. (100 kor.) 210—

E. Obligacje Indemulzaeyjne.
Krnaeyi i Sławonii . . . . . .  98 50
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . , . 9815

F. Inne publiczne potyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr.................................  277 —
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106 60 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

2 0 0  kor. 4 pr......................................  99 30 100 30

9815  
164 75 
212—  
212—

9915

282—
107-60

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 pr........................................
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6  pr. 

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr. . .  .....................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr.......................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. Listy zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1.41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 501. 4 pr. 

n ,, obi. prem. z r. 1880 3 pr.
’ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
- - - - los 50 4V nL • 
„ „ „ „ » 80 L 200 k°r‘
4 pr.......................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ 4  pr. los. 41 latw n n w 7 i

4  pr. stare . . 
" n ” 4  pr. za 200  kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
511/, lat zwrotne41/, pr. 5_ „

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 pr. . .  ..................... .....

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr.

Banku kr. losy 571/, 1. za 20 0  k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/, lat los. 4 pr.

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.
II . Obligaeye z prawem pierwszeństwa 

za 100  zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

płacą żądają

103-40 10440

9910 1 0 0 - -
99-30 100-30

9 7 - - 9 8 - -

94-— 98 —

listy dłużne

99 80 100-50
3 0 8 -- 3 1 8 -
2 '8 - — 309 —
104-65 105-65

98-95 99-50
1 1 1 - 1 1 2 - -
101-40 102-40

98-90 99 90
99-— 99-65

100  — _•_
99-7-5 100 50

101-40 102-40

10270 103-70

101-50 1 0 2 -
98-75 99-75

100-25 10050
100-45 101-45

Tow. źegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ees. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

» n „ „ „ 1887 4pr.
« n „ „ „ 1888 4 pr.

n n . n „ „ „ 1891 4 pr.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 pr.........................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr.................................................
Gal. kol. lok. wsebod. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal- hol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ n n 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ n n „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla band. i  przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k...................................
Pożyczka miasta Inshruku 20 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . , 
Pożyczka miasta Lubiany 30 zł. . . 
Palfy 40 zł. ul k. . ...........................

109 — 1 10--
116-50 —■—
100-75 101-75
10115 102 15
101-15 10215
101-65 102-65

92-65 93 65

99-60 100-50

110-25 111-25
110-25 111-25

99 20 1 0 0 2 0

20-75 21-75
480— 490—
156— 167—

80-50 8 1 - -
8 8 — 91—
6 8  50 71—

164— 1 7 4 -

Koronowa waluta.
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. .
Salina 40 zł. mk....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. .
St. Genois 40 zł. mk............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 

„ „ Tryestu 100 zł. mk.41/, pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. .

płacą 
53 75 
2880  
65—  

223- -  
77—

żądają
55.75 
29-80 
70- - 

233- — 
81—

2 3 0 --  300- -
Akeye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 283-2-5
Peszt, banku bandl. 500 zł. . . , 2857—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . — —
Weg. banku kredyt. 200 zł. . . . 785—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 535—
Galie, banku hip. 200 zł..................... 547 50

„ dlahandl.iprzem.200 zł. 270—  
Banku dla krajów koronnych 20 0  zł. 453 70 

„ Auśtro-węg. 1400 k. . . . 1633 —
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 543 25

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248-50 
Ziynosteńska banka 100 zł. . . .  249" —

284 25 
2S67 -

786—  
5361 — 
548-50 
290—  
454 70 

1643—  
544-25 
249 -  
250—

580—
-392—

582- -  
400-J

409 -  
37*—

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 434-— 439 -  

„ akeye zakład. 20 0  zł. 415 — 425—  
Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. . -5610 — 5650 ~ 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —•— —
Koi. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. .
„ wschod.-galic.-lokaln. 20 0  zł. .
„ państwowych 2 0 0  z 1........................... —
„ południowej 20 0  z ł......................  —■ —
„ węg. galie. I. 2 0 0  z ł.................... 406 —

Austr. Tow. źegl. na Dunaju500 zł. mk. 871-—
M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briir 100 zł. . 659 — 662—
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor. 1112 -  1120-— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 489 25 490 25 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2440 — 2455 —
Schodnicy 500 kor..................................... 700—  701—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków — — — —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 313-— 315—

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 1 1 7 -5 *  117-72'/, 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239 15 239'35
Paryż za 100 franków . . . .  95-25 95-35
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. —•— —■• —
Niemieckie banki . . . .  117,,
Włoskie b a n k i .......................... 95-2
Franeuskie b a n k i .....................
Szwajcarski# b a n k i.....................95-1

55
23'/,
02'/,
03'/,

117-85 
95 37'/, 
95-15 
9515

O. W A L U T Y .
Dukat e e s a r s k i ................................. 11-36
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Licytacye.
Praes 10,653/4 (8938 g—3)

j j  1.6 S z c z e n i e .
Celem oddaaia w prze(i siębiorstwo do­

stawy sprz  ̂ lY. C0laTyjnyeh, wchodzących 
w zakres r.£ sJ'°larskich dla sądu powia­
towego W Radłowie rozpisuje się publiczną 
licytacyę *  drodze ofert, które mają być 
wniesione do rrezydyUm krajowego
wyższego w Krakowie w terminie do BO. li­
stopada

Oena kosztorysu Wynosj 2 7  63 kor.
SzczeS^owe wJhaZy gprzętów kancela­

ryjnych, wzory ychze j bliższe warunki 
dostawy r»°S% ,y c . Przejrzane w Dyrekcyi 
kancelaryi ?^ u. raJ°)ę6go wyższego w K ra­
kowie i w sądzie powiatowym w Radłowie.

Prezydyum sądu krajoWeg0 wyższego.
Kraków, dnia października 1904.

L. 128879. . (8946 8—8)
Ob w i e s z  c z e a i  e

W celd oddania w przedsiębiorstwo 
budowl’ ko®serwacyjnyeh j j  drogach stra ­
tegicznych w sanockim okręgu budowniczym 
w latach 1904, 1905 1  1906 odbędzie się 3. 
listopada 1904 w c. k, Starostwie w Sanoku 
licytaeya ofertowa.

. -̂ -0szta fiskalne budowli wykonać się 
w roku 1904 wynoszą: razem

33.532-l3 kor. | —

»Gazeta Lwotvska« Nr. 250 z dnia 1. listopada 1904.

W arunki przedsiębiorstwa przejrzane 
oyć mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienioaem c. k. Starostwie, gdzie także 
w wyz oznaczonym dniu najpóźniej do go- 
dzmy 1 2  w południe wnoszone być mają 

, sP°rządzone na blankietach urzędo­
wych, których Starostwo bezpłatnie udzieli, 
a, zaopatrzone marką stemplową na 1 koronę 
i we wtdyum wynoszące 5°/„ kwoty fiskal­
nej, z wyrażeniem opustu z cen jednostko- 
wych me tylko cyframi ale i literami.

U rent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia­
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wy ch bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę osobno, jeżeliby zaś oferta
obejmowała kilka, sekcyj drogowych wtedy 
podać w n êJ aaj|ezy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi 
bezwarunkowo według poszczególnych sekcyi 
drogowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, ulbo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko­
misy ę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10. października 1904.

L. cz. E. 1855/4 (5) (8938 8 - 8 )
Zobowiązany Józef Seminowicz, Maryampol.

Na żądanie Samuela Reissa krawca w 
Maryampolu, odbędzie się dnia 28. listopada 
1904 o godz. 101/, przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, 
licytaeya a) całej realności lwh. 787, b) po­
łowy realności lwh. 785. c) połowy realno­
ści łwb. 1548 ks. gr. gm, Maryampol wraz 
z przyuależuościami, składającemi się z 2 sie­
kier, 2 sierpów, 1 motyki, 1 grabi, 1 wideł.

Nieruchomości, wystawione ua licyta­
cyę, są ocenione a to a) co do lwh. 787 zpn. 
na 810 kor., b) co do 1/2 lwh. 785 na 95 
kor., c) co do 1/2 lwh. 1548 na 120 kor., 
przynależności zaś na 4 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 543 
kor., ad b) kwotę 68 kor. 88 hal., ad c) 
kwotę 89 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, maczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, badż w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, duia 11. października 1904.

L. es. E. 1214/4 (7) (8902 3 - 8 )
Dnia 2. grudnia 1904 godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 9, licytaeya a) realności gm. Bro­
dy wyk. hip. 678, b) połowy realności wyk. 
hip. 1, c) realności wyk. hip. 808 i d) real­
ności wyk. hip. 414 gm. Stare Brody.

Realności te (parc. bud. i domy) oce­
niono ad a) na 27 474 kor. 60 bal., ad b) 
420 kor. 47 bal., ad c) 668 kor. 80 bal., 
ad d) 11.476 kor., przynależności zaś na 
19.178 kor.

Najniższa eena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 18.787 kor. 30 
hal., ad b) 280 kor. 32 bal., ad c) 442 kor. 
53 bal., ad d) 204 kor. 86 bal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości



nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszyeh wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 7. października 1904.

L. 6952 (8785 2 - 2 )
DONIESIENIE.

Aby zabezpieczyć dostawę ehleba i owsa 
dla c. i k. skarbu wojskowego na czas od
1. stycznia do 30. września 19-5 przeto od­
będą się w c. i k. magazynach żywności 
w Krakowie, w Ołomuńcu i w Tarnowie w 
dniach poniżej wymienionych o godz. 8 przed 
południem nzpraw y ofertowe a mianowicie : 

dnia 2. listopada 1904 w c. i k. maga­
zynie żywności w Krakowie dla staeyi w 
Niepołomicach i w Wadowicach ;

dnia 4. listopada 1904 w e. i k. maga­
zynach żywności w Tarnowie dla staeyi w 
Nowym Są>zu;

dnia 10. listopada 1904 w c. i k. ma­
gazynie żywności w Ołomuńcu dla staeyi w 
w Cieszynie, w Karniowie, w Bielsku, i Mor. 
Szumberku;

dnia 16. listopada 1904 w tym samym 
magazynie żywności dla staeyi w Mor. Hra- 
nicach, w Przerowie, w Prościejowi9 i w 
Brzeźcu.

Bliższe warunki ogłoszone są w urzę­
dowej Gazecie Lwowskiej, w Czasie i w No­
wej Reformie z dnia 26. października 1904.

Te same warunki mogą być jeszcze 
przejrzane w magazynach żywności w Kra­
kowie, w Ołomuńcu i w Tarnopolu w filial­
nych magazynach żywności w Bochni i Opa­
wie, w towarzystwach rolniczych i w izbach 
handlowych i przemysłowych leżących w ob­
rębie 1 Korpusu.

Z c. i k. intendantury 1. korpusu. 
Kraków, dnia 20. października 1904.

L. cz. E. 1926/4 (11) (8961 2— 3)
W sprawie egzekucyjnej Filii c. k. 

uprz. gal. ake. Banku hipotecznego w Tar­
nopolu, przez adw. pana dra Bindera zastą­
pionej, przeciw pp. Chanie Kóstenblatt i Este­
rze Małce Gottfried w Tarnopolu oraz prze­
ciw nieobjętym masom spadkowym błp. Moj­
żesza Leiba Scherera, błp. Reisli czyli Róży 
Hammer, błp. Dawida Herscha KOstenblatta 
błp. Sary Estery Scberer tudzież niewiado­
mej z miejsca pobytu Sarze Scherer żonie 
Berła przez kuratora p. adw. dra Steinhardta 
w Tarnopolu zastąpionym o zniesienie współ­
własności odbędzie się dnia 25. listopada 
1904 godz. 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 22 w T ar­
nopolu, lieytaeya realności objętej whl. 732 
gm. kat. Tarnopol, przy ulicy Bogatej poło­
żonej, składającej się wedle protokołu opi­
sania i ocenienia z 20. lipca 1904 E 
1926/4 (7) z trzech parcel budowlanych pod 
lkat. 159 i 160 wraz z trzeeiej liczbowo nie­
oznaczonej, na których znajduje się dom pod 
lp. 169, a będąca we współwłasności:

1. Filii c. k. uprz. gal. akc. Banku hi­
potecznego w Tarnopolu w 1/4 części.

2. Nieobjętej masy spadkowej bfp, 
Reizli Hammer w 1/4 części.

3. Niewiadomej z miejsca pobytu Sary 
Scherer żony Berła w 10,280 częściach z 1/6 
części.

4. Nieobjętej masy spadkowej błp. Moj­
żesza Leiba Scherera w 1/6 części oraz w 
47 280 częściach z 1/6 części i w 1,2 ze 
176/280 części z 1/6 części.

5 Nieobjętej masy spadkowej błp. Sary 
Estery Scherer w 1/2 ze 176/280 części z 
1/6 części.

6. Nieobjętej masy spadkowej błp. Da­
wida Kóstenblatta w 1 2 z 5,36 części z 6/36 
części.

7. Chany Kóstenblatt w 1 2  z 5/36 
części z 6,36 części i w 1/36 części z 6/36 
części oraz

8- Estery Małki Gottfried w 47,280 
ezęśeiaeh z 1/6 części.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na kwotę 3207 
koron.

Najniższa cena wynosi kwotę 3207 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Wierzycielom hipotecznym powyższej 
realności pozostają ich prawa bez względu 
na cenę kupna zachowane.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokół ocenienia wyciąg katastralny, 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 22.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 15. października 1904.

L. cz. E. XVII. 976/4 (15) (8978 2 - 3 )
Na żądanie Antoniny z Eibenscbiitzów 

W olbrn°r we Lwowie, odbędzie się dnia 
15. grudnia 1904 o godz. 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 6, we Lwowie licTtacya realności 
pod 1. k. 90s/4 we Lwowie przy ulicy Peł- 
tewnej pod 1, orj. 4 położonej l- 'b . 54 III, 
Dz. ks. gr. gm m. Lwowa objętej a składa­
jącej się z trzypiątrowego demu czynszowego 
i podwórza wraz z przynależnościami w pro­
tokole z dnia 6. czerwca 1904 1. cz. E. 
XVII. 976/4 (9) opisanemi.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy 
tacyę, jest ocenioną na 86.333 kor. 53 bal., 
przynależności zaś na 1583 kor.

Najniższa cena wynosi 43.958 kor. 26 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie zatwierdza się i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. XVII.

Takie prawa, w obee Których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszyeh wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII.
Lwów, daia 19. października 1904.

Nr. 6200. (8811 2 - 2 )
O b w i e s z c z e n i e .

Niniejszem zwraca się uwagę na umie­
szczone w dzienniku Nr. 244 z dnia 25. 
października 1904 ogłoszenie c. i k. wojsko­
wego magazynu prowiantowego we Lwowie 
Nr. 6200 z dnia 19. października 1904 ce­
lem zapewnienia dostawy w drodze kont­
raktowej ehleba i owsa dla staey i:

Krechów, Rohatyn, Brody, Trembowla, 
Strusów, Czortków i Zaleszczyki na ozas od
1. stycznia do 30. września 1905,

Bliższe warunki dostawy mogą być 
przejrzane w c. i k. wojskowych magazynach 
prowiantowych we Lwowie, Stanisławowie 
i Złoczowie, następnie w filiach tychże 
urzędów w Brzeżanach, Kamionce strumiłowej, 
Kołomyi, Monasterzyskach, Mostach wielkich, 
Tarnopolu, Zborowie i Żółkwi.

C. i k. wojskowy magazyn prowiantowy 
we Lwowie.

Lwów, dnia 19. października 1904.

L. cz. E. 1512/3 (20) (8997)
Na żądanie Jana Lisińskiego zastąpio­

nego przez adw, Dra Schmidta odbędzie się 
dnia 5. grudnia 1904 r. o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr 8, relicytacya połowy i 27 240
części realności lwh. 105 ks. gr. gm. kat.
Dębniki objętej Stanisława Bartysa własnych 
stanowiącej dom parterowy murowany z 
ogrodem.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 3345 kor.

Najniższa cena wynosi 1672 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 9.

Takie prawa, w obee któryeh niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 22. października 1904.

L. cz. E. VIII. 2066/4 (4) (9018)
Na żądanie Jakóba Bechera w Droho­

byczu odbędzie się dnia 28. listopada 1904 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 81 lieytaeya a)

8/100 części realności obj. lwh. 1338 gm. 
kat. Borysław, b) 8/100 części realności obj. 
lwh. 784 ks. gr. gm. Tustanowice.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
sa ocenione a to a) lwh. 1338 na 32889 kor. 
60 hal., b) lwh. 784 na 12500 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 219 £6 
kor. 40 hal., ad b) 8333 kor. 34 hal,, poni­
żej tej ceny sprz< daź nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, prząjrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 78.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 4. października 1S04.

L. cz. E. 2974/4 (8) (8991)
Na żądanie p. Hermana Kahanego, ku­

pca w Toustoługu i tow., odbędzie się dnia 
22. listopada 1904 o godz. 10 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 22 w Tarnopolu, lieytaeya poło­
wy realności objętej lwh. 1655 gm. kat. Tar­
nopol przy ul. Mikulinieckiej położonej z par­
celi ogrodowej 1. kat, 1081 się składającej na 
której znajdują się 4 budynki mieszkalne oraz 
budynek fabryczny do wyrobu krup służący 
pod Nr. kons. 984.

Cząstka nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na kwotę 7454 kor. 
25 hal.

Najniższa cena wynosi kwotę 3727 kor. 
13 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny), 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d. może każdy, mający ebęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 i.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej cząstce nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, 18. października 1904.

L. cz. E. V. 1996/4 (3) (8995)
Na żądanie Martina Armbrustera, Jo- 

h a n a a  Schramma i Judy Hirschhorna w Bo- 
lechoweach, zastąpionych przez dr. Natana 
Apfla adw. w Drohobyczu, odbędzie się 
dnia 24. listopada 1904 o godz. 9 przed po­
łudniem w sądzie aiżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 81, lieytaeya realności obj. wyk. hip.
1 . 514 ks gr. gm. Bolechowce.

Nieruchomość, wystawioua na licy­
tację, jest oceniona na 9380 kor.

Najniisża cena wynosi 9380 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 78.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 20. października 1904.

L. cz. E. 1424/4 (4), E. 1-396/4 (4),
1528/4 (4) (8993)

W sądzie tutejszym w biurze Nr. 2 
odbędą się dnia 23. listopada 1904 licytacyę 
następujących nieruchomości:

1) 2/4 części realności lwh. 17 gm. 
Szuparka ocenionej na 785 kor. o godz. 9 
przed południem,

2) realności lwh. 152 gm. Burdiakowce 
ocenionej na 5600 kor. o godz. 10 przed po­
łudniem,

3) realności lwh. 212 gm. Wysuczka 
ocenionej na 360 kor. o godz. 11 przed po­
łudniem.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1) 52.3 kor. 34 hal., 
ad 2) 3733 kor. 33 hal., ad 3) 240 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, biuro Nr. 6.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

T« osoby, dla któryeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszczów, dnia 23. października 1904.

L. 7132. (8887 1— 2)
D o n i e s i e n i e .

W celu zapewnienia dostawy 
29800 cetn. metr. owsa dla stacji K ra­

kowa,
2300 cetn. metr. owsa dla staeyi Bo­

chni,
6000 cetn metr, owsa dla staeyi Tar­

nowa,
6250 ceta. metr. żyta i 7500 cetn. 

metr. owsa dla staeyi Ołomuńca,
2200 cetn metr. żyta i 500 cetn. metr. 

owsa dla staeyi Opawy,
odbędą się w dniu 8. listopada - o 

godz. 9 przed południem w c. i k. intendan- 
turze 1 korpusu w Krakowie publiczne roz­
prawy ofertowe.

Bliższe warunki ogłoszone w urzę­
dowej Gazecie Lwowskiej, w Czasie i w No­
wej Reformie z dnia 29. października 1904. 

Z c. k. intendantury 1. Korpusu.

L. cz. E 1162 4 (4), 1278/4 (4), 1279/4(4), 
1373/4 (5) (8992)

W niżej wymienionym sądzie w biurze 
Nr. 2 w domu p. Turzańskiego, odbędzie się 
dnia 22. listopada 1904 lieytaeya następują­
cych nieruchomości:

1) realności lwh. 174 gm. Muszkarów 
ocenionej na 2665 kor. o godz. 9 rano.

2) a) połowy realności lwh. 400, b) ca­
łej realności lwh. 49 gm. Bilcze ocenionej 
ad a) na 45 kor., ad b) na 610 kor. o godz. 
10 rano,

3) a) połowy realności lwh. 174, b) 
całej realności lwh. 176, ocenionych ad a) 
na 100 kor., ad b) sa  240 kor. o godz. 11 
rano,

4) realności lwh. 241 i 57 4 gm. Bur­
diakowce ocenionych a) lwh. 241 na 340 
kor., zaś b) lwh. 574 na 640 kor. o godz. 
12 w południe.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1) 1776 kor. 67 hal., 
ad 2) a) 30 kor., b) 406 kor. 67 hal., ad
3) a) 66 kor. 67 hal., b) 160 kor., ad 4) a) 
226 kor. 67 hal., b) 426 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 2, Oddział II.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla któryeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszyeh wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszczów, dnia 23. października 1904.

L. cz. E. 271/4 (6) (9017)
Na żądanie Józefy Antoniny z Rutkow­

skich Jurkiewiczowej, odbędzie się dnia 25. 
listopada 1904 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
9, lieytaeya a) 1/16 części whl. 516 ks. gr. 
Jarosław Józefy z Gruntowiczów Gąsiorskiąj 
i 5/16 części tejże realności Michała Gąsior- 
skiego własnych (pare. bud. lk. 60 obsz. 
270 m2 i grunt, lk 33 obsz. 133 m2 z bu­
dynkami, b) 2/16 części whl. 517 Jarosław 
Józefy z Gruntowiczów Gąsiorskiej i 7/16 
części tejże realnośei Michała Gąsiorskiego 
własnych (grunta obsz, 1 m 1509 m °Q.

Cząstki nieruchomości, wystawione na 
licytacyę, są ocenione a) 6/16 whl. 516 ks. 
Jarosław na 1622 kor. 90 hal., b) 9/16 czę-



ści whl. 517 tejże gminy na 1841 kor. ; 
50 hal. |

Najniżs:a cena wynosi a) 811 kor 45 ; 
hal., b) 920 kor. 75 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 18. października 1904.

L. cz. E. 2898/99 (53) (9011)
Na żądanie galicyjskiego Banku kredy­

towego w Tarnopolu, zastąpionego przez za­
rządcę przymusowego Jędrzeja Gottwalda, 
odbędzie się dnia 15. listopada 1904 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 22, relicytacya poło­
wy realności objętej lwh. 599 gm. kat. Tar­
nopol składającej się z parceli budowl lkat. 
704 i 705 z domami pod 1. kons. 353 a i 
35b u ' Tarnoplu wraz z przynależnościami.

holowa nieruchomości, wystawiona na 
relicytacyę, jest oceniona po potrąceniu war­
tości zaintabulowenego prawa dożywotniego 
użytkowania Tauby Pasamanik 527 kor. 
98 hal. Tf

Najniższa cena wynosi 263 kor. 99 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 22.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej cząstce nierucho­
mości bądź obecnie już istnieją, bądź w toku 
postępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tarnopol, dnia 21. październik 1904.

L. cs. E 202,4 (11) (9033 1 — 2)
Dnia 29. listopada 1904 o godzinie 11 

przed południem, odbedzie się w tut. sądzie 
w biurze Nr. 10, licytacya a) realności lwh. 
26 ks gi Lubliniec nowy składającej się 
z pb. 86, 87 pgr. 69, 1187, 3521 2, 8588/2, 
b) realności lwh. 513 tejże gminy składają 
cej się z pgr. 1188, c) realności lwh. 620 
tej samej gminy składającej się z pgr. 3533/3, 
3533/4 wraz z przynależnościami.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione ad a) na 1930 kor. przy­
należności zaś na 24 kor, b) na 40 kor. 
przynależności na 10 kor., c) na 480 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad a) 1303 kor. 67 ha!., ad b) 33 kor. 83 
bal., ad e) 320 kor , poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Cieszanów, dnia 26. września 1904.

L. cz E. y i l l .  2285/4 (3) (9015)
Na żądanie Maurycego Steuermana 

przedsiębiorcy w Drohobyczu zastąpionego 
przez dra Izydora Lauterbaeha adw. w Dro­
hobyczu, odbędzie się dnia 28. listopada 1904 
o godz 10 7« przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 81 licytacya 
realności obj. lwh. 339 ks. gr. gm. Hubieze.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 800 Kor.

Najniższa cena wynosi 533 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowychw sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 78.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 14. września 1904,

L. cz. E. 648/4 (3) (9018)
Dnia 3. listopada br. o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się przymusowa licyta- 
eya realności lwh. 172 gm. Zalas, oszacowa­
nej na 5270 kor.

Najniższa cena wynosi 3513 kor. 
32 hal.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tus. kanc.

0. k. Sąd powiatowy w Krzeszowicach.

L. cz E. VIII. 1497/4 (4) (9014)
W sprawie egzekucyjnej Luzera Klein- 

berga i Abrahama Wegnera kupców w Dro­
hobyczu przeciw Wasylowi Bolukowi zastą­
pionemu przez opiekuua Fedia Bodnara, Ma­
ryi Boluk i Parani z Boluków Kot w Oro- 
wie celem zniesienia współwłasności co do 
realności obj. lwh. 117 ks. gr. gm. Orów, 
odbędzie się w tutejszym sądzie biuro Nr. 
81 dnia 28. listopada 1904, o godz. 10 rano 
publiczna sprzedaż tejże realności.

Realność ta oszacowana jest na 2268 
kor. 72 hal., poniżej tej ceny sprzedaż do 
skutku nie przyjdzie.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do sprzedać się mającej realności dokumenta 
(wyciąg hipoteczny i t. d). mogą być przej­
rzane w sądzie tutejszym biuro Nr. 78. 
w czasie godzin urzędowych.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Drohobycz, 5. października 1904.

L. cz. E. 1146/4 (4) (90?5)
Dnia 23. listopada 1904 godz. 9 przed 

południem), odbędzie się w biurze Nr. 14 
sądu tutejszego, licytacya całych realności 
whl. 580 i 917 gminy Hnilcze wraz z przy­
należnościami.

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione a to realność whl. 580 
na 1320 kor., przynależności tejże realności 
na 40 kor. 20 hal., zaś realność whl. 917 
na 1024 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do realności whl. 
580 — 906 kor. 80 hal., zaś co do realno­
ści whl. 917 — 682 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary n& powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 17. października 1904.

Upadłości.
L. cz. S. 1/4 (96) (8989)

W konkursie Judy Mansberga w Zło­
czowie celem likwidaeyi i uporządkowania 
dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, tudzież 
takich wierzytelności, które zostaną zgłoszo­
ne do dnia 20. listopada 1904, wyznacza się 
audyeneyę na dzień 25. listopada 1904 o 
godz. 10 przed południem w c. k. sądzie 
obwodowym w Złoczowie w biurze Nr. 4. 

Złoczów, duia 4. października 1904.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 4/4 (4) (8988 1 - 3 )  j
Sąd obwodowy w Wadowicach otworzył j 

konkurs do majątku Józefa Getreidera kupca 
w Białej.

Komisarzem upadłości mianowany c. k. 
Sędzia powiatowy w Białej Zapałowicz, tym­
czasowym zawiadowcą adw. dr. Gross.

Audyencya do wyboru wyznaczona na 
14. listopada 1904 o 10 przed południem 
w sądzie powiatowym w Białej.

Wierzytelności zgłoszone być mają w 
e. k. sądzie powiatowym w Białej do 28. 
listopada 1904 zaś audyeneyę likwidacyjną 
wyznaczono na 28. grudnia 1904 godz. 10 
przed południem w sądzie powiatowym 
w Białej.

O. k. Sąd obwodowy, Senat IV.
Wadowice, 26. października 1904.

L. cz. S. 1—2/4 1 7 -1 8  (8984)
O b w i e s z c z e n i e .

Ts. uchwałą z duia 22. marca 1904
1. cz. S. 1 — 2/4 (2) otworzony konkurs do 
majątku Salomona Weinsteina i Salomona 
Reichmanna, kupców w Żmigrodzie, uznaje 
się po myśli § 155 ordynaeyi konk. na 
wniosek wierzycieli za ukończony.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 16. lipca 1904.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 99,4 (2) (9005)

O b w i e s z c z e n i e .
O. k. Sąd krajowy jako prasowy, o- 

rzekł na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, 
że zamieszczone w Nr. 21 czasopisma „Bo­
cian" z dnia 1. listopada 1904 artykuły 
względnie ustęp artykułów pod tytułem : I.) 
na stronie 1 ustęp pod ryciną od słów „W 
stosunku" do „nie chodu", II.) „Kto mu po­
wiedział" całe strona 2, III.) „Autentyczne" 
całe strona 2, IV.) „Rozstrzepany" od „Nie 
wierz" do końca strona 3, zawierają zna­
miona występku z § 516 u. k., że zakazuje 
się rozszerzania tych artykułów.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia 29. października 1904.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. XII. 443/4 (1) (8979 2 3)

Przeciw Herschowi Sehrenzlowi, Zalle- 
lowi Dawidowi 2 im. Schrenzlowi, jako spad­
kobiercom Freidy Lieb i Antoniemu Ryb­
czyńskiemu, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k sądu po­
wiatowego S. I. we Lwowie przez Bula Fin 
kiera, właściciela realności we Lwowie Sta^y 
Rynek 5 pozew o uznanie, że powód nabył 
prawo własności przez zasiedzenie części re­
alności Iks. 3933/4 we Lwowie lwh. 316/III. 
ks. gr. gm. kat. m. Lwow.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 9. listopada 1904 o godz. 10, sala Ha.

Celem strzeżenia praw wyżej*wspomnia- 
nych pozwanych, ustanawia się p. dr. Jana 
Kasparka, adw. we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
pozw anych  w rzeczonej sprawie na ich kosit 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XII.
Lwów, dnia 20. października 1904.

L. ez. Dh. 2343/4 (8967 2 — 3)
Na wniosek Herscha Prieda zezwolił 

sąd tut. uchwałą z 22/9 1904 1. ez. Ne. VI. 
1510 4 ua wdrożenie amortyzacyi wierzytel­
ności hipotecznej mianowicie prawa zastawu 
dla kwoty 90 złr. z większej sumy 18 ) złr. 
zaiatabulowanego w stanie biernym realno­
ści lwh. 1167 gm. Kuty na rzecz Abrahama 
Steina.

Wzywa się więc wszystkich mających 
jakiekolwiek roszczenia do pomienionej wie­
rzytelności hipotecznej, ażeby roszczenia te 
do 1/11 1905 w tut. sądzie zgłosili, ileże 
w razie przeciwnym na ponowDy wniosek 
amortyzacya wpisu prawa zastawu dla tejże 
wierzytelności dozwoloną i intabulacya wy­
kreślenia tegoż wpisu zarządzoną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Kuty, dnia 22. września 1904.

L. cz. Nc. IV. 94/4 (! )  (8996 1—3)
W c. k. Urzędzie podatkowym w Do­

linie jako urzędzie depozytowym c. k. sądu 
powiatowego w Dolinie są przechowane od 
lat 30 następujące depozyta a to :

1. w masie Bazylego Horbaczewskiego 
książeczka Samborskiej Kasy Oszczędności Nr. 
32339 na kwotę 54 kor. 77 hal.

2. w masie Arona Frieda 19 sztuk ro­
syjskich kopiejek w srebrze wartości 6 kor. 
10 hal., 9 sztuk cwancygierów wartości 3 
kor. 74 hal. i książeczka wkładkowa Doliń­
skiej Kasy Oszczędności Nr. 735 na 18 kor, 
20 hal.

3. w masie Józefa Mordka Gelba ksią­
żeczka Samborskiej Kasy Oszczędności Nr. 
32345 na kwotę 19 kor. 40 hal.

4. w masie Józefa Krynickiego gotówka 
w kwocie 4 kor. 15 hal

5. w masie Józefa Małeckiego książeczka 
Samborskiej Kasy Oszczędności Nr. 32360 na 
58 kor. 20 hal.

6. w masie Antoniego Petryka gotówka 
w kwocie 6 kor.

7. w masie Bazylego Garbaczewskiego 
skrypt dłużny z daty 13. czerwca 1866 na 
70 kor. złożony przez Jana Mazurkiewicza.

Wzywa się niniejszem uprawnionych do 
podjęcia tych depozytów, ażeby w ciągu je­
dnego roku, sześciu tygodni i trzech dni — 
licząc od trzeciego dnia po ogłoszeniu tego 
edyktu — wykazali swoje prawa do tych de­
pozytów, gdyż inaczej zostaną walory przy­
znane Skarbowi Państwa jako funduszowi 
przypadłości a prywatne dokumenty będą 
złożone do registratury sądowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV,
Dolina, dnia 23. czerwca 1904.

L. cz. E. O. 235/4 (1) (9048)
Przeciw Niewiadomemu Antoniemu Jan­

kowskiemu wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Krościenku przez Zofię Jan­
kowską pozew o 878 kor. 27 hal.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyeneyę na dzień 7. listopada 1904 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw nieobecnego po­
zwanego Antoniego Jankowskiego, ustanawia 
się p. adw. dra Przybyłę w Krościenku ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nieo­
becnego pozwanego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, 12. października 1904.

L. 155.281.
O b w i e s z c z e n i e  

e. k. Mmisterstwa spraw wewnętrznych z 
27. października 1904 L. 47.529, o zarzą­
dzeniach weterynarno-policyjnych względem 
przywozu zwierząt racicowych (bydła roga­
tego, owiec, kóz, świń) z Węgier do kró­
lestw i krajów zastąpionych w Radzie pań- 

i stwa.
Z powodu zawleczenia zarazy pyskowo- 

racicowej zakazuje c. k. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych przywozu zwierząt ra icowych 
(bydła rogatego, owiec, kóz, świń) z powia­
tów sądowych Lódólló, Monor, Vacz, łącznie 
z miastem tej samej nazwy (komitat Pest- 
Pilis-Solt-Kisknn). jakoteż z głównego i sto­
łecznego miasta Budapest na Węgrzech do 
królestw i krajów zastąpionych w Radzie 
państwa.

Następnie na podstawie zarządzeń wy­
danych przez c. k. Starostwa Góding i Na- 
dwórna z powodu panującej zarazy pyska 
i racic zakazany jest przywóz zwierząt raci­
cowych (bydła rogatego, owiec, kóz, świń) 
z granicznych powiatów sądowych Taraeviz, 
(komitat Maramaros), Szenic (komitat Nyitra), 
dalej na podstawie zarządzeń wydanych przez 
c. k. Starostwa Nowy Targ i Ungariseh- 
Brod z powodu panującego pomoru zakazany 
jest przywóz świń z granicznego powiatu są­
dowego Var (komitat A m ) , jakoteż z po­
wodu panującej róży wąglikowej przywóz 
świń z granicznego powiatu sądowego Vag- 
ujhely (komitat Nyitra) na Węgrzech do tu­
tejszego obszaru.

Równocześnie podaje się do wiadomo­
ści, że w obwieszczeniu z 16. października 
1904 L. 146.880 („Gazeta Lwowska" z 18. 
października 1904 Nr. 238) należy w myśl 
powołanego reskryptu c. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych w ustępie I. a, szpalta 
1., we wierszu 22 i 23 od dołu opuścić sło­
wa: „powiat sądowy Parkany: z gminy Kó- 
hidgyarmat".

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości z powołaniem się rozporządzenia 
e. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 13. 
i 20. października 1904 L. 45.468 i 46.414, 
ogłoszonych tutejszemi obwieszczeniami z 14. 
i 22. października 1904 L. 146.880 i 150.860 
(„Gazeta Lwowska" z 18. i 23. października 
1904 Nr. 238 i 243).

Powyższe zarządzenia wchodzą natych­
miast w wykonanie.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 31. października 1904.

L. cz. C. II. 424/4 ( i )  (8990 1 - 3 )
Przeciw Janowi Meromeckiemu, które­

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Sambo­
rze przez Luzera Kleiuberga, Chaima Haim- 
berga i Abrahama Wegnera pozew o uzna­
nie prawa własności zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 30. listopada 1904 o go­
dzinie 9 rano w biurze Nr. II.
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Celem strzeżenia praw pozwanego usta­

nawia się p. adw. dra Rogalskiego w Sam­
borze kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie go w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sambor, dnia 15. października 1904.

L. cz. E. 979/4 (2) _ _ (9001)
W sprawie egzekucyjnej Chany Eidler 

prywatnej w Żurawnie przeciw Nesehe Hass 
i tow, w Żurawnie pto 500 kor. zpn. usta­
nawia się dla nieobjętych mas spadkowych 
po błp. Chanie Fichman, Ryfce Pichman, 
Pesli Sehorr i Herschu Kindlerze oraz dla 
niewiadomej z miejsca pobytu Sary Prank 
kuratorem dra Maurycego Ruhrberga adwo­
kata w Żurawnie doręczając mu wraz z de­
kretem kuratorskim tus. uchwały z dnia 4. 
października 1904 1. ez. E. 979/4 (1) dla 
powyższych osób przeznaczone.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienione osoby w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki one 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żurawno, dnia 26. października 1904.

L. cz. E. 1476/4 (1) _ (9042)
W postępowaniu lieytacyjnem Nathana 

Nsglera przeciw nieobjęt j masie spadkowej 
Dawida Elstera o 300 kor zpn. ustanawia 
się celem strzeżenia praw tejże jakoteż 
wszystkich innych osób interesowanych, 
którym uchwały dnia 12. października 1904
1. cz. E. 1476 4 (1) lub też którejkolwiek 
innej uchwały w tern postępowaniu później 
wydanej, bądź wcale nie, bądź w należytym 
czasie doręczyć by nie można, kuratorem 
pana Dra Schaffa adwokata w Brodach.

Rzeczą jest kuratora, te osoby dla któ­
rych go ustanowiono, w powyższym postę- 
waniu lieytacyjnem tak długo zastępywać, 
dopóki one same się nie zgłoszą lub sądowi 
innego zastępcy nie wymienią, albo dopóki 
ich interes nie przestanie wymagać za­
stępstwa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brody, dnia 12. października 1904.

L. cz. Ow. 980/4 (8) ,(9081)
Przeciw p. Bernardowi Kimmelinunowi, 

przedtem w Czerniowcach zamieszkałemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do e. k. sądu obwodowego w 
Tarnopolu przez Bank krajowy Królestwa 
Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem we Lwowie pozew o 1600 
kor. zpa.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 14. czerwca 1904 do 1. cz. Ow. 
980 4 (1).

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu pozwanego, ustanawia się 
p. adw. dr. Celestyna Blausteiua w Tarno­
polu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu Bernarda Kim- 
melmana w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 5. października 1904.

L. cz. Og. I. 140/4 (8) (9009)
Przeciw Julii Radziejowskiej, właści­

cielce dóbr z Ditkowiec, której miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesionym został do
c. k sądu obwodowego w Złoczowie przez 
protokołowaną firmę D. Beri z Wiednia po­
zew o zapłacenie 1012 kor. 59 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw­
szą audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 
81. października 1904 godzinę 9 przed po­
łudniem w biurze Nr. 11 tutejszego sądu.

Celem strzeżenia praw Julii Radzie­
jowskiej, ustanawia się p. dr. Rothenberga, 
adw. w Złoczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Julię 
Radziejowską w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 17. października 1904.

L. cz. Ow. 639/4 (1) (9010)
Przeciw Annie Bogroff ze Zborowa, 

której miejsce pobytu jest n :eznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu obwodowego w Zło­
czowie przez Joachim a Schmutza pozew o 
838 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Anny Bogroff, 
ustanawia się p. dr. Rothenberga adw. w Zło­
czowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie A>;nę 
Bogroff w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie

się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 11. października 1904.

L. cz. Og. IX. 167/4 (4) (8 83)
Przeciw nieobecnemu Kazimierzowi Wy­

sockiemu wniosła Stanisława Wysocka przez 
adw. dra Lewickiego w Krakowie skargę 
o separaeyę.

Audyencye celem tentowania ugody 
odbędą się 26. października, 2 i 9. listo­
pada 1904 godzina 9 rano w sali Nr. 38.

Ustanowiony dia strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Dr. Olearski w Krakowie 
będzie go zastępował, dopokąd się w sądzie 
uie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd krajowy.
Kraków, dnia 19. października 1904.

L. ez. Cw. II. 1003/4 (2) _ (8982)
Przeciw panu Józefowi Karmańskiemu 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu krajowego w 
Krakowie przez Fabrykę wyrobów metalo­
wych St. Sulikowski w Dębnikach pozew o 
700 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p, dra Kol ora adwokata w Krako­
wie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
raoda w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 19. października 1904.

L. cz, O. II. 317/4 (2) (8981)
Przeciw Michałowi Madejowi w Kop­

kach, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiato­
wego w Nisku przez Kasę zaliczkową i o- 
szczędnośei w Rudniku pozew o zapłacenie 
kwoty 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się ter­
min do rozprawy na dzień 7. listopada 1904
0 godz. 9. rano.

Celem strzeżenia praw Michała Madeja 
ustanawia się p. Jana Koniora, wójta w Kop­
kach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Madeja w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k, Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nisko, dnia 27. października 1904.

L. cz. Ow._ 2192/4 (3) (8987)
Przeciw Isakowi Nowachowiczowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu obwodowego 
w Stanisławowie przez Moritza Hermanna 
pozew o 714 kor. 29 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Isaka Nowaeho- 
wieza, ustanawia się p. dr. Liabesmanna, adw 
w Stanisławowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, 1. października 1904.

L. cz. O. 1. 281/4 (2) (9021)
Przeciw nieobecnemu Mikołajowi Hład- 

kiemu przedtem w Ładyczynie wniósł Fei- 
bisz Awerman w Mikulińcach pozew o od­
danie posiadania 1/3 części lwh. 1439 w Ła­
dyczynie.

Rozprawa odbędzie się 4. listopada 
1904 w biurze Nr. 8, o godz. 12 w po­
łudnie.

Ustanowiony celem strzeżenia praw 
pozwanego kuratorem Nazar Hładki w Ł a­
dyczynie będzie go* zastępował, dopóki się 
w sądzie nie* zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mikulińce, 14. października 1904.

L. cz. C. III. 396/4 (3) (9012)
Przeciw nieobjętej masie spadkowej 

bł. p. dra Hermana Daniela tudzież przeciw 
Adolfowi i Erykowi Gaschom i Annie Thie- 
berber, których miejsce pobytu jest niezn*ne, 
wniesionym został do c. k. sądu powiato­
wego w Białej przez Apolonię Hubner pozew 
o wykreślenie prawa zastawu dla sum 234 
złr., 161 złr., i 114 złr.

Na podstawie pozwu tego wyznaczonym 
został termin do ustnej rozprawy na dzień
4. listopada 1904 o godz, 9 przed południem 
sala Nr. 17.

Celem strzeżenia praw tychże niewia­
domych z miejsca pobytu, ustanawia się p. 
dra B. D. Grossa adw. w Białej kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Biała, dnia 20. października 1904.

L. cz. Cg. IX. 194/4 (1) (9007)
Przeciw nieobecnemu Arturowi Reisch- 

lowi przedtem w Podgórzu wniosła Emila 
Reischl przez adw. dr. Gartlera w Krakowie 
pozew o unieważnienie małżeństwa.

Termin w postępowaniu przygotowaw- 
czem wyznaczono na 9. listopada 1904.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. Koy w Krako­
wie, będzie go zastępy wał, dopokąd się w są­
dzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

O. k. Sąd krajowy, Oddział IX. 
Kraków, 24. października 1904.

Kuratele.
L. cz. P. XI. 157/4 (9) _ (8853 3 - 3 )

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
dra Józefa Górskiego w miejsce dotychcza­
sowego kuratora Karola Dortheimera z Dęb­
nik ustanawia się kuratorem Józefa Bara­
nowskiego z Trzebini.

O. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział XI. 
Kraków, dnia 7. paździeroika 1904.

L. cz. P. 95/4 (4) (8554 3 - 3 )
Za umysłowo niedołężnego uznano 

Stanisława Gwizdałę w Woli filipowskiej 
Kuratorem jego ustanowiono Antoniego Ma­
ciejowskiego w Woli filipowskiej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krzeszowice, dnia 30. lipca 1904.

L. cz. P. 239/4 . (8589 3 - 3 )
Fedia Tymków s. Hrycia z Bieńkowiee 

uznaje się umysłowo chorym a kuratorem 
dlań ustanowiono Fedia Czowhana.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, 27. sierpnia 1904,

L. cz. P. 203/4 (5) (8652 8—8)
Wasyl Ńahirniak z Trójcy został uzna­

nym marnotrawcą, kuratorem jego ustano­
wiono Michała Czobana z Trójcy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 15. września 1904.

L. cz. P. 94/4 (19) (8553 3 - 3 )
Za umysłowo chorą uznano Katarzynę 

Herma w Okleśny. Kuratorem jej ustanowio­
no Mateusza Hermę w Okleśny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krzeszowice, dnia .30. lipca 1904.

L. cz. P- 259/4  ̂ (8726 3—3)
Iwan Kry weń syn Dmytra z FirLjowa 

uznany został marnotrawnym, a kuratorem 
dlań ustanowiono Michała Kowałyszyna,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, dnia 16. września 1904.

L. cz. L. 7/2 (4) (8775 3 - 3 )
Wasyl Pięciorak z Dąbrowicy uznany 

umysłowo chorym, kuratorem ustanowiony 
Onufry Trusz z Dąbrowicy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sieniawa, dnia 19. maja 1904.

L cz. L. 20/4 (1) (8723 3 - 3 )
Za umysłowo niedołężną uznano Kata­

rzynę Pajorównę w Leehnej.
Kuratorem jej ustanowiono F rancuzka 

Pajora w Lechu ej.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 3. września 1904.

L. cz^P. 144/4 (5) (8729 3 - 3 )
Za umysłowo chorą uznano Rozalię 

Olchową w Ozerepinai.
Kuratorem jej ustanowiono Mikołaja 

Kołodzieja w Ozerepinni.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 5. października 1904.

L. cz. P. 135/4 (8) (8864 2 - 3 )
Za umysłowo chorego uznano Tomasza 

Solnicę w Ochojnie.
Kuratorem ustanowiono Wojciecha Ga- 

wora w Ochojnie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wieliczka, dnia 20. sierpnia 1904.

L. ez. L. 2/4 (8556 3 - 3 )
Teklę Wysocką z Supranówki uznano 

umysłowo chorą, kuratorem ustanowiono Ilka 
Sokoła z Supranówki.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podwołoezyska, 9. czerwca 1904.

L. ez. P. 140 4 (5) (8730 3 - 3 )
Za umysłowo chorego uznano Antoniego 

Paczkowskiego w Biłce szlacheckiej.
Kuratorem jego ustanowiono Jana Pacz­

kowskiego w Biłce szlacheckiej.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 28. września 1904.

L. cz. P. VI. 186/4 (2) (8731 3 - 3 )
Za marnotrawną uznano Juliannę Ro­

maniuk zamieszkałą w Hodowie.
Kuratorem jej ustanowiono Trofyma 

Romaniuka zamieszkałego w Hodowie.
O. k Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Zborów, dnia 26. września 1904.

(8852 3 - 3 )  
L. cz. L. XI. 19/4 (7) P. XI. 184/4 (7)

Za umysłowo chorego uznano F ran ­
ciszka Kovaezk& w Tyrnau.

Kuratorem jego ustanowiono Mateusza 
Kovaczka górnika w M. Ostrawie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, dnia 6. października 1904.

L. cz. P. 209/4 (8) (8810 2 - 3 )
Fedor Kozmeniuk z Nowosielicy uzna­

nym został marnotrawcą kuratorem jego 
ustanowiono Stefana Kozineniuka Semena 
z Nowosielicy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 20. września 1904.

Konkursa.
L. 76. (8975 2 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
W kancelaryi c. k Uniwersytetu 

lwowskiego jest do obsadzenia posada 
ofieyata w randze X. z płacą i do­
datkiem aktywalnym do tej klasy 
ustawą przywiązanym. Oficyał ten peł­
nić ma funkcyę kwestora.

Ubiegający się o tę posadę, za­
strzeżoną według ustawy z 19. kwie­
tnia 1872 (dz. u. p. nr. 60) w pierw­
szym rzędzie dla wysłużonych c. k. 
podoficerów, winni wnieść podania do 
c. k. Senatu akademickiego, a to jeśli się 
znajdują w służbie publicznej, za po­
średnictwem swej władzy przełożonej 
i wykazać w tych podaniach:

a) swój wiek i stan cywilny,
b) dotychczasowe zatrudnienie i 

zachowanie się,
c) dowód ukończonych studyów i 

gimnazyalnych,
d) znajomość języków krajowych,
e) okoliczności czy mają upra­

wnienie w myśl powołanej ustawy 
z 19. kwietnia 1872.

Podania winne być wniesione naj­
później do końca listopada 1904.

Z Senatu akademickiego c. k Uni­
wersytetu lwowskiego.

Lwów, 20. października 1904.

L. 1017 04 19028 1 - 3 )
K O N K U R S .

Wydział powiatowy w Bohorod- 
czanach rozpisuje niniejszem konkurs i 
na posadę akuszerki okręgowej z Sie­
dzibą w Staruni.

Do posady tej przywiązaną jest 
roczna płaca w kwocie 240 koron 
płatna w kasie Wydziału powiatowego 
w ratach miesięcznych zdołu.

Kandydaci mają się wykazać:
1. świadectwem odbytego kursu 

położniczego;
2. dyplomem na akuszerkę;
3. świadectwem moralności;
4. świadectwem zdrowia;
5. znajomością języków polskiego 

i ruskiego.
Podania wnosić należy do Wy­

działu powiatowego w terminie dni 
trzydziestu od dnia ogłoszenia konkursu.

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Bohorodczany, 25. października 1904.

Prezes: Szeliński.
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O g ł o s z e n i e  k o n i u  r s u .
Wydział krajowy Królestwa, (lalicyi i Lodoinoryi z Wielkiem Księstwom Krakowskioin ogłasza iiiuiejszem konkurs w celu nadania wakujących 

stypend) o\\ z fini(l{t<-vj pozostających w jego zarządzie. Stypendya te są poszezególnione w załączonych wykazach, które oprócz liczby sprawdzonych, 
a względnie prawdopodobnych wakansów. zawierają także bliższe wskazówki co do ewentualnego ograniczenia kompeteneyi pod względem zakładów naukowych, 
podają dla każdej fundaeyi ewentualne szczególne warunki kompeteneyi, postanowienia co do czasu poboru stypeudyum a wreszcie rozdawcę.

Podania o stypendya poszezególnione w załączonych wykazach powinny być wystosowane do Wydziału krajowego i wniesione liąjpóźllihj (lo dnia 
X5. listopada r. h. na ręce przełożonej władzy szkolnej ubiegającej się osoby (dziekanatu uniwersyteckiego, rektoratu, dyrokeyi).

Po podań należy załączyć:
1- metryko chrztu, a względnie urodzenia,

. świadectwo ubóstwa, wystawione przez właściwe władze, a względnie takież świadectwo niezamożności, (kandydaci, ubiegający sic z tytułu 
pokrewieństwa o stypeudyum z fundaeyi Głowińskiego, są uwolnieni od obowiązku składania świadectwa o swych stosunkach majątkowych),

3- dowody postępu przynajmniej za drugie półrocze ubiegłego właśnie roku szkolnego 1903/4 (świadectwa z egzaminów, seminaryów, kollokwiów 
świadectwa szkolne),

4- w razie kompeteneyi o stypeudyum przywiązane do takich specjalnych warunków, które nie wypływają już z dokumentów pod 1. do 3 poszezc- 
gulnion\eh, tudzież w razie kompeteneyi z tytułu pokrewieiistwa lub szlachectwa — dowody,-iż ubiegająca się osoba te speeyalno warunki posiada.

^  tym względzie zauważa się co następuje:
a)  co do (low odu  p o k r e w ie ń s tw a ." Ogólnikowe poświadczenia, władz lub osób prywatnych nie mają mocy obowiązującej, dowód musi być

oeie przeprowadzony oryginalnemi metrykami chrztu, a względnie innymi publicznymi dokumentami.
.). CO <lo (Iowodll szlachectwa. Należy przedłożyć oryginalny certyfikat szlachectwa (legitymacjo, poświadczenie heroldyi, a względnie deputacyi 

szlacheckiej), a jeżeli ten dokument nie opiewa wprost na ubiegającą się osobę, także oryginalne metryki chrztu wykazujące, że osoba ubiegająca się
0 stypeudyum pochodzi w prostej linii, po mieczu, od tego, na którego imię legityinacya opiewa W braku metryki chrztu można dowód pochodzenia 
przeprowadzić także innymi publicznymi dokumentami.

igo szlachectwa, wyka- 
polsldej zastrzeżonych i

 f    ̂   , .. t i „ ii po mieczu pochodzą.
c), CO do dowodu innych szczególnych warunków Przynależności lub obywatelstwa miejskiego należy dowodzić świadectwem właściwej

zwierzchności gminnej (Magistratu), faktu, że ojciec kandydata był a względnie jest członkiem Towarzystwa, które funciacyą utworzyło, poświadczeniem tegoż 
towarzystwa, sieroctwa metrykami śmierci rodziców, a względnie — o ileby chodziło o sieroctwo częściowe — ojca lub matki, miejsca urodzenia rodziców
1 i°h narodowości (fundacra Petryezyna) metrykami urodzenia rodziców. Inne szczegółowe warunki podane przy każdej fundaeyi z osobna nie wymagają 
bliższych wskazówek.

f0 r m y  P ° ó a ń , należy się zastosować do następujących wskazówek: 
udania z tytułu pokrewieństwa luli pierwszeństwa należy zaopatrzyć na rubrum u góry wyraźnym napisem : Z tytułu pokrewieństwa, 

» * tytułu pierwszeństwa.
11. th cąc  się ubiegać o kilka, a nawet kilkanaście fiuidacyj, nic potrzeba wnosić osobnych podań, wszystkie te fundacye można owszem i należy 

objąć jcdnem podaniem. "
t^V ^..ymienianie nazwy fundaeyi jest tylko wtedy potrzebnem, gdy chodzi o kompeteneye z tytułu pokrewieństwa lub pierwszeństwa, albo też, gdy 

chodzi o takie fundacye, w których czy to ze względu na służące koniu innemu prawo rozdawnictwa, czy też na speeyalne w nich obowiązujące warunki 
potrze linem jest osobne zestawienie kompetująeych w nich osób. Fundacye te oznaczono w załączonych wykazach gwiazdką.

• i - i* °iZa- Ay vPadk;nni takiej kom peteneyi jest wym ienianie nazw fundaeyi zupełnie zhędnem i wystarcza ogólnikowa prośba
„o jakiefioiw iek szlacheckie stypendyum “, —  a w zględnie „o jakiekolw iek nieszlacheckie stypeudyum 44.

Z Wyfiziałtf krajowego Królestwa gaticyi i fttóomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 20. października 1904.

VŁł  £1  25

w ak u j ąeyeli s ty p en d y ó w  z fu n d a ey i p rz y s tę p n y c h  d la  w szy stk ich  szkó ł 
p u b liczn y ch  m ęsk ich  i żeńskich*

Nazwa fundaeyi L iczb a  i kwota 
stypendyów

Ewentualne ogranicze­
nia kompeteneyi co do 

zakładów

Ewentualne szczególne warunki 
kompetencji

Czas poboru stypen- 
dyum ewentualnie szcze­

gólne tegoż warunki
Rozdawca

* Familijna W file rynna Czar­
kowskiego

1

Jedno na 800 kor. 
ewentualnie jedno 
na 400 kor.

Tylko dla potomków w linii prostej pra­
dziada lundatora ś. p. Grzegorza Czaj­
kowskiego, nazwisko Czajkowskich no­
szących. 'L krewnych płci żeńskiej mogą 
korzystać z fundaeyi tylko te, których 
ojcem był Czaykowski, pochodzący w pro­
stej linii od tegoż Grzegorza Ozaykow- 
skiego.

W braku takich krewnych zostanie stypen- 
dyuin na 800 kor. rozdzielone na 2 po 
400 kor. i nadane dwom krewnym fun­
datora po kądzieli, lecz tylko przez sub­
stytucje.

Aż do ukończenia nauk 
a następnie, najdłużej 
przez lat 5 aż do osią­
gnięcia stałej płacy lub 
remuneracyi równaj ąeej 
się przynajmniej pobie­
ranemu stypendyum.

Substytuci tracą stypendya 
za zgłoszeniem się wła­
ściwych uprawnionych.

Wny W iktor Wła­
dysław Czarkow­
ski, poseł sejmo­
wy, właściciel dóbr 
w Medwedoweaeh.

* ('.zoikawskicgo .1 Jedno na 400 kor. Tylko dla szkół średnich 
luli wyższych.

Pierwszeństwo służy krewnym zmarłego 
w Meryszczowie dnia 18 maja 1882 
ś. p. Józefa Czerkawskiogo, syna Be­
nedykta, a wnuka Antoniego, w braku 
Jakich jego powinowatym. Jeśliby i tych 
nie było jest stypeudyum przystępne 
dla młodzieży, wyłącznie narodowości 
polskiej i religii chrześcijańskiej, a 
przed iimeini religii grecko- lub rzym­
sko-katolickiej. Od wszystkich wymaga 
się celujących postępów w naukach i 
wykazanej potrzeby wsparcia.

Aż do ukończenia nauk 
ewent. jeszcze przez dwa 
lata.

Wny Władysław 
Norbert Czerka- 
wski w Meryszczo­
wie poczta Prze­
myślany.

* l)r Antoniego Kaczkowskiego■ o Cztery po 80 kor. Tylko dla uczniów i uczen­
nic szkół ludowych do 
I \  . kl. włącznie.

Pierwszeństwo służy krewnym fundatora, 
a to w pierwszym rzędzie jego potom­
kom, potem krewnym w linii bocznej 
po mieczu, wreszcie krewnym w linii 
bocznej po kądzieli. W braku krewnych 
mogą się o niniejsze stypendya ubie­
gać dzieci mieszczan w Kutacli.

Aż do ukończenia IV. kl. 
szkoły ludowej, ewen­
tualnie dla chłopców aż 
do ukończenia gimna­
zyum lub na czas trzy­
letniego terminowania 
w handlu lub rzemiośle, 
dla dziewcząt na czas 
kształcenia się w jakim­
kolwiek zawodzie.

Bada zawiadowcza 
tej fundaeyi urzę­
dująca w Kutacli. 
pod przewodnic­
twem tamtejszego 
parocha obrz. łac.

„Gazeta L w o w sk a 11 Nr. 250. z dnia ł .  listopada 1904.
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Nazwa fundacyi Liczba i kwota 
stypendyów

Ewentualne ogranicze­
nia kompetencyi co do 

zakładów
Ewentualne szczególne warunki 

kompetencyi
Ozas poboru stypen- 

dyum ewentualnie szcze­
gólne tegoż warunki

Kozdawca

* Zygmunta j  Maryi Wiktoryi 
(Iw. im. ze Swiderskich małż. 
Laskowskich

Jedno ewentualnie 
więcej po 400 kor. 

Jedno ew. więcej po 
po 300 kor.

Dla obc3rc h : tylko dla 
uczniów' szkół publicz­
nych w Krakowie.

Pierwszeństwo służy krewnym fundatorki 
i jej męża.

Jeżeliby krewnych nie było, mogą stypen- 
dya otrzymać synowie herbowej szla­
chty polskiej, uczęszczający do szkół 
w Krakowie.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* W ładysława Łozińskiego Jedno na 300 kor. 
ewentualnie (dla 
obcych) tylko 
w kwocie 200 K.

Szkoły ludowe wykluczone. Przodew7szystkiem dla dziewcząt spokre­
wnionych z fundatorem, w ich braku 
dla chłopców spokrewnionych z funda­
torem, jeżeliby i tych zabrakło, dla 
dzieci polskich prywatnych olicyalistów.

Aż do ukończenia nauk. Wny Władysław Ja ­
recki, właściciel 
dóbr w Pstrągowej 
i każdoczesny ks. 
proboszcz obrząd, 
łac. w Pstrągowej, 
napropozycyę W y­
działu krajowego, 
ewentualnie sam 
Wydział krajowy.

Ludwiki z hr. Borkowskich 
Niezabitowskiej

•Jedno ewent. drugie 
po 1000 kor.

Tylko dla szkół średnich 
i wyższych.

Wyznanie katolickie obrządku łacińskiego 
lub greckiego.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Stankiewicza Mogiły Szczepana Jedno na 400 kor. Dla obcych tylko męskie 
szkoły ludowe średnie 
i wyższe i c. k. Akade­
mia sztuk pięknych.

(Krewni męża fundatorki 
mogą otrzymać stypen- 
dyum w jakichkolwiek 
szkołach męskich lub 
żeńskich i w prywatnych 
zakładach wychowaw­
czych żeńskich.)

Bezwzględne pierwszeństwo służy krewnym 
męża fundatorki ś. p. Szczepana Mogiły 
Stankiewicza, między którymi rozstrzyga 
bliższy stopień, a przy równym stopniu 
większe ubóstwo.

D la  o b c y c h :  płeć męska, szlachectwo, 
obrz. rz. kat.

Aż do ukończenia nauk, 
wszelakoż dla dziewcząt 
nie dłużej jak przez lat 
10 i najdalej do końca 
tego roku szkolnego, 
w którym kończą ośin- 
nasty rok życia. Dla 
chłopców ewentualnie 
jeszcze przez dwa lata 
na kształcenie się za 
granicą.

Wydział krajowy.

* Jędrzeja Uśeieńskiego , Jedno na 100 kor. Pierwszeństwo służy najbliższym zstępnym 
z familii Tytusa i Leonarda Uścieńskich, 
po nich najbliższym zstępnym z familii 
Józefa i Sydonii Wojnarów, po nich 
najbliższym krewnym Henryka Buresza, 
a po tych najbliższym zstępnym Alfre­
da i Karola Misiągiewiczów.

Inne osoby mogą otrzymać stypendyum 
tylko przez substytucję.

Aż do ukończenia nauk — 
dla substytutów o ile 
się nie zgłosi osoba ma- 
. j ą c a p i o r w s z e j i s t w o.

Wydział krajowy.

" W W  y  k  am

w akujących stypendyów z fundacyi przystępnych dla szkół publicznych  
męskich w  ogóle.

* Mikołaja Aywasa fundacja 
utworzona na pamiątkę byt­
ności „Najjaśniejszego Pana 
w Galicyi w r. 1880

Jedno na SO kor. Urodzenie w powiecie Horodeńskim. Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Bereżniekich (utworzona przez 
ś. p. Józefa Berożnickiego 
Abramowicza b. właściciela 
realności w Bereżniey i 
współwłaściciela dóbr (Jzu- 
kiew i Błażów)

.Jedno na 80 kor. Tylko dla szkół ludowych, 
średnich i wyższych.

Dla ubogich uczniów religij grecko-knt. 
pochodzących z drobnej ruskiej szlach­
ty zagonowej (wystarcza poświadcze­
nie Zwierzchności gminnej, potwier­
dzone przez właściwy grókat. Urząd 
parafialny, że ojca petenta jako ruskie­
go zagonowego szlachcica znają i uwa­
żają). W równych zresztą okoliczno­
ściach służy pierwszeństwo uczniom
z rodu Bereżniekich lub wykazującym 
pokrewieństwo z rodziną fundatora!'

Aż do ukończenia szkół 
wyższych.

Wydział krajowy.

* Stanisława Chlebowskiego Jedno na 120 kor. Obcy mogą otrzymać sty­
pendyum tylko jako 
uczniowie szkół śre­
dnich.

Bezwzględne pierwszeństwo służy uczę­
szczającym dô  szkół publicznych potom­
kom ś. p. Stanisława Chlebowskiego. 
W  ich braku mogą korzystać z funda- 
cyi uczniowie szkół średnich, między 
którymi znowu mają pierwszeństwo sy­
nowie nauczycieli i profesorów szkół
średnich.

Aż do ukończenia nauk. Wy d z i ał k r aj owy.

Dy dy ński ego A ntoni ego Dwa ewentualnie 
więcej 

(Stypendy a wynoszą: 
w szkole ludowej 
600 k o r.; 
w szkole średniej 
900 k o r.; 
w szkole wyższej 
1200 kor.)

Pierwszeństwo służy krewnym fundatora 
i jego żony. W ich braku mogą otrzy­
mać stypendya uczniowie należący do 
szlachty polskiej, między którymi służy 
pierwszeństwo Dydyńskim i Rosnowskim.

Aż do ukończenia nauk, 
ewentualnie przez dwa 
lata w praktycznym za­
wodzie.

Wydział krajowy.

i: Agenora hr. Gołuchowskiego 
(utworzona przez mieszkań­
ców byłego powiatu rady- 
mieńskiego)

Jedno na 150 kor. Trzy najniższe klasy szko­
ły ludowej wykluczone.

Ukończenie szkoły początkowej (ludowej) 
w Radymnie^ Ostrowie, Wietlinie, La­
szkach, Durikowicach, Nienowicacb, 
Stubnie lub Sośnicy.

Aż do ukończenia nauk. JE. JW . Agenor hr. 
Gołucliowski c. k. 
M inister spraw ze­
wnętrznych. Ordy­
nat na Skale.
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Nazwa fumlacyi Liczba i kwota 
stypendyów

Ewentualne ogranicze­
nia kompetencji co do 

zakładów

Ewentualno, szczególne warunki 
kompeteneyi

Czas poboru stypen­
dyum ewentualnie szcze­

gólne tegoż warunki
Rozdawca

* Agenora lir. Gołuch owakiego Lwa po 400 kor. Jedno dla uczniów krajo­
wych szkół średnich 
i wyższych, drugie dla 
ucznia krajowej szkoły 
gospodarstwa wiejskie­
go.

Urodzenie w Galicy i. Aż do ukończenia nauk. JE . JW . hr. Agenor 
Gołiichowski c. i 
k. Minister spraw 
zagranicznych.

* Ks. Pawła Kretowi cza Jedno na 120 kor. Szkoły publiczne w ogóle 
(dla obcych z wyłącze­
niem gimnazyów) albo 
też nauka rolnictwa lub 
rzemiosła.

Bezwzględne pierwszeństwo służy kre­
wnym fundatora i jego imiennikom 
Kretowiczoin. W ich braku mogą sty- 
pendyum otrzymać urodzeni w Sękowej 
synowie włóścian, narodowości polskiej 
obrządku rzym.-kat., którzy szkołę lu­
dową w Sękowej już ukończyli.

Aż do zupełnego ukoń­
czenia nauk (dla obcych 
z wyłączeniem gimna­
zyów) a względnie dla 
poświęcających się gos­
podarstwu cztery lata, 
a dla poświęcających się 
rzemiosłu sześć lat i nie 
poza 18 rok życia.

Każdoczosny rz. kat. 
Biskup przemyski.

Leona Jana Kantego dw. im. 
Kuczyńskiego

j

aj dwa po 1000 kor. 
bj dwa po 600 kor. 
c) dwa po 80© kor.

ad a) Tylko dla akademii 
technicznych w obrę­
bie monarchii austrya- 
cko-węgierskiej. 

ad b) Tylko dla szkół rol­
niczych lub przemysło­
wych j. w. 

ad c) Tylko dla gimna­
zyów j. w.

Pochodzenie z polskiego rodu, obrządku 
łac. ubóstwo a przynajmniej niezamo- 
żność.

Pierwszeństwo służy krewnym fundatora, 
po nich zaś uczniom należącym do 
szlachty polskiej, przyezem starsza 
szlachta ma pierwsze]']stwo przed now- 
szemi rodzinami.

ad a) b) aż do ukończe­
nia studyów ewent. na 
dalsze kształcenie się 
za granicą ad e) aż do 
ukończenia gimnazjum 
a następnie studyów 
uniwersyteckich na wy­
dziale prawniczym, filo­
zoficznym lub lekar­
skim, potem zaś ewen­
tualnie przez półtrzecia 
roku pod warunkiem 
osiągnięcia doktoratu, 

ad a) b) c) po zgaśnięciu 
normalnego lub przed­
łużonego poboru zatrzy­
muje stypendysta sty­
pendyum jeszcze przez 
jeden rok szkolny.

Wydział krajowy.

* Kulczyckiego Jnkóba Jedno na 360 kor. Dla szkół publicznych, po­
cząwszy od ludowych 
aż do ukończenia stu- 
dyów prawniczycli.

Tylko dla Kulczyckich z pierwszeństwem 
dla krewnych fundatora, byłego prezesa 
sądów szlacheckich lubelskich i lwow­
skich.

Aż do ukończenia studyów 
prawniczych.

*

Katarzyna z Kulczy­
ckich Siedlińska i 
Edward Rembow­
ski, a względnie 
ich spadkobiercy.

W razie nie zgłosze­
nia się tychże c. k. 
N amiestnictwo ga- 
licyjskie.

* Bazylego Lewickiego Jedno na 200 kor. Tylko dla szkół ludowych, 
średnich lub wyższych.

Tylko dla krewnych fundatora, odznacza­
jących się moralnością, pilnością, zdro­
wiem ( ś w i a d e c t w o  l e k a r s k i e )  
i zdolnościami.

Aż do ukępiczenia nauk. Wydzi ał krą jowy(do- 
kąd rodzina funda­
tora nie wybierze 
swego zastępcy dla 
spraw niniejszej 
fundacji).

* Antoniego Małeckiego Jedno na 100 kor. Tylko dla pochodzących z Andrychowa, 
a wykazujących najlepszy postęp w na­
ukach. Pierwszeństwo nawet przy do­
brym tylko postępie służy potomkom 
Antoniego Bylicy, krewnego fundatora.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Andrzeja Nielepca Jedno na 100 kor. Przedewszystkiem dla uczących się kre­
wnych fundatora, w braku zaś takich 
dla innych krewnych tegoż — po nich 
dla ubogich uczniów urodzonych w Ery- 
drychowicach lub w Przybradziu pow. 
Wadowickiego.

Aż do ukończenia nauk. Każdoczesny paroch 
w Erydrychowi- 
cacli za zatwier­
dzeniem c. k. Na­
miestnictwa.

Teodora Stanisława Paprockiego Jedno na 300 kor. Pierwszeństwo służy członkom familii Pa­
prockich.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

Bolesława Paszyca Ewentualnie, dwa po 
600 kor.

Religia rzyrn. kat., pochodzenie z rodzin 
ubogiej szlachty polskiej.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

: * Ks. Antoniego Popkiewicza Jedno na 300 kor. i 
ewent. jedno na 
200 koron

Szkoły wyższe (uniwersy­
tety, akademie) wyklu­
czone.

Religia rzymsko-katolicka.
Krewnym fundatora służy pierwszeństwo. 

W ich braku otrzymają stypendya sy­
nowie podupadłych mieszczan miastecz­
ka Starejsoli, uczęszczający do szkół 
publicznych w innem miejscu jak w Sta­
rejsoli, a jeśliby i tych zabrakło syno­
wie włościan, pochodzący z gmin Wa- 
rzyće, Birówka i Niepla, powiatu Ja­
sielskiego.

Wymagane jest ukończenie przynajmniej 
drugiej klasy szkoły ludowej.

Aż do ukończenia szkoły 
średniej.

Wydział krajowy.

| Ks. biskupa Józefa Alojzego 
i Pukalskiego

Jedno ewent. więcej 
po 200 kor.

Szkoły ludowe wykluczone. Religia katolicka, urodzenie w Galicyi lub 
na Szląsku austryackim.

Dla urodzonych na Szląsku austryackim 
także narodowość polska.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

f“
* Stawka Andrzeja ks. Jedno ewent. więcej 

po 105 kor.
Tylko dla szkół krakow­

skich.
Pierwszeństwo służy uczniom pochodzącym 

z gmin, wcielonych do parafii Szyn- 
wałdu w powiecie tarnowskim.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Stypendya Strisowerowskie

|

Dwa po 100 kor. Dla obcych tylko szkoły 
średnie.

Religia mojżeszowa.
Stypendya są przeznaczone dla męskich 

potomków fundatora Adolfa Juliusza 
Strisowera, uczęszczających do jakich­
kolwiek szkół publicznych. W ich bra­
ku mogą być stypendya nadane przez 
substytucję na rok jeden uczniom gali­
cyjskich szkół realnych lub gim nazj­
alnych, urodzonym w Jarosławiu.

Jedno stypendyum jest już w rękach sub- 
stytuta.

Dla potomków fundatora 
aż do zupełnego ukoń­
czenia nauk.

Dla obcych aż do ukoń­
czenia szkół realnych lub 
gimnazyalnycli w kraju, 
o ile się pierwej nie 
zgłosi kandydat z ro­
dziny fundatora.

W ną Rebeka Netti 
(Żanetta) Stern- 
bergowa w Wie­
dniu, łącznie 
z przelożcństwem 
zboru i zr aeli cki ego 
w Jarosławiu, ew. 
Wydział krajowy.
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Nazwa fundacyi Liczba i kwota 
stypendyów

Ewentualne ogranicze­
nia kompetencyi co do 

zakładów
Ewentualne szczególne warunki 

kompetencyi

Czas poboru stypen- 
dyum ewentualnie szcze­

gólne tegoż warunki
Rozdawea

* Strzałkowskiego Stanisława Cztery po 500 kor. Dla obcych: tylko dla 
c. k. Szkoły politechni­
cznej we Lwowie, świe­
ckich wydziałów uni­
wersytetów krajowych 
i dla akademii rolni­
czej w Dublanach.

(Ograniczenia te nie obo­
wiązują, względem kre­
wnych).

Narodowość polska, obrządek rzym. kat., 
pochodzenie (ślubne lub nieślubne) 
z rodziców rzymsko-katolickiego obrz., 
pochodzenia polskiego, urodzenie sic 
w Tarnopolu, Zbarażu, Jacowcach lub 
Korszyłówce. — Krewnym, aż do trze­
ciego stopnia fundatora lub jego żony 
Waieryi Medardy z Dobrzyńskich Strzał­
kowskiej służy pierwszeństwo, bez wzglę­
du na miejsce urodzenia.

Aż do ukończenia nauk. Kazimierz Jełowieki 
w Wołoskiej wsi 
pod Bolechowem

i

* Dra Jana Towarnickiego Jedno ewent. jeszcze 
drugie pd 400 lv 
(dla szkół wyż­
szych) ewentual­
nie po 800 kor. 
(dla szkół śre­
dnich) lub po 240 
kor. (dla szkół lu­
dowych).

Dla szkół publicznych lu­
dowych, średnich i wyż­
szych z wyłączeniem 
wydzi ału teo 1 ogi eznego.

Pierwszeństwo do dwóch stypendyów słu­
ży synom kuratorów fundacyi niniejszej. 
Zresztą mogą je uzyskać synowie miesz­
czan rzeszowskich i mniejszych urzędni­
ków' publicznych, krajowców, którzy 
przynajmniej 5 lat pełnili służbę w obwo­
dzie rzeszowskim i synowie urzędników 
prywatnych z obwodu rzeszowskiego.

Aż do ukończenia nauk, 
ewent. jeszc*i przez dal­
sze dwa lata w celu 
dalszego kształcenia się 
za granicą.

Kuratorya tejże fun- 
dacyi, urzędująca 
w Rzeszowie. 

Nadanie zatwierdza 
W y dz i ał krajów y.

* Wincentego Trojanowskiego Jedno na 270 kor. Tylko dla szkół ludowych, 
średnich lub wyższych.

Pierwszeństwa służy krewnym fundatora 
lub jego sióstr WP. Franciszki Julii 
dw. im. Darmowej i Maryi Popowiczo- 
wej, przyezem w równych zresztą oko­
licznościach rozstrzyga bliższy stopień.

W braku krewnych mogą stypeudyuin 
otrzymać w Bochni urodzeni synowie 
górników przy bocheńskiej kopalni soli.

Aż do ukończenia studyów 
w uniwersytetach lub 
akademiach.

Wydział krajowy na 
przedstawienie 
Prezesa Rady po­
wiatowej w Bo­
chni.

* Antoniego Rogala Zawadzkiego

*

Jedno na 160 kor. Tylko dla synów prywatnych oficjalistów 
tutejszo krajowych, pierwszeństwo słu­
ży synom członków krajowego Towarzy­
stwa wzajemnej pomocy urzędników 
prywatnych, a między tymi sierotom.

Do ukończenia nauk. Rada nadzorcza kra— 
jowrego Towarzy­
stwa wzajemnej 
pomocy urzędni­
ków prywatnych 
we Lwowie.

Andrzeja Żaichockiego .Jedlin lub wieeej po 
' *31 kor.

Szlachectwo polskie. , 
W równych zresztą okolicznościach służy 

pierwszeństwo krewnym fundatora i jego 
spadkobierców Józefa Żalchoekiego i 
Aleksandra Gizińskiego.

Aż do ukończenia nauk. Wy d z i ał k r aj o wy.

Jana Żnrakowskiego a) Dwa po 525 kor. 
ewentualnie jedno 
lub dwa po 420 kor.

b) Ewentualnie je­
dno lub więcej po 
525 kor.

c) Cztery lub więcej 
po 420 kor. z tych 
jedno od II. pół­
rocza.

d) Jedno lub więcej 
po 315 kor.

Szkoły ludowe wykluczone 
od kompetencyi.

ad a) b) Szlachectwo polskie, pierwszeń­
stwo służy ad a) potomkom rodziny 
fundatora i jego zięcia Juliana Starzyń­
skiego.

Co do wszystkich pochodzenie z ojca na­
rodowości polskiej, religii rzym. kat., 
urodzenie w Galicyi.

Aż do ukończenia nauk w 
szkołach publicznych w 
obrębie król. Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wiel. 
Ks. Krakowskiem.

Wydział krajowy.

j r  »  *

w akujących stypendyów z fundacyi przystępnych dla uczniów szkół średnich 
i wyższych.

* Artymowicza Jana Jedno na 90 kor. od 
II. półrocza, ewen­
tualnie jeszcze je­
dno na 90 kor.

Tylko dla uczniów szkół 
średnich.

Prawo kompetencyi służy w porządku ni­
żej wymienionym: potomkom Antoniego 
Artymowicza, brata fundatora, Maryi 
Siorocińskiej, siostry fundatora, Bazy­
lego _ Artymowicza, brata fundatora, Mi­
kołaja Artymowicza, stryja fundatora, 
Bazylego Leontowicza, Piotra i Kata­
rzyny Leontowiczów, Łukasza Gachow- 
skiego, Pawła Leont.owieza, Jana Wo- 
łosa, wuja fundatora, synom nauczycieli 
ludowych obrz. gr. kat., ruskich księży 
i ruskich włościan.

Aż do ukończenia szkoły 
średniej.

Wydział krajowy.

* Joela Biera Dwa po 396 kor. Tylko dla szkół średnich. Religia mojżeszowa, wzorowe postępy i 
obyczaje. Pierwszeństwo służy krewnym 
fundatora po nich zaś uczniom urodzo­
nym w Podhajcach, pod warunkiem do­
brych postępów i obyczajów.

Aż do ukończenia szkoły 
średniej.

Wydział krajowy.

Samuela Głowińskiego a) 4 styp. pb 420 kor. 
ewentualnie więcej

b) 20 styp. po 315 
kor. ewentualnie 
więcej.

Ad a) b) pierwszeństwo służy krewnym 
fundatora, część stypendyów jest zastrze­
żona dla szlachty.

Stypendya po 420 kor. mogą otrzymać 
tylko uczniowie szkół wyższych, którzy 
korzystali już z niższego stypendyum 
w kwocie 315 kor.

ad a) b) aż do ukończenia 
nauk.

Wydział krajowy.
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Nazwa fundacyi Liczba i kwota 
stypendyów

Ewentualne ogranicze­
nia kompetencyi co do 

zakładów7

Ewentualno szczególne warunki 
kompetencyi

Czas poboru stypen­
dyum ewentualnie szcze­

gólne tegoż warunki
Rozdawca

.Jarosławska, ś. p. księżnej An­
ny ze Stcinbergków Ostrog- 
skiej

Jedno ow. wiecej po 
210 kor.

Urodzenie w Galicyi. Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

i * .Tezienickicli (utworzona przez 
ś. p. ks. Marka Jezienickie- 
go, proboszcza w Chorost- 

, k owi ej

Jedno na 600 kor. 
albo dwa po 300 
kor.

Tylko dla krewnych ś. p. fundatora. Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

Sabiny z Pawlikowski cli Ko- 
rzelińskiej

i
i

Dwa, po 300 kor. Tylko dla gimnazyów. Szlachectwo. Tylko na bieżący rok szk. Wydział krajowy na 
propozyeyę Wgo 
Stanisława Ska­
rżyńskiego, właś- 
ciciela'dóbr w Stu- 
dziance p. Kałusz.

; Krakowska zakonlonowa

j

Ewentualnie jedno 
luk więcej po 420 
kor. i po 315 kor.

0  stypendya po 420 kor. mogą kompeto- 
wać tylko uczniowie szkół wyższych, 
którzy korzystali już z niższego stypen- 
rlyum w rocznej kwocie 315 kor.

Aż do ukończenia nauk. W y d z i ał kr a j o w y .

* Uaduńskieon Stanisława
i

!

i

i

Jedno na 40 Jp kol. 
i 60 kor. ew. dru­
gie. w takiej samej 
wysokości

Peligia katolicka obrz. łac. lub greek., 
urodzenie i zamieszkanie w król. Gali­
cyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakow- 
skiem. Pierwszeństwo służy kandyda­
tom, wywodzącym swój ród od funda­
tora lub też z familii Bujnowskich, po 
mieczu lub po kądzieli.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy. 1

1 Marka, Matozyiiskiego Ewentualnie jedno 
luk więcej po 420 
kor. i po 315 kor.

Szlachectwo. — Krewnym fundatora służy 
pierwszeństwo.

O stypendyum o rocznych 420 kor. mogą 
się ubiegać tylko uczniowie szkół wyż­
szych, którzy korzystali już z niższego 
stypendyum w rocznej kwocie 315 kor.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Zygmunta i Fryderyki Miękn­
ie więzów

Dwa po 300 kor. Tylko dla szkól' średnich. Urodzenie w kraju, z ślubnych rodziców, 
wyznanie rzymsko- lub grecko - katolic­
kie, chlubne ukończenie szkoły ludowej.

Pierwszeństwo służy synom c. k. urzedni- 
k ó w p o d at k o w ych.

Aż cło ukończenia szkół 
średnich w kraju, a na­
stępnie szkół wyższych 
w krajtr&h w Padzie 
p aiistwa reprezentowa­
nych.

Wny Dr. Kazimierz 
Szczurowski c. k. 
Eadca Sądu kra­
jowego wyższego 
we Lwowie, w po­
rozumieniu z Wy- 
działemkrajowym.

; * Księdza Ireneusza Mokrzyekie- 
o-o i tegoż matki Maryi Mo­
krzyckiej

Jedno na 550 kor. Tylko dla uczniów szkół 
gimnazyalnych i pierw­
szych dwóch lat wy­
działu prawniczego lub 
filozoficznego, albo też 
pierwszych trzech lat 
wydziału lekarskiego.

Ślubne pochodzenie, wyznanie katolickie, 
obrządek łaciński. . 

Pierwszeństwo służy sierotom po obojgu 
rodzicach, po tych zaś sierotom bez ojca.

Aż do ukończenia nauk na 
jednym ze świeckich wy­
działów uniwersyteckich.

Wydział krajowy.

* Myślenicka (ks. Otowskiego) Jedno na 60 kor. 
(od II. półrocza 
1904/5.

Tylko dla gimnazyów. Ukończenia 1Y. kh szkoły ludowej w My­
ślenicach z postępem celującym z pil­
ności, obyczajów i przynajmniej z poło­
wy przedmiotów szkolnych, pochodzenie 
z Myślenic lub gmin należących do pa­
rafii myślenickiej, przyczein pochodzą­
cym z Myślenic służy pierwszeństwo.

Aż do ukończenia IV. klasy 
gimnazynlnej.

Ks. proboszcz myśle­
nicki wspólnie z 
naczelnikiem gmi­
ny i dyrektorem 
szkoły w Myśle­
nicach.

* .1 akóba Nawratila Jedno na 120 kor. Tylko dla szkół średnich 
do klasy VI. włącznie.

Tylko dla celujących uczniów, których oj­
cowie są a względnie w chwili zgonu 
byli członkami stowarzyszenia obok w 
ostatniej rubryce wymienionego. Pierw­
szeństwo służy sierotom po obojgu ro­
dzicach lub też po ojcu tudzież uczniom 
klas wyższych.

Tylko przez bieżący rok 
szkolny.

Wydział stowarzy­
szenia pocztmi- 
strzów, pocztespe- 
dyentów i poczt- 
expedytorów Ga­
licyi, Bukowiny 
i Wiel. Ks. Kra­
kowskiego.

Mikołaja ł to c k ie g o Ewentualnie dwa luk 
więcej po 420 kor., 
jedno lub więcej 
po 315 kor.

Szlachectwo. Stypendyum po 420 kor. 
mogą otrzymać tylko uczniowie szkół 
wyższych, którzy pobierali już stypen­
dyum niższe o rocznych 315 kor.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

Mieczysława Bomanowskiego Jedno ew. zaś dwa 
po 330 kor.

Tylko dla szkół średnich. Wyznanie katolickie. Pierwszeństwo służy 
spokrewnionym z ś. p .  Mieczysławem 
Boinanowskim, poetą polskim, poległym 
w powstaniu z r. 1863.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

Pałała Pussyana Eweni, jedno lub wie­
ce] po 420 kor., 
jedno ewent. dal­
sze styponflya, po
315 kor.

Szlachectwo. — Krewnym fundatora słu­
ży pierwszeństwo.

^ s ty p e n d y u m  o rocznych 420 kor. mogą 
się, ubiegać tylko uczniowie szkół wyż­
szych, którzy korzystali już z niższego 
stypendym w rocznej kwocie 315 kor.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

Antoniego .lózeta Spadwiń- 
skiego

Jedno na 340 kor. Religia katolicka. Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

„Gazeta Lwowska“ Nr. 250. z dnia 1. listopada 1904.
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Nazwa fundacyi Liczba i kwota 
stypendyów

Ewentualne ogranicze­
nia kompetencyi co do 

zakładów
Ewentualne szczególne warunki 

kompetencyi

Czas poboru stypen- 
dyum ewentualnie szcze­

gólne tegoż warunki
Rozdaweu

* Stupniekieh i Jankowskich a) Jedno od II. pół­
rocza 1904/5 ew. 
dwa dalsze po 600 
kor.

b) ewent. jedno lub 
więcej stypendyów 
po 400 kor.

ad a) tylko dla wydziału 
prawniczego lub me­
dycznego uniwersytetów 
we Lwowie, Krakowie 
lub Wiedniu, 

ad b) tylko dla krajowych 
gimnazyów.

Eeligia rzymsko- lub grecko-katolieka, na­
rodowość polska lub ruska, celujący po­
stęp w naukach. Krewni fundatora (śp. 
Marcelego Stupnickiego, właściciela 
Szypowiec) mają pierwszeństwo przed 
innymi kandydatami, chociażby nie wy­
kazywali celującego postępu.

ad a) aż do ukończenia 
stu dyów na wy dziale pra- 
wniczymjub medycznym 
we Lwowie, Krakowie 
lub Wiedniu, 

ad b) aż do ukończenia 
studyów giinnazyalnych 
krajowych, a następnie 
na wydziałach jak a).

Wydział krajowy na 
propozyeyę kura­
tora, którym jest | 
W ny W ładysław 
Madeyski. emeryt, 
c. k. Radc-a Sądu 
kraj. w Samborze.

Stypendya chłopskie księdza 
Szczęsnego Skibińskiego pro­
boszcza Zarszyńskiego

Jedno ewent. więcej 
po 200 kor.

Stypendya są przeznaczone tylko dla sy­
nów ubogich włościan t. j. chłopów za­
mieszkałych na wsi, w kraju, a gdyby 
tych zabrakło, dla synów rzemieślni­
ków, wiejskich (chłopskich). Pierwszeń­
stwo służy najuboższym a względnie 
sierotom.

Do podania należy dołączyć poświadcze­
nie przełożonego parafii, podpisane przez 
trzech członków gminy, że ojciec kan­
dydata jest obyczajnym, religijnym i że 
wódki i innych upajających trunków 
nigdy nie pija. Kandydaci osieroceni po 
ojcu mają natomiast załączyć tegoż me­
trykę śmierci.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

Jana Bazylewicza Towarni- 
ckiego

Trzy lub więcej po 
400 kor.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

Juliana Nieczui Wierzbickiego Jedno na 720 kor. Pierwszeństwo służy potomkom^ Róży 
z Wierzbickich i Ignacego małżonków 
Paparów, tudzież Genowefy z W ierz­
bickich i Benedykta małżonków Kosie- 
radzkich, a to bez względu na stan ich 
majątkowy i pochodzenie szlacheckie, 
po nich imiennikom fundatora Nieczu- 
jom Wierzbickim. W braku takich kan­
dydatów mogą otrzymać stypendyum 
uczniowie niepochodzący ze szlachty, 
którzy jednak są rodowitymi Polakami, 
po polsku mówić umieją i urodzeni są 
w której z prowincyi dawnej Polski, 
alboteż urodzili się za granicą z wy­
gnańców i wychodźców politycznych 
polskich.

Aż do ukończenia nauk 
uniw. lub technicznych. 
Stypendyści winni wsze- 
lakoż w ciągu studyów 
słuchać kursów języka, 
literatury i historyi pol­
skiej i zdać z tych przed­
miotów egzamin z do­
brym postępem w cią­
gu trzech lat po wstą­
pieniu na uniwersytet 
lub akademię techniczną

Wydział kraj iwy.

Franciszka Korwina Zawadz­
kiego

Jedno ewent. więcej 
na 420 kor.

Jedno ewent. więcej 
na 315 kor.

Szlachectwo. — Krewnym fundatora służy 
pierwszeństwo.

Stypendya po 420 kor. mogą otrzymać 
tylko uczniowie szkół wyższych, którzy 
pobierali już stypendyum niższe o ro­
cznych 815 kor.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

w akujących styp en d yó w  z fundacyi, przeznaczonych dla jednego lub kilku  
tylko zakładów  naukowych.

* Grzegorza Aywasa Jedno na 600 kor. Tylko dla świeckich wy­
działów uniwersytetu 
lwowskiego.

Wyznanie chrześcianskie z pierwszeństwem 
dla obrz. orm.- katolickiego.

Aż do ukończenia studyów 
na jednym ze świeckich 
wydziałów uniwersytetu 
lwowskiego.

Wydział krajowy na 
propozyeyę Senatu 
akademickiego uni­
wersytetu lwo­
wskiego.

* Barczewskiego
a) dla uniw. lwowskiego
b) dla uniw. Jagiellońskiego 
w Krakowie

ad a) siedm lub wię­
cej po 600 kor dla 
szlachty.

8 ew. więcej stypen­
dyów po 600 kor. 
dla nieszlaelity. 

ad b) ewent. 3 lub 
więcej stypendyów 
po 600 kor. dla 
szlachty.

3 ew. więcej stypen­
dyów po 600 kor. 
dla nieszlachty.

Ad a) tylko dla uczniów 
świeckich wydziałów u- 
niwersytetu iwowskiego.

Ad b) tylko dla uczniów 
świeckich wydziałów un. 
Jagiellońskiego.

Ad a), b) Narodowość polska roligia rzyin. 
sko-katolicka, urodzenie w obrębie dawnej 
Polski — codo stypendyów szlacheckich 
staropolskie szlachectwo.

Pierwszeństwo służy w obu kategoryaeh 
kandydatom, którzy złożyli dowody sku­
tecznej pracy naukowej (dla medyków 
złożenie I. egz. ścisłego, praca w labora- 
toryaeh, prosektoryach, i t. cl. dla innych, 
wydziałów^ praca w seniinaryach i napi­
sanie pracy przez kierownika przyjętej, 
praca w laboratoryaeh).

Ad a) b) aż do ukończe­
nia nauk na uniwersy­
tecie, dla którego sty­
pendyum jest przezna­
czone, a jeżeli stypen­
dysta podda się aktowi 
habilitacyjn .unii na je­
dnym z krajowych uni­
wersytetów, jeszcze przez 
dalszych lat 6 ( ewentu­
alnie w podwójnej lub 
potrójnej kwocie).

Wydział krajowy po- 
w y słu ch an i u wn i o - 
sków właściwego 
Senatu akademi­
ckiego.

* Ks. Jana Dołżańskiego Jedno na 420 kor. Tylko dla uczniów wydzia­
łów lekarskich uniwer­
sytetów krajowych.

Narodowość ruska. Zobowiązanie się do 
leczenia nietylko ollopatycznie, ale także 
homeopatycznie. I)o  ̂ podania należy za­
łączyć odpowiecłne oświadczenie, albo też 
złożyć je w treści samego podania.

Aż do ukończenia nauk na 
wydziale lekarskim.

Wydział krajowy.

* Arcyksiężniczki Gizeli król. 
księżniczki bawarskiej

Jedno na 240 kor. Tylko dla c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie.

Aż do ukończenia c. k. 
szkoły politechnicznej 
we Lwowie, ewentualnie 
na dalsze studya za gra­
nicą.

JE. JW . Agenor hr. 
Gołuchowski c. k. 
M inister spraw za­
granicznych.

* Irmy Hailig Jedno na 140 kor. Tylko dla c. k. II. (nie­
mieckiego) gimnazyum 
we Lwowie.

Tylko dla ubogich sierót po urzędnikach 
sądowych, religii katolickiej.

Aż do ukończenia c. k. 
II. gimnazyum we Lwo­
wie.

Wydział krajowy.
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Nazwa fundacja Liczba i kwota 
s ty p en d jw

'

Ewentualne ogranicze­
nia kompetencja co do 

zakładów

Ewentualno szczególne warunki 
kompetencja

Czas poboru stypen­
dyum ewentualnie szcze­

gólne tegoż warunki
Rozdawca

! * W ładysława i Maryi Jankow­
ski cli

j

Jedno na 40 kor. Tjdko dla lwowskich szkół 
ludowych męskich.

Narodowość polska, roligia katolicka bez 
różnicy obrządku, pochodzenie z rodziców 
należących do klasy rękodzielniczej lub 
robotniczej.

Aż do ukończenia nauk w 
jednej z lwowskich szkół 
ludowych.

W na Tekla z Jan ­
kowskich Domasze- 
wiczowa w Snop- 
kowie pod Lwowem.

* Janowskiego Floryana Aman­
da, biskupa Tarnowskiego

Jedno na 90 kor. Tylko dla gimnazjum tar­
nowskiego.

Celujące zdolności, religia katolicka. Aż do ukończenia gimna­
zyum tarnowskiego.

Wydział krajowy na 
przedstawienie dy- 
rekcyi i grona na­
uczycielskiego c. k. 
gimnazyum w Tar­
nowie.

* Areyksiecia Karola, Ludwika, Jedno na 800 kor. Tylko dla uczniów wy­
działu prawniczego we 
Lwowie lub Krakowie.

Wyznanie katolickie. Pierwszeństwo służy 
uczniom należącym do obrządku ormiań­
skiego, a to przedewszystkiem urodzo­
nym w byłym obwodzie kołomyjskim, 
po nich urodzonym w byłym obwodzie 
stanisławowskim lub brzeżańskim, po tych 
urodzonym w Galicyi, a po tych urodzo­
nym na Bukowinie.

Aż do ukończenia wydzia­
łu prawniczego we Lwo- 
lub w Krakowie.

0. k. Namiestnik na 
propozycję Ordy- 
naryatu arcybisku­
piego obrz. orm. 
we Lwowie.

* Menarda Kordeckiego
ii

Dwa lub więcej po 
400 kor.

Dwa ewent. więcej 
po 800 kor.

Tylko dla świeckich wy- 
• działów c. k. uniwersy­

tetu Jagiellońskiego w 
Krakowie.

Narodowość polska. Krewnym i powino­
watym fundatora służy pierwszeństwo.

Aż do ukończenia nauk na 
u ni wer sy t ec i e Jagi ell oń- 
skim.

Senat akademicki un. 
Jagiellońskiego.

* Mieszkańców byłego powiatu 
Krościeńskiego

Jedno na 120 kor. Tylko dla c. k. gimnazjum 
w Nowym Sączu.

Uczęszczanie do klasy IV., V. lub VI. 
ewentualnie do klasy III. i przynależność 
do jednej z następujących gm in: Biało- 
woda, Czarnowoda, Czerniec, Czorsztyn, 
Grywałd, Huba, Hałuszowa, Jaworki część 
I. i II. Kamienica, Kiczna, Kluszkowice, 
Krościenko, Krośnica, Łącko, Maniów, 
'Maszkowice, Mizerna, Ochotnica, Sro­
mowce niżne i wyżnę, Szczawa, Szcza­
wnica, Szlaehtowa, Tylka, Tylmanowa, 
Zabrzez, Zagorzyn z przyległościami, 
Wola piskulina, Wola kopcowa, Zalesie, 
Zarzyce i Zabłuda.

Aż do ukończenia VI. kl. 
gimnazyalnej.

C. k. Namiestnictwo 
na przedstawienie 
c. k. Starostwa w 
Nowym Targu.

* Maryi Kruszewskiej z Ghoro- 
browa

I

I. Jedno na 400 kor.
II. Jedno na 820 kor.

I. tylko dla uczniów wy­
działu prawniczego we 
Lwowie lub Krakowie.

II. tylko dla uczniów kra­
jowej akademii rolniczej 
w Dublanach.

I. Eeligia katolicka, obrz. łacińskiego staro­
polskie szlachectwo, zobowiązanie sięfror- 
malną pisemną deklaracyą, zatwierdzoną 
przez władzę nadopiekuńczą, że stypen- 
dystabezpośrednio po ukończeniu studyów 
wstąpi do służby sądowej w Galicyi lub 
Wiel. Ks. Krakowskiem i pozostanie wniej 
przynajmniej przez lat dziesięć, w prze­
ciwnym zaś razie zwróci fundacyi całą 
tytułem stypendyum pobraną kwotę.

Pierwszeństwo służy urodzonym w powiecie 
sokalskim lub z rodziców w tym powiecie 
mieszkających, po nich uczniom z innych 
powiatów Galicyi i Wiel. Ks. Krakow­
skiego, po tych zaś uczniom z innych 
ziem b. Rzeczpospolitej Polskiej.

II. Wyznanie katolickie obrządku łac. lub 
gr., urodzenie w Galicyi lub w Wiel. Ks. 
Krakowskiem, alboteż z ojca ks. unickie­
go, wychodźcy z dyecezyi chełmskiej. 
Pierwszeństwo służy urodzonym w po­
wiecie sokalskim.

I. Aż do ukończenia stu­
dyów prawniczych a na­
stępnie aż do uzyskania 
adjutum w służbie są­
dowej w Królestwie Ga­
licyi i Lodoineryi lub 
W. Ks. Krakowskiem.

II. Aż do ukończenia nauk.

Wydział krajowy na 
przedstawienie Ra­
dy powiatowej so- 
kalskiej.

* Lewickiego lir. Kajetana Jedno na 400 kor. Dla ucznia krajowej szkoły 
gospodar. wiejskiego.

Urodzenie w Galicyi. Szczególne uwzglę­
dnienie przy równern uzdolnieniu zastrze­
żone jest dla synów ofieyalistów każdej 
kategoryi w dobrach do ordynacyi hr. 
Lewickich należących.

Aż do ukończenia nauk. JE . Zofia z hr. Le­
wickich hr. Sie- 
mieńska-Lewicka.

Adolfa W ładysława Aleksan­
dra Łazowskiego

Trzy po 000 kor. Tylko dla uniwersytetu 
lwowskiego lub krakow­
skiego.

Poświęcanie się nauce literatury polskiej 
i języka polskiego.

Aż do ukończenia nauk na 
wydziale filozoficznym 
uniwersytetu lwowskie­
go lub krakowskiego.

Wydział krajowy.

* Mieroszowskiogo Ordynata Jedno na 400 kor. Tylko dla gimnazymn św. 
Anny w Krakowie.

Pierwszeństwo mają syn owie ubogiej szlachty 
staropolskiej, w kraju zamieszkałej. W ich 
braku mogą otrzymać stypondya ucznio­
wie w kraju urodzeni, pochodzący z ro­
dziców również w kraju urodzonych, któ­
rych językiem ojczystym jest język polski.

Aż do ukończenia gimna­
zyum św. Anny, potem 
zaś studyów uniwersy­
teckich na jednym  z 
austryackich uniwersy­
tetów.

Ordynat dr. Jan  hr. 
Mieroszewski w 
Krakowie.

Filipa W iktora Chińskiego
i

Jedno na 800 kor. Tylko dla wydziałów praw­
niczych we Lwowie i 
Krakowie.

Narodowość polska, pochodzenie szlacheckie. Aż do ukończenia wydzia­
łu  prawniczego.

Wydział krajowy.

* Kazimierza, Prus Petryczyna a) ewent. 3 lub wię­
cej po 400 k o r /

b) Jedno na 300 kor.
c) Cztery po 400 kor.
d) Dwa ewent. wię­

cej po 250 kor.

1

ad a) tylko dla uniwersy­
tetu Jagiellońskiego w 
Krakowie; 

ad b) tylko dla gimnazyum 
św. Anny w Krakowie; 

ad c) tylko dla wyższej 
szkoły przemysłowej w 
Krakowie; 

ad dj tylko dla krajowej 
średniej szkoły rolni­
czej w Czernichowie.

W braku uzdolnionych 
kompetentów jednego z 
tych zakładów mogą sty- 
pendya być nadane kom- 
petentom uzdolnionym 
innego z powyższych 
zakładów.

Narodowość polska, dowód, że rodzice pe­
tenta zrodzili się na ziemi polskiej. (N a- 
l e ż y  z a t e m  z a ł ą c z y ć  m e t r y k i  
u r o d z e n i a  p e t e n t a  i o b o j g a  j e ­
go r o d z i c ó w ) .

Aż do ukończenia nauk 
W zakładzie, w którym 
stypendyum nadano.

Wydział krajowy.
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* Przemyska Jedno na 240 kor. Tylko dla gimnazyówprze­
myskich.

Pochodzenie z rodziców zamieszkałych w by­
łym obwodzie przemyskim, ukończenie 
czwartej klasy gimnazyalnej z pierwszym 
stopniem celującym.

Aż do ukończenia studyów 
gimnazyalnych w Prze­
myślu.

C. k. Namiestnik.

Leopolda Rolanda dla uczennic 
seminarymn nauczycielskie­
go we Lwowie

Dwa po 360 kor. Tylko dla lwowskich żeń­
skich seminaryów nau­
czycielskich.

Religia katolicka. Aż do ukończenia nauk 
w jednem z lwowskich 
seminaryów nauczyciel­
skich żeńskich.

Wydział krajowy.

* Piotra Jakóba Rostockiego Jedno na 730 kor. Tylko dla szkół ludowych 
męskich w Drohobyczu 
i dla gimnazyum droho- 
byckiego.

Tylko dla członków rodziny fundatora. Aż do ukończenia gimna­
zyum drohobyckiego.

Dyrektorowie szkół 
ludowych i gim­
nazyalnych w Dro­
hobyczu.

Maksymiliana iFranciszkaKsa- 
werego Siemianowskich dla 
ubogich uczniów obu gali­
cyjskich wszechnic i c. k. 
szkoły politechnicznej we 
Lwowie

Jedno na 400 kor. 
(ewentualnie).

'tylko dla uczniów uni­
wersytetu lwowskiego.

Aż do ukończenia studyów 
uniwersyteckich we Lwo­
wie.

Wydział krajowy.

* Rozalii i Karola Słapów Jedno na 600 kor. Tylko dla c. k. wyższej 
szkoły przemysłowej w 
Krakowie.

Urodzenie w Wadowicach z mieszczańskiej 
familii, religia katolicka, obrządku łaciń­
skiego. Spokrewnionym z familią Słapów 
służy pierwszeństwo.

Aż do ukończenia c. k. 
wyższej Szkoły przemy­
słowej w Krakowie.

Wydział krajowy na 
propozycyo Rady 
miejskiej wadowi­
ckiej.

Soboty Karola a) Jedno na 400 kor.
b) Jedno na 400 kor.
c) Jedno na 400 kor.
d) Jedno na 400 kor.

ad a) tylko dla uczniów 
szkół realnych w kraju, 
albo też dla takich ucz­
niów c. k. szkoły poli­
technicznej we Lwowie, 
którzy szkołę realną z 
chlubnym postępem u- 
kończyli; 

ad b) tylko dla Akademii 
rolniczej w D ublanach; 

ad c) tylko dla wydziału 
prawniczego we Lwowie 
lub Krakowie; 

ad d) tylko dla wydziału 
lekarskiego we Lwowie 
lub Krakowie.

Urodzenie w Galieyi lub Wiel. Ks. Kra- 
kowskiem, wyznanie katolickie obrz. łac. 
lub greckiego, sieroctwo lub pochodzenie 
z ubogich rodziców.

Krewnym fundatora służy pierwszeństwo, 
między nimi zaś rozstrzyga bliższy sto­
pień.

Aż do ukończenia nauk ad 
a) w c. k. szkole poli­
technicznej, adb) w aka­
demii rolniczej Dublań- 
skiej, ad c) na wydziale 
prawniczym we Lwowie 
lub w Krakowie, ad d) 
na wydziale lekarskim 
we Lwowie lub w Kra­
kowie.

Wydział krajowy.

* Edwarda Adama hr. Stadni­
ckiego

Jedno na 800 kor. Tylko dla kształcących się 
w zawodzie rolniczym 
w kraju lub za granicą.

Tylko dla szlachty polskiej narodowości 
polskiej. Pierwszeństwo służy Stadnickim
0 małych majątkach lub ubogim, po nich 
zaś członkom rodów z rodziną fundatora 
blisko spokrewnionych, ubogich lub o 
małych majątkach.
Z pośród innej szlachty służy, w równych 
zresztą warunkach, kandydatom o na­
zwiskach historycznych pierwszeństwo 
przed kandydatami o nazwiskach now­
szych mniej znanych. N a l e ż y  z a ł ą ­
c z y ć  w s z y s t k i e  d o t y c h c z a s o w e  
ś w i a d e c t w a n a  d o w ó d ,  że k a n d y ­
d a t  w s z k o ł a c h  d o b r z e  s i ę  u c z y ł
1 że s i ę  z a w s z e  d o b r z e  s p r a w o -  
w a ł.

Aż do prawidłowego ukoń­
czenia nauk w zawodzie 
rolniczym, ewentualnie 
także na dalsze studya 
w zakładzie pozakrajo- 
wym.

Opieka małoletniego 
Adama Zbigniewa 
Leona tr. im. hr. 
Stadnickiego wła­
ściciela dóbr wNa- 
wojowej.

* Ks. Antoniego Sutorskiego Dwa ewent. więcej 
po 80 kor.

Tylko dla szkół ludowych 
w Myślenicach.

Tylko dla ubogich dzieci płci obojej, uro­
dzonych w Myślenicach z rodziców ró­
wnież tamże urodzonych i zamieszkałych 
a mianowicie z mieszczan, rzemieślników, 
chałupników i wyrobników. Pry równym 
niedostatku służy pierwszeństwo krewnym 
fundatora.

Aż do ukończenia szkoły 
ludowej w Myślenicach.

Rada gminna w My­
ślenicach ewentu­
alnie Wydział kra­
jowy.

Dra Franciszka Urbańskiego Dwa po 1200 kor. Tylko dla c. k. Akademii 
sztuk pięknych w Kra­
kowie.

Tylko dla artystów polskiego pochodzenia 
bez różnicy wyznania, odznaczających się 
zdolnościami. Uczniowie początkujący, 
niezdolni jeszcze do samodzielnego two­
rzenia, nie mogą korzystać z tego sty- 
pendyum.

Przez cztery lata studyów 
w c. k. Akademii sztuk 
pięknych w Krakowie, 
ewentualnie przez dal­
sze, najwyżej cztery lata 
studyów w tej samej 
Akademii.

Wydział krajowy.

* Dra Maryana Warteresiewicza Jedno na 340 kor. Tylko dla c. k. gimnazyum 
w Złoczowie.

Religia rzym. kat., sieroctwo lub pocho­
dzenie z ubogich rodziców.

Aż do ukończenia c. k. 
gimnazyum w Złoczowie.

Rzym. kat. katecheta 
przy c. k. gimna­
zyum w Złoczowie.

* Wincentego Ziętkiewicza Jedno na 130 kor. Tylko dla c. k. szkoły re­
alnej we Lwowie.

Wyznanie chrzęściańskie; pierwszeństwo 
służy krewnym fundatora, w ich zaś 
braku synom niezamożnych obywateli 
m. Lwowa.

Przez trzy lata nauk w c. 
k. szkole realnej lwow­
skiej.

Alfred Ziętkiewicz 
c. i k. jenerał-ma- 
jor na pensyi, w 
Preszburgu.

* Adama Żebrowskiego Ewent. sześć po 420 
kor.

Tylko dla wydziałów pra­
wniczych we Lwowie i 
Krakowie.

Szlacheckie pochodzenie; ubodzy członko­
wie rodziny ś. p. 'Tadeusza Żebrowskiego 
po mieczu i po kądzieli mają pierwszeń­
stwo.

Aż do ukończenia studyów 
prawniczych, a w razie 
wstąpienia do koncepto­
wej służby rządowej 
w Galieyi, aż do uzyska­
nia adjutum lub stałej 
posady.

W ny Antoni Skrzyń­
ski w Żurawnie.
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K O N K U E  s . 
posady expcdyentów przy e, k. 

[Jjzędaeh pocztowych:
1- W Ostawach białych % poborami B 

tlasy 6 stopnia i ryczałtem na służącego 
50* kor. Ł

2- W Radenicacb z poborami 3 klasy 
6 stopni* j j-y,v7fcłtem nr, służącego, który 
później oznaczonym b/dzie

Podania należy wnieść najpóźniej do 
ld.  ̂ l»8lopR(ja br. do c. k, Dyrekcji poczt 
j telegrafów w« Lwowie.

0. k. D y re k c ja  poczt i telegrafów
dla Galicy!.

Lwów, dnia 26. października 1904.

Amortyzacye.
L. ez. T. 10/4 (3) 0  707 2 - 3 )

G. k. sąd obwodowy w Kołomyi wzywa 
posiadacza "książeczki wkładkowej Kasy 
oszczędności w Kołomyi Nr. 217t'4 opiewa­
jącej na kwotę 700 kor. złoż.ną 10- listop.sda 
19UB do art. 1871 wystawioną na imię Re­
gi a j  A ielrad 7e “ strzeżeniem, że wkładka, ta 
wypłaconą być ma %% hasłem poz. 21 sano- 
t-waaem  by, do 6 miesięcy od. dnia ostatnie- 
!?;> ogłoszenia edyktu w gazecie nrzędowej 
rzeczoną książeczkę w D . pąd.ie zgłosił 
i przedłożył t> ni pewniej, be że po bezsku­
tecznym upływie tego czasokresu książeczka 
ta za umorzoną i pozbawioną mocy prawnej 
będzie uznaną,

0. k Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnią 4. pgździernika 1904.

po upływie powyższego czasokresu za nie- j Berieht H erm  Ladislaus* Eder in Stanislau
istniejącą uznaną zostanie. Babetta Llebermann angenommen Ladislaus

| G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII Eder. Posiadacza powyższego weksla wzywa
Lwów, dnia 19. września 1904. się przeto aby zgłosił się ze swpjemi prawa­

mi w ciągu 45 dni w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie. Na zarzut do 
tus protokołu z dnia 2. sierpnia 1904 1. ez. 
T. 12 4 (4) przez Władysława Edera uczy­
niony, że powyżej spisanego weksla nie 
akceptował zauważa się że tenże zarzut ni­
niejszemu postępowaniu na przeszkodzie 
nie stoi a tylko w ewentualnym procesie 
wekslowym ze skutkiem podniesionym być 
może.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia i9 . sierpnia 1904.

L. ez. Nc. IV. 42/4 (1) (8772 2 - 3 )
Na wniosek Antoniego Szumilskiego 

z Monasterżysk wdraża się postępowanie ce- 
1 m amortyzacji rzekomo spalonej policy 
asekuracyjnej „Towarzystwa ubezpieczeń im. 

I Gizeli w Wiedniu11 Nr. 113506 z daty Wie­
deń 21. sierpnia 1.895 opiewającą na imię 

| Ludwiki Szumilskiej płatną w dniu 1. wrze- 
j śnią 1912.

Właściciele!* tejże policy wzywa się 
przeto, by swe prawa wciągu 1 roku 6 ty­
godni i 3 dni zgłosił, gdyż inaczej powyższy 
dokument po upływie tego czasu za nieważny 
uznanym zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Monssterzystka 16. września 1904.

L. cz. T. 4 84  (1) (8818 2 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Arena Schwarzkachla jako 
ojca małoletniego Abrahama Ohaima 2-im. 
Schwarzkachla wdraża się pos ępowanie ce­
lem amortyzacji następującej rzekomo pod 
czar pożaru miasto Brzeska w dniu 25. lipea 
1904 spalonej książeczki wkładkowej Towa­
rzystwa zaliczkowego w Brzesku Nr. 5236 
na kwotę 34 kor. opiewającej, a na imię 
Abrahama Chaim% 2-mi. Schwarzka hla wy­
stawionej

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w prze 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia iO. października 1904.

L. cz. T. 46 4 ( i)  (8738 2 - 8 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Katarzyny Krzakowej wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacji na­
stępującej rzekomo przez wnioskedawczynię 
•zagubionej książeczki wkładkowej Kasy 
oszczędności miasta Krakowa Nr. 211804 na 
24 kor. 02 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w prze- 

• ciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 10. października 1904.

L. cz. T. ?5 4 (8) (8739 2 - 3 )
Na wniosek Sirachy Templera w Brzesku 

wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
następującej rzekomo podczas pożaru miasta 
Brzeska w dniu 25. Iipca 1904 zgorzałej 
książeczki wkładkowej „Powszechnego zakła­
du kredytowego" w Brzesku N. 159 na na­
zwisko iSimehy Leiba Templera wystawionej, 
a na 402 kor. 89 hal. opiewają ej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
w przeciwnym bowiem razie po uf ływio po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 17. września 1904.

L. cz. T. 54/4 (2) (8760 2 - 3 )
Na wniosek Szymona Schippera handlu­

jącego w Sokołowre wdraża się postępowanie 
celem amortyzacji następującej rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej policy aseku­
racyjnej Stowarzyszenia Gizela (Gisela-Verein) 
z daty Wiedeń 23 stycznia 1893 Nr. 58312 
moią której Bed* Schipper ur. w grudniu 
1890 w Sokołowie była ubezpieczoną na ka­
pitał w kwocie 700 złr. a w dniu 1. stycznia 
D l i  płatny pod warunkiem że taż Beila 
Schipper dożyje dnia płatności i że premie 
asekuracyjne aż do tego czasu płacone będą.

Posiadama powyższej policy asekura­
cyjnej wzywa się przeto, aby zgłosił s ę ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni w przeciwnym bowiem razie

L. cz. T. 37/4 (! )  (8787 2 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Szymona Sterna wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę­
pujących rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionych weksli, mianowicie:

1. weksla wystawionego 10. sierpnia 
br. płatnego w Krakowie u Mendla Sterna 
20. grudnia br. na 600 kor. na zlecenie, 
własne opiewającego, akceptowanego przez 
Gabryela Bursta w Tarnowie zamieszkałego 
i przez Mendla Sterna w Krakowie zamie 
szkałego a przez Szymona Sterna jako wy­
stawcę i remitentn podpisanego;

2. weksla wystawionego 10. sierpnia br. 
płatnego w Krakowie u Mendla Sterna 8 
stycznia 1905 na 500 kor. na zlecenie wła­
sne opiewającego, akceptowanego przez Ga­
bryela Dursta w Tarnowie zamieszkałego 
i przez Mendla Sterna w Krakowie zamie­
szkałego a przez Szymona Sterna jako wy­
staw cę i remitenta podpisanego.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni po dniu płatności ka­
żdego z powyższych dwóch weksli, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 4. września 1904.

L. cz, T. 8,4 (2) (8704 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Jaśle a a  wnio- 

s k Reginy z Ku-ihar^deh Wajdowej wy’daje 
Ogólne wezwanie, aby uwiadomiono o życiu 
i miejscu pobytu Walentego Kozika, po F i­
lipie, urodzonego dnia 6. lutego 1833 w 
Odrzykoniu, który się przed przeszło 30 laty 
z gnnny wyd Jił, albo tutejszy Sąd albo ku­
ratora adw. dr. Henryka Rosenbuscha w Ja ­
śle aż do dnia 15. listopada 1905, gdyż po 
po upływie tego czasokresu aa  ponowny 
wniosek Reginy Wajdowej wydanem zosta­
nie orzeczenie o uznaniu za zmarłego nieo­
becnego Walentego Kozika.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 1. października 1904.

L. cz. T. 3,3 (7) (8657 2 - 3 )
Wzywa się każdego posiadającego wia­

domość o Andrzeju Dziechu syna Andizeja 
i Doroty, urodzonym 1858 r. w Bystrej, któ­
ry przed 30 laty bez śladu z Bystrej się wy 
dalii, aby takową sądowi lub kuratorowi 
adw. Schmetterlingowi w Białej najdalej do 
15. października 1905 udzielił.

Po upływie tego terminu zapadnie na 
ponowny wniosek orzeczenie o śmierci.

0. k. Sąd obwodowy, Senat IV. 
Wadowice, 1. października 1904.

L. cz. T. 1-3 4 (2) (8632 2 - 3 ;
Na wniosek- M arjanny Gwozda we Lwo­

wie wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
co do i siążeczki wkładkowej galicyjskiej 
Kasy oszczędności we Lwowie Nr. 20.8‘d l na 
4 5 4  k.r. 61 hal. na nazwisko M aryanny  
Gwozda opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się, aby z swojemi prawami się zgłosił w 
przeciwnym bowiem razie wspomniana ksią­
żeczka po upływie sześciu miesięcy od dnia 
ostatniego ogłoszenia licząc uznaną zostanie 
za nieistniejącą.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 15. kwietnia 1904.

L. cz. T. 12/4 (5) (8846 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Babetty Liebermaan włtści- 
cielki dóbr w Kuihininie wdraża s-ę postę­
powanie celem amortyzacji następującego 
rzekomo przez wnioskoda w czynię zgubionego 
weksla następującej treści: „Stanislau den 
1. Marz 1902 Pr. 260 K. Am 1. Juli 1902 

! 1902 zahleu Sie gegen die-en Prima WeksG 
! an die Ordre meiner eigenen die Surame 

von zweihundert sechzig Kronen den Wert 
erhalten und stelleu ihn auf Rechuung ohne

Ll cz T. 5/4 (2) (8761 1 - 3 )
Na wniosek Goldy Scheinwetter kupco­

wej w Jarosławiu wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko- 
dsŁwozynię zagubionej książeczki udziałowej 
Towarzystwa oszczędności zaliczkowego i kre­
dytowego dla handlu i przemysłu w Jaro­
sławiu Nr. 434 z dsty Jarosław 23. kwie­
tnia 1893, wtdie powiadomienia, ze strony 
dyrekcji owego Towarzystwa z 20. iipca 
1904 pierwotnie na kwotę 96 kor. opiewa­
jącej a w r. 19 0 do kwoty 79 kor. 52 hal. 
zredukowanej i w księgach tegoż Towarzyst­
wa jako należytość wnioskodawczym uwido­
cznionej.

Posiadacza powyższej książeczki udzia­
łowej wzywa się przeto, aby tę książeczkę 
udziałową sądowi do 45 dni od dnia osta­
tniego ogłoszenia licząc przedłożył, gdyż po 
upływie powyższego czasokresu książeczka 
ta za amortyzowaną zostanie uznaną.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, 20. Iipca 19i.4.

L. cz. T. 144  (1) (8893 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Margali Weitz kupcowej 
w Mraźnicy wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawczymę zagubionego weksla a to: 
z daty Mrsźnica 30. lipea 1904 na kwotę 
138 kor. opiewającego, w dwa miesiące od 
daty wystawienia płatnego, przez p. Fausty­
nę Muller s.’> ceptowanego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od daty płatności 
wekslu w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejący 
uznany zostanie.

0. k Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 14. września 1904.

Firmy.
L. cz. Firm. 445/4. Stow. II. 420 (8571)

1 -3
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. podaje do wiadomości że poleca 
prowadzącemu rejestr dla stowarzyszeń, aby 
na podstawie nadzwyczajnego walnego zgro­
madzenia członków „powiatowego Towarzyst­
wa handlowego w Stanisławowie" z dnia 12, 
kwietnia 1904 zanotował rozwiązanie i wy­
kreślenie firmy tegoż stowarzyszenia. Zarazem 
wzywa się wierzycieli, aby z swemi preten­
sjam i do tegoż stowarzyszenia się zgłosili.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 30. lipea 1904.

L. cz. Firm . 267/4 stow. I. 11 (8569)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W rejestrze stowarzyszeń wpisano.
Siedziba stowarzyszenia: Przemyślany.
Brzmienie firmy: „Towarzystwo zali­

czkowe w Przemyślanach stowarzyszenie za ­
rejestrowane z ograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: czło­
nek Józef Manaezyriski.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani na 
la ta : 1904, 1905 i 1906

Dyrektorowie Kazimierz Drogori, Szcze­
pan Franków i Mikołaj Staszkiewicz, zastę­
pcy dyrektorów Herman Englander, dr. 
Izydor Kohl i Michał Kawalerski.

Data wisu: 22, września 1904.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 7. września 1904.

L. ez. Firm. 432/4 stow. II. 700 (8435)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Knihinin ko­

lonia.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek.
Członkowie Dyrekcyi wystąpili Czerny 

Gustaw przewodniczący zarządu spółki, Lud­
wik Jabłoński i Jan Godziński byli członko­
wie zarządu, których wykreślić należy.

Członkowie Dyrekcyi wybrani: Franci­
szek Hjjłrski jaką prezes na 4 lata Roch 
Fiderkiewiez na % lata i Stanisław Juźkie- 
wicz na 4 lata członkowie zarządu.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Stanisławów, dnia 30. Iipca 1904.

Doniesienia prywatne.
Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
wojny japońsko-rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowineya 
Czili) Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- 
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal., następnie 
mapy generalne całego terenu wojny po 1 kor., 1 kor. 20 hal. i po 1 kor. 40 hal, 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 k o r. 
20 hal. wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 85 hal. za opaskę poleconą

S T . S O K O Ł O W S K I
B iuro dzienników , czasopism  i  ogłoszeń.

I.WÓW, Pasaż Hansmana 9.

®  * * * * *  

*  Ezadka sposobność.
gE Wspaniałe reprodukeye barwne z obrazów znakomitego malarza 
e* A u g u s t y n o  w i c z a  p. Ł:

t  y  f

Kor. PolskiBi i św. Stanisław
ŚS Wysyła: Biuro dzienników Sokołowskiego, Lwó Pasaż Hsuismana 9,
©  za cenę 3  k o r .  3 4  b a l .  wraz z portem.

IO p ro cen t ma u k o ń c z e n ie  b u d o w y  p o m n ik a .

Portret Adam a Mickiewicza
według francuskiego sztychu rytowanego przez Dauąuina 
i Henryka Duponta, w formie korespondentki, wydała firma 

A. Gctrltza, Lwów, pi. Kapitalny.
Cena w  tuzinie po I O  hal. 

IO procent na n k oń czen ie budow y pom nika.
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C. i fc. pułk piechoty Freiherr vou Merli Nr. 55.

Ogłoszenie.
Przy powyższym pułku jest do oddania dostawa, względnie odbiór odpadków na jok  

1905 w drodze licytacyjnej, a mianowicie:
a) Dnia 15 listopada b. r. licytacya na tuczone woły, względnie mięso woło*e 

w ćwiartkach.
b) Dnia 17. listopada b. r. licytacya na odpadki po biciu pozostałe, jak skóry, tłószcz, 

nogi wnętrzności idt.
Oferty należy przedłożyć opieczętowane najpóźniej do godziny 10 przed południem, 

w dniu licytacyi Komendzie 55 pułku piechoty.
Miesięczna potrzeba wynosi około 40 wołów, albo 10.000 kg, mięsa wołowego.
Wszystkie warunki licytacyjne są w prowianturze powyższego pułku do przejrzenia 

które należy podpisać i w swej ofercie wyraźnie nadmienić, że wszystkie warunki są 
znane.

Przy oddaniu oferty złożyć trzeba następujące wadyum:
ad a) 1500 kor.,
ad b) za tłuszcz i skóry po 200 koron, za resztę odpadków 50 koron.

Z  k o m en d y  c. i  k  55  p . p.
Tarnopol, dnia 20. października 1904.

K. und k. łnfauterleregiment Freiherr ven Merli Nr. 55.

K n n d m a c h n n g .
(8977 2 - 2 )

Beim r-bigen R*gimenie findet die Yergebung naeh fol tender Liefc.rung beziehungs- 
weise Abgabe von Abfillprodukte flir das Jsb r 1905 im Offertwege statt, und z war:

a) Am 15. November 1. J. die Offertyerhandlnng fiber su lieferade Mastochen e.ven- 
tuell Oebeenfleisch in Vie teln.

b) Am 17. Noyember 1. J. jene iiber die Abgabe der, bei der Schlachtung sich 
ergebenden Abfalie ais Haute, dana Anscblitt, sowie Danne. Fusse etz.

Die Offerte bebea bis laugstens 10 Ubr yormittags der genannten Tage an das 
Kommando des k. und k. Infanterieregiments Nr. 55 adressirt versiegelt einzulangen.

Zur Richtschmir diene, dass monatlich ein Bedarf von cirka 40 Ocbsen, oder 10C00 
kgrm. Ochsenfleisch sich ergibt.

Jeder Offerent hat in die in der Proviantur des obigen Regiments aufliegenden 
Bedingungen Eiusicht zu nehmen. ur.d in seinem Offerte sum Ausdrucke zu bringen, dass 
ibm die Bedingungen fiir die Lieferung yollstandig bekannt sind.

Bei Einrichtung der Offerte sind folgende Yadium zu erlegen und z war:
ad a) 1500 Kronen,
ad b) fur Anscblitt und haute je 200 Kronen, fur die ubrigen Abfalie 50 Kronen.

T o n  k o m m a n d o  d es k . u . k . I n fk n te r ie r e g im e a ts  N r. 55.
Tarnopol, am 20. Oktober 1904.

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

W y r o k i  sądowe, pretensye. legata, każdej wy­
sokości, kupuje Rappaport, Lwów, Kamiń- 

skiego 6 .

Niedźwiednia poczta Turynka poszukuje zaraz

pomocnik*, gospodarczego i ekonoma
; ” j 7~, i ze szkołami górniczemu kawalerów. Utrzymanie

S i * ! * » « » » « » » « . i w i kt, ai.
ktykę budowlaną przy instytueyaeh rządowych i p r y -: ekonoma 400 koron i Wikt, Nieuwzględnione 
watoych poszukuje natychmiast zajęcia Zgłoszenia j pozostaną bez odpowiedzi,
poste restante „Technik 77“. i •■-ił  —- i . . . - —

Wyższe wykształcenie dla Pań.
| W ttwoSć! M ió d  w 3»Iagtri&cb! I 1 
I 3 kor. bez opłaty portowej.

klftr.

Języki: francuski, angielski, niemiecki (także przy- i 
gotowanie do matury i innych egzaminów z nie- j W y b o r n y  u t ló r t  d « g e r o w y  b n r a c y j u y  

' • ' ' " ‘ ‘ ’ ’ w 5 klgr. biaszsnkach 6  kor. 60 hal. franco.mieckiego). Literatura powszechna, historya sztuki 
historya filozofii. Dr. PELICYA NOSSIGr, ul. Osso 

lińskich 1. U , III. schody.

lu ź  n s f l i z e J l  
ś w i e ś y  t r a n s p o r t

ŁerliatT cMństo-rossyjsIiij
zbioru majowego:

’/, klg. Wyslewek najlepszych 
b, klg. Congo Cesarskie 
Va klg. Souchong familijna 
l/» klg. Metenge ds Moskau

M ió d  t e a  w y s y ł a m  t a k ż e  d te r m o  za wy­
świadczenie mi pewnej małej grzeczności, która nie 

i nie kosztuje, bliżej listownie.
| ISusrisso broszurki dr. Ciesielskiego o miodzie, źą- 
j dajcie, w s tr to  przeczytać.
I P .  R o r z m l e t f i c s » ,  em. naucz. Iwanezany p.

I P '

l/„ klg. Imperial

złr. 1 60 
„ 2 -  
„ 3—
n 4 ’-
„ 5 —

Marka ochronna: „Kotwica" k ~

111 LiameM.
z a s t ę p u ją c e

poleca

Handel Karola na.
następcy 9 r

Józefa Oźmińskiego
L w ó w  

ul. Halicka 23.
Zlecenia z prowincyi uskutecznia się od­

wrotnie nie liczic opakowania.

P a l rt^Ex p e l le r ,
jest powszechnie znano jako w yśm ien ita, bóle 
uśmierzające nacieraniu; do nabycia we wszys­
tkich jptolaoli ].o eonie 80 hal.,kor. i.-lf^i ffior.

Przy kupnie frrzo por szechnie 
środka domowego należy nPlyjinować tylko 
butelkiui yginaino wpudołkauh z nasząooiironną 
marką „kotwicą" z apteki Richtera, wtenczas 
jest pewność, że się otrzymało w yrób  o ry -
g in a ln y - Apteka R ichtera  

~ ,;y )  pod „złotym  hvaiu“  w Pradze,
■f- ' j  ulica Elżbiety '\o. 5 nowy.

Yćysylka oetizitura.

Przedsiębiorstwo przewozu i transportu mebli

JÓ Z E F  J .  L E I N E A U F
L w ó w ,  p l a c  S m o l M  3 ,

p o l e c a ,
swoje nowe sprowadzone wozy meblowe.

)JÓZ. J. L E IN K A uP ąt/l, 
|______ L W Ó W   k  7 Przedsiębiorstwo dowozowe c. k. austr. 

kolei państwowych.

Spedycye wszelkiego rodzaju.

O g ł o s z e n i e .
P ó ł n  n i e m .  L L O Y D  ( N o p d d e u t .  Ł lo s rc t )  
R.ei>i?ezeM.1b£«bt53r^. w e  L w o w i e ,

H a u s m a n a ,  O.
o b n i ż y ł  c e n y  J ^ z d y

D O  N O W E G O  T O R H . U  X B A L T I M O R E
cesarskimi, największymi, najszybszymi parostatkami

na koron 118,
klasą III. od osoby.

Bilety jazdy, oraz bliższych wyjaśnień w sprawach podróży 
tak lądowych jak i morskich z Bremen do Ameryki, Austra­

lii. Afryki, Chin, Japonii etc, udziela:
Reprezentacja półn. m m . LBoydu we Lwowie,

Pasar. H ausm ana 9.

M aszyny do szycia i haftu
z najsławniejszych fabryk, cicho i lekko szyjące od 25 do 77 złr. na raty 

i za gotówkę. Cenniki na każde żądanie gratis.

B e z p ł a t n e  k u r s * '  s z y c i a  i h a f t u .

J A M  Ł i Ł U S i
mechanik spseyalista, zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy, L w ó w , a l. H a lic k a  1. 6 .

WerszawsM immi P r i c o i i  o tiiiia
damskiego i  męskiego

poleca
obuwie gotowe jak również zamówienia wykonuje 
starannie i szybko podług najnowszych fasonów. 
Jestem w możności zadowolić najwybredniejsze wy­
magania Szanownej P. T. Publiczności. Zamówienia 
z prowincyi załatwiam jak najrychlej Wystarczy zu­

żyty bucik na miarę.
Z poważaniem

J. WOJCIECHOWSKI, szewc z Warszawy,
L w ó w ,  ul W a ł o w a  I. II #L

K o n k u r s .
• Towarzyszu*, paliczkowa v, Rymanowie rozpisuje muiejszem 

konkurs z terminem do 31. grudnia b. r. na projekt gmachu pię­
trowego.

Trzy uznana za najlepsze projekty, otrzymają premie a miano­
wicie: pierwszy 200 koron a dwa następne po 100* koron. 

Wszelkich wyjaśnień udziela biuro Towarzystwa.
W  Rymanowie, dnia 28. października 1904.

Dyrekcya.

/

j m s i R

M E I N I A
MIĘSZ.ANKI 
PALPN ŁJ

k a w y
O L A  Z N A W C Ó W

N A J L E P S Z E

L w ó w , Akademicka 2 a.

Z drukami Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


